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WOIEWODZKO - ARCHIDIECEZJALNE 
UROCZYSTOŚCI W ŚREMIE
P ie rw o tn o ś ć  o b rz ę d ó w  ż n iw n y c h  p rz e ja w ia  s ię  m .in . w  ty m , ż e  w  u r o c z y s to ś c ia c h  z w ią z a n y c h  z  n im i 

u c z e s tn ic z ą  w s z y s c y  c z ło n k o w ie  d a n e j s p o łe c z n o ś c i.

Lipiec jest miesiącem najintensywniejszej pracy na 
wsi. Ludzie koncentrują wszystkie siły na pracy przy zbio­
rze plonów. Zajęci konkretnymi sprawami związanymi 
z gospodarowaniem, nie mają czasu na praktykowanie 
zwyczajów. Niezwykle ciekawe obrzędy wiążą się dopiero 
ze żniwami. Możemy w nich odnaleźć bardzo stare elemen­
ty, które korzeniami sięgają czasów pogańskich. I tu decy­
duje o obrzędzie ta sama idea, zachowanie ciągłości wege­
tacji, wspomożenie żywotnych sił przyrody w ich walce z si­
łami przeciwnymi życiu.

Dożynki w dzisiejszym tego słowa znaczeniu połączo­
ne są z ofiarowaniem wieńca zbożowego “dziedzicowi”, 
czyli miejscowym władzom. Dożynkowe wianki plotą 
zwykle dziewczęta.

Najczęściej na wieniec używa się kłosów żyta lub psze­
nicy. Gdy robi się kilka wieńców, plecie się każdy z innego 
zboża. Czasem plecie się jeden wieniec wspólny ze wszys­
tkich zbóż.

W Wielkopolsce wieniec ma przeważnie kształt stoż­
ka czteroramiennego opartego na kole. Noszą go przeważ­
nie dziewczęta - przodownice.

Za przodownicami podąża cała wieś.
Punktem kulminacyjnym obrzędu jest oddanie wień­

ca, czemu towarzyszy często oblewanie wodą oraz obo­
wiązkowo taniec przodownicy z gospodarzem, a przodow­
nika z gospodynią. Po spełnieniu tego obowiązku i umiesz­
czeniu wieńca na honorowym miejscu, wszyscy biorą 
udział we wspólnej uczcie i zabawie.

Jednym z elementów jest również przynoszenie przez 
poszczególnych gospodarzy wieńców żniwnych do kościo­
ła.

Wieńce składa się na ołtarzu, ksiądz święci je, a na­
stępnie odbywa się zabawa.

Obok wieńców święci się w tym dniu w Wielkopolsce 
tzw. bukiety, które robi się z kłosów, jarzyn, ziół i kwia­
tów.

Poświęcony bukiet przynosi się do domu, wierząc, że 
ma on cudowną moc.

W tym roku nasze miasto ma przyjemność być gospo­
darzem dożynek wojewódzko diecezjalnych, które odbę­
dą się 14 września. Dożynki organizowane są pod patro­
natem Wojewody Poznańskiego oraz Arcy biskupa Metro­
polity Poznańskiego. Organizatorem całej imprezy jest 
Urząd Miejski w Śremie, który otrzymał na ten cel 100 tys. 
zł, a 20 tys. złotych przeznaczyła gmina. Znaleźli się rów­
nież sponsorzy, którym m.in. są spółdzielnie produkcyj­
ne, zakłady pracy oraz ludzie związani z rolnictwem. Uro­
czystości prowadzone będą przy współudziale z parafią far- 
ną.

Spodziewanych jest ok. 1000 osób z całej Polski, głów­
nie będą to jednak rolnicy z okolicznych gmin. Honoro­
wym gościem będzie Wojewoda Poznański oraz ks. Arcy­
biskup Metropolita Poznański Juliusz Poetz.

Zostali zaproszeni również goście z ministerstw a rol­
nictwa, premier, marszałek, posłow ie i senatorow ie nasze­
go województwa oraz duchowieństw o.

W programie przewidziana jest msza św. na Pl. 20 Paź­
dziernika (o godzinie 10.00) następnie ok. godz. 14.00 wy­
ruszy z Rynku korowód dożynkowy na Stadion Miejski, 
Przewidziane jest tam widowisko obrzędowe, w którym 
weźmie udział zespół “Wiwaty” z Pobiedzisk. Scenariusz 
obrzędu został napisany na podstawie tradycji pochodzą­
cej z okolic Śremu. W imprezach kulturalnych weźmie 
udział 120 par młodzieży ze szkoły podstawowej nr 1 i 2, 
z którymi ćwiczy i przygotowuje je do występu Ilona Za­
chariasz. Wystąpi również chór “Moniuszko” oraz śrems- 
ka orkiestra dęta im. Mariana Zielińskiego prowadzona 
przez Michała Ratajczaka.

Imprezie towarzyszy kiermasz i wystawa rolnicza. 
W godzinach wieczornych odbędzie się zabawa ludowa 
oraz występ grupy “Impuls”. Wszystkich mieszkańców Śre­
mu i okolic serdecznie zapraszamy.

A gnieszka JAHNS
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Wysokie stany na Warcie 
i jeszcze wyższe w dorzeczu Odry
J u ż  w  p ie rw s z e j p o ło w ie  lip c a  m e d ia  z a s k o c z y ły  n a s  in fo rm a c ja m i o  p o w o d z ia c h  w  p o łu d n io w e j c z ę ś c i 

n a s z e g o  k ra ju .  N ic  w ię c  d z iw n e g o ,  ż e  n ie k tó rz y  lu d z ie  p ró b o w a li w y o b r a ż a ć  s o b ie  w y s o k ie  s ta n y  w o d y  

w  Ś re m ie .

Długo nie trzeba było czekać, a już pojawiły się pro­
gnozy przewidujące podniesienie się poziomu w ód na War­
cie. Na szczęście poziom ten okazał się nie tak wysoki jak 
na Odrze. Mimo wszystko, 17 lipca woda osiągnęła poziom 
402 cm, a więc o 2 cm został przekroczony poziom stanu 
ostrzegawczego i niezwłocznie go ogłoszono. Wtedy też 
rozpoczął działalność Rejonowy Komitet Przeciwpowo­
dziowy, na którego czele stoi burmistrz. Siedzibą Rejono­
wego Komitetu Przeciw powodziowego jest Śremski Rejo­
nowy Oddział Wojewódzkiego Zarządu Melioracji i Urzą­
dzeń Wodnych. Oddziałem tym kieruje Wojciech Dwor- 
czyński. W czasie stanu ostrzegawczego pełni on rów no­
cześnie funkcję zastępcy przewodniczącego Rejonowego 
Komitetu Przeciwpowodziowego. Już 19 lipca poziom wo­
dy w Warcie podniósł się do poziomu stanu alarmowego, 
to znaczy 450 cm. Kulminacyj­
na fala przechodziła przez 
Śrem w dniach 30 lipca do 
1 sierpnia, a poziom wody 
wzrósł do 514 cm. Jeśliby prze­
kroczył 600 do 620 cm, to był­
by to już stan krytyczny dla wa­
łów', ponieważ taką mają mniej 
więcej wysokość. Nigdy takiej 
sytuacji nie było od czasu ist­
nienia wału opaskowego. Ka­
nał ulgi i wał opaskowy zosta­
ły przygotow ane w latach pięć­
dziesiątych. Po osiągnięciu 
maksimum woda zaczęła po­
woli opadać.

W czasie utrzymującego 
się stanu alarmowego praco­
wnicy Rejonowego Komitetu 
Przeciwpowodziowego prowa­

dzili częste dyżury i kontrolowali stan obwałowań. Utrzy­
mywano też magazyny worków z piaskiem, które zresztą 
wykorzystano w kilku interwencjach. Worki zużyto na 
przykład w sołectwie Orkowo, również dla ochrony przed­
siębiorstwa wodociągów. W Łężku był umacniany prze­
pust, ponieważ zaistniały przecieki. Przepusty są umiesz­
czone w wałach i wyposażone w klapy, które zamykają się 
tak, aby nie wypuszczały wody na zewnątrz wałów, nato­
miast otwierają się, gdy woda w rzece opada, a poza ob­
wałowaniem znajdują się jeszcze tereny zalane. Dokład­
nie nie wiadomo czy zaistniałe przecieki były spowodowa­
ne nieszczelnością samego przepustu, bo na razie woda 
wszystko zasłania. Miejsce to jednak zabezpieczono folią 
i workami. Inne akcje były prowadzone w okolicach Zanie­
myśla i wr Potach. Odnotowano również przeciek na ulicy
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Piaskowej. Wszystkie te zdarzenia były jednak mało groź­
ne. Worki wydano również trzem osobom prywatnym na 
ich własne życzenie. W sumie rozdysponowano 41 010 
worków. W tym 5010 na naszym terenie, a 36000 worków 
przyznano decyzją wojewody do Wojewódzkiego Komite­
tu Przeciwpowodziowego w Lesznie i do Rejonowego Ko­
mitetu Przeciwpowodziowego w Sulechowie.

W sumie zalanych zostało 2720 hektarów w gminach: 
Śrem, Książ, Kórnik, Mosina, Zaniemyśl, Brodnica, w tym 
1963 użytków zielonych i 7 57 gruntów ornych. Poniżej dla 
przykładu podane są te wielkości w dwóch gminach:

We wszystkich więc gminach tzn. Śrem, Mosina, Brod­
nica, Zaniemyśl, Kórnik, Książ koszt rekultywacji gruntów 
podtopionych lub zalanych będzie wynosił 37 850 PLN dla 
gruntów ornych i 294450 PLN dla użytków zielonych.

Zanim temat stanu alarmowego w bieżącym roku zo­
stanie zamknięty chciałbym przypomnieć jeszcze miesz­
kańcom Śremu i okolic o tym, iż stany wody jakie tym ra­
zem wystąpiły na Warcie nie były rekordowe. W dokumen­

tacji Rejonowego Komitetu Prze­
ciwpowodziowego znajdują się za­
piski o innych latach, w których po­
ziom wody był znacznie wyższy od 
obecnego.

Powodzie w okolicach Śre­
mu w latach 1979,1982 

Rok 1979. wiosna
10 marca 1979 - poziom wody 

w rzece Warcie osiągnął stan alar­
mowy; rzeka na całej szerokości by­
ła skuta lodem.

14 marca 1979 - poziom wody 
wynosił już 527 cm.

17/18 marca 1979- fala kulmi­
nacyjna przechodziła przez Śrem 
i wtedy poziom wyniósł 552 cm.

19 kwietnia 1979 - odwołano 
stan alarmowy.

W dniu 23.O3.i979 r. oszaco­
wano obszar terenów zalanych 

i podtopionych w wyniku powodzi w okolicy Śremu. 
Przedstawia to poniższa tabelka:

Gmina Grunty orne Użytki zielone

Gmina Grunty orne Użytki zielone

Śrem 334 ha 698 ha
Książ 153 ha 195 ha

Wspominam tu o gminie Książ również z tego wzglę­
du, że właśnie burmistrz Książa otrzymał petycje od kilku 
gospodarzy, których grunty zostały częściowo zalane lub 
podtopione. W związku z tym burmistrz napisał pismo do 
wojewody z prośbą o wyjaśnienie, czy rolnikom należy się 
odszkodowanie jakie przyznaje się tym z południa kraju, 
czy też nie.

Aby przywrócić grunty orne do stanu pierwotnego na­
leży wykonać podorywkę, a jej koszt na jeden hektar wy­
nosi 50 PLN, natomiast w wypadku użytków zielonych na­
leży je wywapnować i także spulchniać, co kosztuje więcej, 
bo 150 PLN za hektar.

Śrem 169 ha 800 ha
Książ 480 ha 265 ha
Zaniemyśl 250 ha l60ha

Utrzymujący się stan alarmowy na Warcie w 1979 ro­
ku poczynił więcej strat niż obecny. Przeprowadzono wie­
le akcji wzmacniania i zabezpieczania wałów. Niektórym 
ludziom dostarczano nawet łódki, aby mogli dopływać do 
swoich domostw. W Rogalinku ewakuowano ludność bar­
ką transportową i łódkami. Oprócz ludzi wyprowadzano 
też 33 krowy i 60 sztuk trzody chlewnej z 18 gospodarstw. 
Droga Sowiniec-Mosina-Baranowo-Krajkowo była częścio­
wo nieprzejezdna. Poważne przerwanie wału miało miej­
sce na Moskawie, małej rzeczce będącej prawym dopływem 
Warty w okolicach Kępy Wielkiej. Ta właśnie wieś była 
w związku z tym zagrożona. Na szczęście w wyniku 
przeprowadzonej akcji wyrwę zamknięto. Zauważono też
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8 innych przecieków, które także 
zabezpieczono. W związku z po­
myślnie przeprowadzoną akcją zre­
zygnowano z ewakuacji wsi. Tylko 
w SKR Kępa Wielka ewakuowano 
część zwierząt, między innymi 100 
tuczników.

Rok 1982, zima
5 stycznia - poziom wody 

w Warcie osiągnął 454 cm; ogłoszo­
no stan alarmowy;

14 stycznia - poziom wody 
wzrósł do 538 cm,

20 stycznia - poziom maksy­
malny 556 cm,

Z powyższego widać, że prze­
bieg fali powodziowej był zbliżony 
do przebiegu z roku 1979.

Dosyć wysokie stany wód no­
towano też na Warcie w lipcu 1980 
roku. Dnia 14 lipca ogłoszono wtedy stan alarmowy przy 
stanie 480 cm. Doszedł on potem do 505 cm. Wysokie sta­
ny wody utrzymywały się również w marcu 1981 roku. 
Dnia 16 marca stan wody wynosił 486 cm, a na przełomie 
20/21 osiągnął wysokość 505 cm.

Zapoznaliśmy się już z sytuacją w Śremie, jaka miała 
miejsce tego lata i okazuje się, że nie była ona groźna 
zwłaszcza w porównaniu z tą w 1979 czy 1982 roku. Tak 
naprawdę strach mieszkańców Śremu i okolic mógł raczej 
wynikać z oglądania nieustających przekazów, zwłaszcza 
radiowych i telewizyjnych. Przedstawiały one bowiem tra­
giczną sytuację na południu naszego kraju, i trudno było 
się czasami oprzeć przenoszeniu jej w przewidywaniach 
na nasz teren. Na szczęście w okolicach Śremu do żadnych 
groźnych wypadków nie doszło. Wielu jednak mieszkań­
ców poruszonych kataklizmem na południu w zięło udział 
w akcji pomocy powodzianom. Mam tu na myśli różne in­
stytucje czy to z urzędu zobowiązane do takiej pomocy, czy 
też te, które na co dzień się tym nie zajmują, jak również 
wiele osób prywatnych, bez pomocy których nie byłoby 
tak efektywnego działania.

Jedną z organizacji, dla której pomoc powodzianom 
stanow iła bardziej wyjątkową misję niż rutynowe czynnoś­
ci było Biuro Radia Maryja w Śremie. Radio Maryja stosun­
kowo szybko zareagow ało na sytuację powodziow ą na po­
łudniu Polski. Taką operatywność zawdzięcza ono posia­
daniu dwustu biur na terenie całego kraju. Cała akcja za­
początkowana została odebraniem przez grupę śremskich 
członków Biura Radia Maryja komunikatów o katastrofal­
nej sytuacji w dorzeczu Wisły i Odry. Informacjami tymi 
podzieli się oni między sobą. Większość działań koordy­

nował katecheta uczący w Szkole nr 6 Jarosław Kociucki, 
z którym odbyłem krótką rozmowę na ten temat. Stwier­
dził on między innymi, że decyzja o zorganizowaniu po­
mocy dla ludzi znajdujących się w trudnej sytuacji była pra­
wie natychmiastowa. Mój rozmówca, po pewnych uzgod­
nieniach z innymi osobami pracującymi społecznie w biu­
rze, zaraz rozwiózł po Śremie 70 plakatów z komunikatem 
o prowadzeniu przez biuro zbiórki darów' na rzecz powo­
dzian. Dano też informację do siedziby Radia Maryja w To­
runiu i Tv Relax. Również Straż Pożarna udostępniła sw ój 
samochód z megafonem do informowania o tej akcji. Bar­
dzo szybko w ielu ludzi zaangażowało się we wszystkie dzia­
łania. Po nadaniu komunikatów' zgłaszali się ochotnicy i po­
magali np. w segregacji darów. Czasami było to kilkana­
ście osób. Do biura Radia Maryja przychodzili mieszkańcy 
miasta ze swoimi wizytówkami mówiąc, że mają do dys­
pozycji np. samochód. Pierwszy transport W7 jechal 10 lip­
ca z odzieżą i żyw nością. Wiedziano, że pomoc kierow ać 
należy w rejon województwa opolskiego. Dojechano do 
Wrocławia, ale potem trzeba było wr związku z zakazem 
zmienić trasę. Gdy zajechano już w okolicę bliską terenom 
zalanym, droga była zamknięta i cofnięto się kilkanaście 
kilometrów do Namysłowa. Ponieważ była druga w nocy 
jedyną czynną instytucją był szpital. Tam zostawiono da­
ry. Ponieważ transport Radia Maryja był pierwszy w tej 
okolicy, miejsce to jeszcze wtedy nie było przeznaczone 
na punkt zbiorczy dla darów'. Był więc przyjęty ze zdziwie­
niem, ale i z nieukrywaną radością. Drugi transport zor­
ganizowany został zaraz w' następnym dniu, również ku 
zdumieniu tamtejszej ludności. Jest pewne, że dary z po­
przedniego dnia dotarły do potrzebujących, ponieważ po
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upływie doby już zostały rozwiezione karetkami. Tym ra­
zem jednak postanowiono jechać aż do terenów zalanych, 
tak daleko jak było to możliwe. Ostatnią suchą miejscowoś­
cią od Namysłowa w kierunku na Brzeg była miejscowość 
Lubsza, gdzie w szkołach znajdowali się ewakuowani lu­
dzie, głównie matki z dziećmi. Niektórzy mężczyźni pozo­
stali na terenach zalanych w swoich domach. Z Lubszy do 
Brzegu jest jeszcze 9 kilometrów i cała ta droga była zala­
na. W Lubszy dary zostawiono w komitetach przeciwpowo­
dziowych. Część darów zawieziono do pobliskiej wioski 
Mąkoszyce. Trzeci raz, 13 lipca, jechano z żywnością, śpi­
worami i kocami także do Lubszy. Wtedy była okazja bli­
żej poznać się z ludźmi, którzy odbierali dary. Zajmowali 
się tym miejscowi nauczyciele. Oni też napisali podzięko­
wanie dla biura Radia Maryja w Śremie. Nasze biuro współ­
pracuje też z tamtą parafią. W Śremie natomiast przy trans­
porcie rzeczy zakupionych w hurtowniach pomagało woj­
sko. Szpital pomógł w dostarczeniu leków, AWS w ksero­
waniu plakatów, Tv Relax podawała ciągle ogłoszenia. Lu­
dzie mieli zaufanie do tej formy pomocy, ponieważ widzieli 
częste transporty. Oprócz tego, 13 lipca wyjechał samo­
chód do Częstochowy, gdzie Caritas wraz z Radiem Mary­
ja odbierali dary, a 14 lipca z żywnością i lekami do Lub­
szy. W 17 dniu lipca do Wrocławia pojechały dwa samo­
chody z żywnością, odzieżą i środkami higieny. Jeszcze 24 
lipca znowu do Lubszy zawieziono żywność, odzież i środ­
ki dezynfekcyjne. Później Radio Maryja przystąpiło do ak­
cji “parafia - parafii, rodzina-rodzinie i szkoła - szkole”. Ta 
akcja ma trwać dłużej, aż do stabilizacji w rejonach dotknię­
tych powodzią. Obecnie biuro Radia Maryja zajmuje się 
zbieraniem sprzętów domowych. W związku z tym być mo­
że w październiku znowu wyjadą transporty. Obecnie jed­
nak woda jeszcze nie ustąpiła z miejsc zalanych, więc jeśli 
będą telefony, że pomoc jest potrzebna to dary będą zbie­
rane w Śremie w taki sposób, że ciężarówka będzie pod­
jeżdżać pod te domy, z których mieszkańcy mają coś do 
zaoferowania. Wielu mieszkańców Śremu tak zareagowa­
ło na ten apel, że na razie pozostawili tylko swoje wizy­
tówki w biurze Radia Maryja na znak gotowości do prze­
kazania daru. Do biura Radia Maryja przynoszono też pie­
niądze. Było ich w sumie 2 242,60 PLN. Wymienić też na­
leży kierowców, którzy poświęcili swoje pojazdy do prze­
wożenia darów. Byli to: Mariusz Staszak, Tomasz Wiśniew­
ski, Zbigniew Dąbrowski, Ireneusz Wawrzynowicz i Jacek 
Nowaczyński.

Również w śremskich parafiach na rzecz powodzian 
poświęcono składkę po Mszy Św. Uzyskano w ten sposób 
około 37000 PLN.

Bardzo oryginalna i niezwykle trafna była również ini­
cjatywa dyrektora Szkoły Podstawowej Nr 6 Piotra Mul- 
kowskiego, który postanowił zorganizować dzieciom z Kot­

liny Kłodzkiej kolonie właśnie w swojej szkole. Pomysł 
wziął się stąd, że pod koniec czerwca dyrektor pojechał 
z grupą dzieci z ’’szóstki” na wakacje do Nowego Gierałto- 
wa. W pierwszym tygodniu pogoda była piękna. Jednak 
w ciągu jednej doby nastąpiła diametralna zmiana. Desz­
cze padały bardzo krótko, ale były ulewne, więc sytuacja 
w samych górach zmieniała się bardzo szybko i stała się 
groźna. Pomoc kilku mieszkańców sprawiła, że dzieci ko­
lonijne w ogóle wydostały się z Kotliny Kłodzkiej. Na pyta­
nie dyrektora jak pomóc tamtejszej ludności odpowiadali 
oni, żeby jak najprędzej zabrać stamtąd ich dzieci. Tak też 
się stało. Dzieci przyjechały z Kotliny Kłodzkiej do naszej 
szkoły. Przed przyjazdem trwały gorączkowe przygotowa­
nia. Dyrektor poprosił ks. Książkiewicza z parafii Helenki 
o ogłoszenie, że w szkole przebywają dzieci z terenów ob­
jętych powodzią i że trzeba im pomóc. Na początku wszys­
cy się cieszyli, że przyjechali na wakacje, miłe było powita­
nie, dzieci zostały obdarowane. Pomoc od osób prywat­
nych zaczęła napływać szybko. Na dobry początek Hanna 
Brukarczyk Sekretarz Gminy wyasygnowała z urzędu 5000 
PLN. Później okazało się, że można w całości polegać na 
pomocy od osób prywatnych i instytucji. Od nich właśnie 
pochodzi 90% darów takich jak prześcieradła, koce, śpi­
wory, żywność, środki czystości. Na koncie Rady Rodziców 
zebrano 40000-50000 PLN. W sumie w tereny powodzio­
we wysłano 8 transportów. Dary rzeczowe i pieniądze 
przekazały osoby prywatne oraz instytucje i firmy takie jak: 
Servipol, Omnibus, Hurtownia Tadar, Spółdzielnia Inwa­
lidów “Warta”, Spółdzielnia Mleczarska, apteki, Spójnia, 
Włókniarz, Piekarnia Boguś, firma Strzelec, Sigma, Bied­
ronka, Telekomunikacja Polska SA, pracownicy wodocią­
gów, gospodarki komunalnej, wszyscy handlowcy z nowe­
go targowiska, pracownicy Zakładu Energetycznego, pra­
cownicy szpitala, parafia na Jezioranach. Zostało również 
przywiezionych 85 dzieci, do opieki których zgłosiło się 
wiele rodzin, nawet więcej niż było dzieci. Autokary, które 
przywiozły 68 dzieci zostały wykorzystane do transportu 
darów w rejonie Kotliny Kłodzkiej. Dzieci ze Stronia i z Ląd­
ka przyjechały z własnymi opiekunami. Pomagali jednak 
nauczyciele ze Szkoły Podstawowej Nr 6 i rodzice dzieci 
uczęszczających do niej. Potrzebni oni byli również przy 
przygotowywaniu pomieszczeń i w kuchni. Dzieci są zado­
wolone z organizacji czasu (gry komputerowe, zajęcia na 
sali gimnastycznej, wycieczki). Grupa dzieci, która przyje­
chała ze Stronia oraz Lądka była zróżnicowana wiekowo 
od 5 do 17 lat. Dzieci czuły się dobrze, chociaż wyczuwało 
się ich podenerwowanie, pytały często o to, co dzieje się 
w ich regionie, jaka pogoda, czy będzie padało itp. Opie­
kunowie starali się przekazywać jak najlepsze wiadomoś­
ci. Znalazła się lekarka ze Śremu, która przebadała dzieci. 
W szkole dyżurowała również przez 8 godzin higienistka,
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a ponadto z dziećmi ze Stronia przyjechała pielęgniarka. 
Dzieci miały możliwość kontaktu telefonicznego z rodzi­
cami. Spały w szkole w sześciu salach, na łóżkach polo­
wych, którymi dysponowała szkoła oraz na pożyczonych 
z ’’piątki” wraz z materacami i pościelami. Warunki, w któ­
rych przebywały były właściwie typowo kolonijne. Dzieci 
zabrały ze sobą co prawda plecaki, jednak niektórym za­
brakło kurtek i butów. Pomoc mieszkańców uzupełniła te 
braki.

W ramach akcji pomocy dzieciom początkowo miało 
ich przyjechać ok. 40, później jednak ich liczba znacznie 
wzrosła. W sumie w szkole na koloniach było 119 dzieci, 
a w domach pryw atnych 74. Dzieci przyjechały z gmin Stro­
nie Śląskie i Bystrzyca Kłodzka oraz z miejscow ości Lądek 
Zdrój i Międzylesie.

Z pomocą powodzianom pospieszył także Ośrodek Po­
mocy Społecznej. Wbrew pozorom akurat w tym przypad­
ku owa pomoc nie była wcale obowiązkiem tej instytucji. 
Mimo to Ośrodek uznał takie działanie za celowe. Praco­
wnicy Ośrodka Pomocy Społecznej w iedzieli co praw da 
o powodzi z mediów, ale nie zdaw ali sobie sprawy z wiel­
kości tego zjawiska. Dopiero szef firmy Delta Kajetan Py- 
rzyński powiedział im o rozmiarach katastrofy. Był dob­
rze poinformowany, ponieważ kierowca z jego firmy, jak 
się wyraził, uciekał przed wybierającą wodą z Kędzierzy- 
na-Koźle. K. Pyrzyński zaczął myśleć o znalezieniu trans­
portu. Pierwszy transport to było mleko w proszku i wo­
da. Mleko załatwiał on przez swoje kontakty z mleczarnią 
w Gostyniu. Połowa mleka była za darmo, a za drugie 50% 
zapłaciło miasto. Pierwszy transport do Opola został wy­
słany 10 lipca i był pierwszym, jaki dotarł do tej okolicy, 
Były problemy z rozładowaniem. Dwa samochody jecha­

ły z Delty i Strzelca. Dzięki uprzejmości firmy Chemicum 
kierowcy dostali telefony komórkowe. Gdy pierwszy tran­
sport dotarł do okolic powodziowych (ok. godz. 24.00) kie­
rowcy nie wiedzieli, którędy mogą jechać. Wtedy przyda­
ły się telefony komórkowe. Zadzwonili więc do K. Pyrzyń- 
skiego, on z kolei na policję w Śremie, a śremski posteru­
nek skontaktował się z policją w Oświęcimiu, gdzie otrzy­
mano niezbędne informacje. Następny transport miał być 
z chlebem i w odą. Szukano chleba i znaleziono piekarnię 
w Poznaniu, która dostarczyła 2300 bochenków. Wodę ku­
piono w PSS bez marży. Za chleb trzeba było zapłacić. Więk­
szość środków pieniężnych na te zakupy pochodziła z U.M. 
Część darów finansowała Odlew nia Żeliwa “Śrem” SA. Od 
10 lipca uruchomiono dyżury w szkole nr 5 we współpra­
cy z Urzędem Miejskim. Dyżurowali pracownicy Ośrodka 
Pomocy Społecznej w kilku klasach. Urząd szukał transpor­
tu i nawiązywał kontakty z odbiorcą darów, a pracow nicy 
Ośrodka Pomocy Społecznej odbierali dary. Najchętniej 
przyjmowano: żywność, wodę, środki czystości, kołdry, 
śpiwory, pościele. Zmagazynowano odzież, która zostanie 
przekazana po pow rocie ewakuowanych mieszkańców do 
swoich domów. Dary były przekazywane do Opola, Oleś­
nicy i do wsi Popielów. Pierwsze transporty były dostar­
czane bez koordynacji do większych miast, natomiast póź­
niejsze były kierów ane do konkretnych miejscow ości. Osta­
tecznie zadecydowano, że gmina Śrem ma pomagać gmi­
nie Popielów. Jest to gmina rolnicza w ięc obecnie wysła­
no do niej np. 5 ton paszy. Do transportu doładowano rów­
nież wodę, wiadra, miski, worki na śmieci. Zbierano także 
pieniądze na specjalne konto w WBK. Uzbierano dotych­
czas około 20000 PLN. Dary były dowożone w Opolu do 
siedziby Urzędu Wojewódzkiego, a w Oleśnicy do PCK.

Transporty były ładowane głow­
nie przez pracowników pomocy 
społecznej. Ogłoszono nawet ko­
munikat w TV Relax o zapotrzebo­
waniu na chętnych do pomocy 
przy załadunku. Dary zbierano 
również bezpośrednio na cięża­
rówkę przed Urzędem Miejskim 
w godz. od 17.00 do 19.00. Zbiór­
kę darów w szkole i pracę zakoń­
czono 8 sierpnia. Nadal jednak 
planuje się pomoc w postaci np.: 
cementu, farb, sprzętów jednak 
w późniejszym okresie po wstęp­
nym uporządkowaniu gospo­
darstw domowych.

Zebrał:
P a w e ł FISCHER
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W MARSZOWYM RYTM IE
Bergen 2 - 6 lipca

Bergen - miasto w Dolnej Saksonii - świętowało w tym roku 800 lat swojego istnienia. Kilkudniowe uroczystości 
miały olbrzymi rozmach, chociaż ich scenariusz zbudowano tylko na nielicznych integrujących elementach: paradne 
marsze, występy orkiestr dętych, strzelania królewskie.

Wspólnym mianownikiem rzeczywistości owych dni była zabawa. Spontanicznie śpiewano, tańczono, wspólnie je­
dzono i pito (głównie piwo). Wielki “ludowy” festyn aprobowany przez wszystkich. Ci, którzy nie wyszli na ulice, po­
zdrawiali uczestników z okien swoich domów. Przyjazne gesty godne naśladowania. W takiej konwencji świętowania

trudno jest wyraźnie wydzielić części oficjalne od rozrywkowych, zapewne z ko­
rzyścią dla wszystkich.

Do udziału w święcie zaproszono delegację władz Śremu.
Ze względu na duże znaczenie miejscowego bractwa strzeleckiego obchody 

osiemsetlecia Bergen były zdominowane obyczajowością strzelecką, w której dob­
rze znalazła się reprezentacja Bractwa Strzeleckiego ze Śremu. Nie do przecenienia 
była też aktywna rola Orkiestry Dętej im. Mariana Zielińskiego. Zaproszono ją rów­
nież do wykonania recitalu podczas wielkiego (ok. 500 osób) uroczystego obiadu.

I chociaż w świątecznej atmosferze tamtych dni nie można było znaleźć czasu 
na robocze kontakty i finalizowanie ważnych spraw, to na pewno zrobiono kolej­
ny malutki krok w międzyludzkiej integracji, wobec której Śrem na szczęście nie 
stoi na uboczu.

fo to :  M a r iu s z  KONDZIELA
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z cyklu Śremskie Firmy

SERVIPOL
W poprzednim numerze scharakteryzowałem krótko Spółdzielnię Inwalidów “Warta". Była to pierwsza firma w na­
szym cyklu mająca swoje korzenie w minionym ustroju i obecnie dobrze prosperująca. Firma SERVIPOL, którą 
w tym numerze zamierzam przedstawić, powstała także ze struktury o dość długiej historii. Śremski oddział SERVI- 
POLU jest jednak, w odróżnieniu od “Warty", tylko częścią ogólnokrajowej firmy.

A by zrozum ieć, skąd w z ię ła  się firm a  SERVIPOL na  śrem skim  

ryn ku , na leża łoby zacząć od  la t p ięćdziesią tych, k ie d y  to  pow sta ­

ło  P rzedsięb io rs tw o  M iędzynarodow ych  P rzew ozów  Sam ochodo­

w ych  PEKAES Warszawa. Rozwój te j f irm y  zapoczątkow ało pow sta ­

n ie  p laców k i w  W arszawie, p o te m  w  B ło n iu  p od  W arszawą oraz 

p rzy  g ran icy  po lsko-n iem ieck ie j w  Słubicach. W  końcu la t siedem ­

dziesiątych w yd a n o  decyzję o pow s ta n iu  bazy w  Śrem ie. Podjęcie 

te j decyzji b y ło  zw iązane z b udow ą  w  Śrem ie zajezdn i autobuso­

w ej. Zarząd PKS Poznań, w  po ro zu m ie n iu  z f irm ą  Przedsięb iors­

tw o  M ięd zyn a ro d o w ych  P rzew ozów  S am ochodow ych  PEKAES 

w  W arszaw ie, o d d a ł je j w  dz ierżaw ę sw oją  za jezdn ię  p rzy  u lic y  

G ostyńskie j w  k w ie tn iu  1979 ro ku . Tak pow sta ła  baza sam ocho­

d ow a  d la  obs ług i jed n o s te k  tra n sp o rtu  m iędzynarodow ego. Po­

czą tkow o o bs ług iw a ła  250 c iężarów ek m a rk i Fiat. Do dzisiejsze­

go d n ia  f irm a  u leg ła  w ie lu  p rzeob rażen iom  s tru k tu ra ln y m  zm ie­

n ia jąc ró w n ie ż  sw oje  nazwy.

Już w  1982 ro k u  f irm a  m acierzysta  p rzeksz ta łc iła  się w  spó ł­

kę a kcy jn ą  o n a zw ie  Pekaes A u to -T ra n s p o rt SA w  W arszaw ie , 

a śrem ska baza sta ła się je d n ą  z je j za jezdn i sam ochodow ych. Ta 

dosyć osob liw a , jak na czasy g ospodark i socja listyczne j, decyzja 

spow odow ana  była , co paradoksalne, w łaśn ie  sytuacją  p o litycz ­

ną. Ze s tro n y  państw a  is tn ia ła  po p ros tu  obaw a, że k ra je  zachod­

n ie  w  ram ach  chęci zabezpieczenia sw ojego d łu g u  m ogą skonfis ­

kow ać część m ie n ia  Pekaesu. W  sytuacji, gdy  p rzed s ięb io rs tw o  

m ia ło  status sp ó łk i akcyjne j tak ie  posun ięc ie  b y ło b y  oczywiście 

n iem oż liw e . O d 1989 r. nas tąp ił znaczny ro z w ó j tra n sp o rtu  m ię ­

dzynarodow ego. Ilość  po jazdów  w ykonu jących  us ług i na  trasach 

m ięd zyn a ro d o w ych  w z ros ła  w  ska li k ra ju  do  20000 , podczas gdy 

jeszcze k ilk a  la t w cześniej by ła  to  g rupa  ok. 1500. Z ta k im  ro zw o ­

jem  w ią za ł się oczyw iście  w z ro s t ko n ku re n cy jn o śc i i  obn iżen ie  

cen, a są to  przecież czyn n ik i rzu tu jące  na dz ia ła lność firm y . Te 

w szystk ie  zm ian y  sp ow odow a ły , że f irm a  Pekaes Auto -Transport 

SA w  W arszawie zaczęła poszukiw ać m o ż liw ośc i res tru k tu ryzac ji. 

W  zw iązku  z ty m  w  1991 ro k u  na  bazie dotychczasow ego p rzed ­

s ięb io rs tw a  Pekaes u tw o rz o n o  różne sp ó łk i tra n spo rtow e , spedy­

cy jne  i se rw isow e. F irm a SERVIPOL pow s ta ła  w łaśn ie  jako  spółka  

se rw isow a z siedzibą w  Warszawie. Posiada ona  obecn ie  oddz ia ły  

w  Czechowicach, w  W arszaw ie i  w  Śrem ie  oraz zak łady: Region 

Poznań i Region W arszawa. Z m iany o rgan izacy jne  w  sam ym  SER- 

VIPOLU tzn. u tw o rze n ie  chociażby o d d z ia łó w  i re g io n ó w  w y n ik a ­

ły  z ro zw o ju  f irm y .

SERVIPOL - O ddzia ł w  Śrem ie p rze ją ł z daw ne j s tru k tu ry  Pe­

kaesu całą dzia ła lność serw isow ą. D la zabezpieczenia te j dz ia ła l­

ności konieczna b y ła  sp raw n ie  dzia łająca służba zaopa trzen iow a

i m agazyn części zam iennych . W 1992 ro k u  w  firm a ch  pochodzą­

cych z byłego Pekaesu da ła  o sobie znać nada ł n ie  najlepsza sytua­

c ja  e kon o m iczn a  i d osz ło  do  g ru p o w y c h  zw o ln ie ń . Z 3 30  aut 

w  śrem skie j bazie zosta ło  o ko ło  100. W  zw iązku  z tą  sytuacją  eko­

n om iczną  d o p ie ro  w  1992 ro k u  O ddz ia ł rozszerzył sw o ją  dz ia ła l­

ność i  obecn ie  za jm uje  się g łó w n ie  m ontażem  i  sprzedażą samo­

ch od ó w  Iveco, części zam iennych , o le jów , ogum ien ia  i  b ie żn iko ­

w an iem  opon . O ddzia ł p row a dz i też h o te l i stację p a liw .

D zia łalność O ddzia łu  w  zakresie m ontażu  i sprzedaży samo­

ch od ó w  Iveco  polega na  tym , że z fa b ry k i Iveco w  U lm  sp row a ­

dzane są do  Śremu części i  podzespoły sam ochodów . W  Śrem ie od ­

byw a  się odp ra w a  celna, po  czym  części te są w ie z ion e  do  m o n ­

to w n i śrem skiego o ddz ia łu  SERVIPOLU w  Poznaniu. Tam w łaśn ie  

m o ntow a n e  są po jazdy Iveco. G o tow e auta  p rzy jeżdża ją  z p o w ro ­

tem  do  Śremu, gdzie przechodzą  obsługę przedsprzedażną. Dea­

le rz y  Iveco  od b ie ra ją  je  w  Śrem ie i  da le j, w łaśn ie  poprzez sieć de­

a lerską, ro zprow adza  się sam ochody na te ren ie  całego k ra ju .

Na dzień dzis ie jszy k lie n ta m i SERVIPOLU są duże f irm y  trans ­

p o rtow e , k lie n c i in s ty tu c jo n a ln i jak  MPK, w o jsko , po lic ja , urzędy. 

O prócz tego O ddz ia ł w sp ó łp ra cu je  z se rw isam i i  h u rto w n ia m i. 

O kazuje się w ięc, że SERVIPOL n ie  św iadczy sw oich  us ług  ty lko  

d la  f irm  pow sta łych  z byłego Pekaesu, ale rów n ież, a n aw e t w  w ię k ­

szości d la  inn ych  k lie n tó w . W  zw iązku  z tym  w ażną ro lę  w  SERVI­

POLU odg ryw a ją  s łużby hand low e , k tó re  pozysku ją  k lie n tó w .

N ie w ątp liw ie  SERVIPOL m usi się liczyć z konkurencją . W  przy­

padku  sprzedaży sam ochodów  Iveco ko n ku re n ta m i są w szystkie  

inne  m a rk i: Mercedes, V o lvo , Daf. Jeśli chodzi o sprzedaż i b ie żn i­

kow an ie  opon , to  is tn ie je  szereg h u rto w n i, d y s try b u to ró w  ogu­

m ien ia  na  te ren ie  k ra ju , k tó re  za jm u ją  się tym  sam ym  co SERVI- 

POL. To, czy k lie n t ko rzys ta  z usług SERVIPOLU czy inn e j firm y , 

zależy w y łączn ie  od  jakośc i usług, pode jścia  do  n iego  i  ceny.

W  oddzia le  SERVIPOLU w  Śrem ie za tru dn io nych  jest obecnie 

130 osób. W  zakładzie pracu je  k i lk u  in żyn ie ró w  przede w szystk im  

jako  k ie ro w n ic y  p io n ó w  zw iązanych z p rodukc ją . W śród za trud ­

n io n ych  jes t także w ie lu  techn ików . W reszcie bezpośredn io  p rzy  

p ro d u kc ji p racu ją  tzw . g ru p y  p rodu kcy jn e , a w ięc  na  p rzyk ła d  me­

chan icy nap ra w  ogum ien ia , ślusarze itp . W  zw iązku  z tym , że - ja k  

już  pisa łem  - w  zakładzie w ażną  ro lę  odg ryw a ją  służby hand low e , 

n a  te  s tanow iska  poszuku je  się te ch n ikó w  z p redyspozyc jam i do 

naw iązyw an ia  ko n ta k tó w .

W arto  rów n ież  w iedzieć, że oddz ia ł SERVIPOLU w  Śremie dob­

rze p rospe ru je  i w  ro k u  1996 średn ia  p łaca b y ła  tam  wyższa o 30% 

o d  średn ie j p łacy k ra jo w e j.

Paw eł FISCHER
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Śrem dla powodzian
T ra g e d ia  p o w o d z i,  k tó ra  s p o tk a ła  te re n  p o łu d n io w e j P o ls k i d o k o n a ła  w ie lk ic h  s p u s to s z e ń  te r e n ó w  ro l­

n y c h ,  ja k  i m ie js k ic h .  S p o w o d o w a ła  t r a g e d ię  ty s ię c y  ro d z in ,  z n is z c z y ła  o b ie k ty  u ż y te c z n o ś c i p u b l ic z n e j 

m ię d z y  in n y m i s z k o ły ,  s z p ita le ,  d o b y te k  f irm ,  z a s o b y  ro ln e .

S p o łe c z e ń s tw o  n a s z e g o  m ia s ta  n ie  p o z o s ta ło  o b o ję tn e  n a  t r a ­

g e d ię  i  p o t r z e b y  p o łu d n io w e g o  r e g io n u  P o ls k i .  J u ż  w  p ie r w s z y c h  

d n ia c h  t r a g e d i i  z o r g a n iz o w a n o  p u n k ty ,  g d z ie  p r o w a d z o n o  z b ió r ­

k ę  n a jp o t r z e b n ie js z y c h  a r t y k u łó w  ż y w n o ś c io w y c h ,  c h e m ic z n y c h ,  

o d z ie ż y .

W  S z k o le  P o d s ta w o w e j N r  5  w  Ś r e m ie  w  g o d z in a c h  o d  8 .0 0  

d o  2 0 .0 0  p r z y jm o w a n o  k a ż d ą  p o m o c ,  k t ó r a  b y ła  n ie z b ę d n a ,  a  w ię c  

w o d ę  m in e r a ln ą ,  m le k o  w  p r o s z k u ,  m ą k ę ,  c u k ie r ,  r y ż  m a k a r o n ,  

k a s z ę , k o n s e r w y ,  ś r o d k i  c z y s to ś c i,  p r o s z k i  d o  p r a n ia ,  p ie lu c h y ,  

ś w ie c e ,  p a p ie r  t o a le to w y ,  s ło d y c z e ,  h e r b a tę .  D u ż e  i lo ś c i  o d z ie ż y  

z e b r a l i  n a  “ s t a r y m  t a r g o w is k u ”  z w ią z k o w c y  O d le w n i  Ż e l iw a  

“ Ś r e m ”  S .A .

D a r y  b y ły  s e le k c jo n o w a n e ,  p a k o w a n e  r o d z a ja m i p r o d u k t ó w .  

W y je ż d ż a ły  o n e  d o  p o w o d z ia n  n a jb l iż s z y m  t r a n s p o r te m :

1 )  z 9  n a  1 0  l ip c a  b r .  p o je c h a ły  d w  a  t r a n s p o r t y :

- z 5 0 0 0  l i t r a m i  w o d y  p i t n e j ;

- z  1 t o n ą  m le k a  w  p r o s z k u .

T r a n s p o r t y  ( d o w ó z  z a p e w n i l i  K . P y r z y ń s k i  i  B . S t r z e le c )  d o ­

t a r ły  d o  U r z ę d u  M ie js k ie g o  w  O p o lu .

W o d ę  i  m le k o  w  p r o s z k u  z a k u p io n o  z fu n d u s z y ' g m in n y c h .

2 )  11 l ip c a  b r .  p o je c h a ł  t r a n s p o r t  z  c h le b e m  ( 2 5 0 0  s z tu k )  i  w o ­

d ą  p i t n ą .  Z a k u p u  c h le b a  d o k o n a n o  z f u n d u s z y  g m in n y c h  i  d a r o ­

w iz n y  z  O d le w n i  Ż e l iw a  “ Ś r e m ”  S A . B e z p ła tn y  t r a n s p o r t  z a p e w ­

n i ł  B . S trz e le c ,  a  d o t a r ł  o n  d o  O p o la .

3 )  15 l ip c a  b r .  p o je c h a ł  t r a n s p o r t  z c h le b e m ,  ż y w n o ś c ią ,  w o ­

d ą  p i t n ą ,  ś r o d k a m i  c z y s to ś c i.  T r a n s p o r t  z o r g a n iz o w  a n o  d z ię k i  

s z c z o d ro ś c i m ie s z k a ń c ó w  Ś re m u ,  f i r m :  PSS S p o łe m ,  A p te k i ,  S p ó ł­

d z ie ln i  I n w a l id ó w  ’’W a r ta ” , S p ó łd z ie ln i  

“ W łó k n ia r z ” , “ A g r o  M e a t ”  S A  Ś re m , A c- 

r y lm e d  Ś re m , R o l im p e x ,  w ie lu  in n y m  z a ­

k ła d o m  i  f i r m o m .  D a r m o w y  t r a n s p o r t  

z a p e w n i ła  f i r m a  S E R V IP O L ;

4 )  17 l ip c a  b r .  w y je c h a ł  k o le jn y  t r a n ­

s p o r t  z e  ś r o d k a m i  c z y s to ś c i ,  o d z ie ż y  

o c h r o n n e j ,  ś p iw o r a m i,  k o c a m i,  p o ś c ie lą .

B e z p ła t n y  t r a n s p o r t  z a p e w n i ła  f i r m a  

S E R V IP O L , a  d o t a r ł  o n  d o  P o ls k ie g o  C z e r ­

w o n e g o  K r z y ż a  w  O le ś n ic y ;

5 )  4  s i e r p n ia  p o je c h a ł  t r a n s p o r t  

z 5  t o n a m i  p a s z y  d la  t u c z n ik ó w  o r a z  

ś r o d k a m i  c z y s to ś c i ( d o w ó z  z a p e w n i ła  

f i r m a  S E R V IP O L ) - t r a n s p o r t  d o  P o p ie lo ­

w a ;

6 )  1 8  s ie r p n ia  p o je c h a ł  t r a n s p o r t  ze  

ś r o d k a m i  h ig ie n ic z n y m i,  a r t .  c h e m ic z n y ­

m i,  k o łd r a m i .  D o w ó z  z a p e w n i ła  f i r m a  S T R Z E L E C , t r a n s p o r t  d o ­

t a r ł  d o  P o p ie lo w a .

P o p ie ló w  t o  g m in a  w ie js k a  w  w o je w ó d z tw  ie  o p o ls k im .  T ra ­

g e d ia  d o t k n ę ła  p o n a d  4  ty s .  o s ó b ,  c o  s t a n o w i  p r a w ie  5 0 %  lu d n o ś ­

c i  g m in y  o r a z  1 2 8 0  g o s p o d a r s tw .  C a łk o w ic ie  z a la n y c h  z o s ta ło :  

4  w  s ie ,  2  p r z y s ió łk i ,  3  k o le jn e  m o c n o  p o d to p io n e .  P o w ie r z c h n ia  

g m in y  t o  17 ,5  ty s .  h a ,  k a ta s t r o f ic z n a  p o w  ó d ź  z a la ła  7 ,3  ty s .  h a .

W ła d z e  s a m o r z ą d o w e  g m in y  Ś r e m  z b ie r a ją  ś r o d k i  f in a n s o ­

w e  i  m a te r ia ln e  b y  w s p o m ó c  m ie s z k a ń c ó w ' g m in y  P o p ie ló w .

Z  in ic ja t y w y  P io t r a  M u lk o w s k ie g o  - d y r e k t o r a  S z k o ły  P o d s ta ­

w o w e j  N r  6  w  Ś r e m ie  n a  w y p o c z y n k u  w  b u d y n k u  s z k o ły  o r a z  

w  d o m a c h  p r y w  a tn y c h  m ie s z k a ń c ó w  Ś r e m u  p r z e b y w a ło  b l is k o  

2 0 0  d z ie c i .  P o m o c  m ie s z k a ń c ó w  Ś r e m u  o r a z  ś r e m s k ic h  f i r m  b y ła  

o lb r z y m ia .  W s z y s tk im  d a r c z y ń c o m  n a le ż ą  s ię  o g r o m n e  p o d z ię k o ­

w a n ia  z a  o k a z a n ą  p o m o c ,  o t w a r t e  s e rc a  i  z r o z u m ie n ie .  D z ię k i  Z a ­

r z ą d o w i  O d le w n i  Ż e l iw a  “ Ś r e m ”  S A  ( p o k r y c ie  k o s z tó w  p o b y tu  

i  w y ż y w ie n ia  w  O ś r o d k u  W y p o c z y n k o w y m  w  O s t r o w ie c z n ie )  

w  d n ia c h  o d  1 8  s ie r p n ia  d o  3 0  s ie r p n ia  b r  p r z e b y w a ło  3 4  d z ie c i  z 

g m in y  P o p ie ló w . W y d z ia ł  O ś w ia ty ,  K u l t u r y  i  S p o r tu  U r z ę d u  M ie js ­

k ie g o  z a t r u d n i ł  o p ie k u n ó w  i  r a t o w n ik a ,  p o k r y ł  k o s z ty  d o w o z u  

o r a z  w s p o m ó g ł  p r o g r a m  p o b y tu  d z ie c i .  B a r d z o  a k t y w n ie  w  o r g a ­

n iz a c ję  p o b y tu  w łą c z y ły  s ię  z w ią z k i  z a w o d o w e  d z ia ła ją c e  w  O d ­

le w n i  Ż e l iw a  “ Ś r e m ”  S A  ( u f u n d o w a ły  w y p r a w k i  s z k o ln e  - d re s y  

i  o b u w ie  w  k w o c ie  1 0 0  z ł  d la  k a ż d e g o ) .

N a d a l m o ż n a  w s p o m a g a ć  o s o b y  d o t k n ię t e  k a ta s t r o f ą  p o w o ­

d z i  w p ła c a ją c  ś r o d k i  n a  s p e c ja ln ie  u t w o r z o n e  k o n to :

W B K  SA O /Ś R E M  1 0 9 0 1 4 0 5 -6 5 1 -1 2 8 -0 4 0 0 -0 1

P o w ó d ź  w  S io łk o w ic a c h  S ta ry c h  (w o j. O p o ls k ie ) .
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NOWE WYSYPISKO ■ NOWE WYZWANIE
D o ty c h c z a s  w y s y p is k o  o d p a d ó w  n a jc z ę ś c ie j k o ja r z y ło  s ię  w s z y s tk im  z  ja k ą ś  w ie lk ą  d z iu rą ,  d o  k tó re j 

s y p a n o  c o  p o p a d n ie  i ja k  p o p a d n ie .

W s p ó łc z e s n e  w y s y p is k o  to  ju ż  je d n a k  z u p e łn ie  c o  in n e g o , a  je g o  w y b u d o w a n ie  to  o lb r z y m ie  p r z e d s ię ­

w z ię c ie  o r g a n iz a c y jn e ,  f in a n s o w e  i in w e s ty c y jn e .  N ie  in a c z e j b y ło  w  p rz y p a d k u  n o w e g o  m ię d z y g m in n e ­

g o  w y s y p is k a  o d p a d ó w  k o m u n a ln y c h  w  M a te u s z e w ie  ( s łu ż y ć  b ę d z ie  o n o  g m in o m  Ś re m , Z a n ie m y ś l 

i B ro d n ic a ) .

Zaczęło się wszystko już 
na początku lat 90, tj. w mo­
mencie tworzenia aktualnie 
obowiązującego planu zagos­
podarowania przestrzenne­
go gminy. Z trzech wówczas 
rozważanych lokalizacji osta­
ła się ta jedna w Mateusze­
wie, którą ostatecznie za­
twierdzono w 1994 r. w mo­
mencie uchwalenia tegoż pla­
nu przez ówczesną Radę. Po­
zwoliło to w roku następnym na przygotowanie pełnej do­
kumentacji hydrogeologicznej, stanowiącej podstawę do 
dalszych działań. W końcu tego samego roku ogłoszony zo­
stał przetarg na wykonanie projektu budowlanego nowe­
go wysypiska. Ostatecznie wraz ze wszystkimi niezbędny­
mi uzgodnieniami i pozwoleniem na budowę był on goto­
wy pod koniec 1996 r. W połowie tego roku gmina doko­
nała także wykupu gruntu (7,17 ha) pod przyszłe wysypis­
ko. W listopadzie ogłoszono przetarg na wykonanie 1 eta­
pu wysypiska. Postępowanie przetargowe, po pewnych pe­
rypetiach, ostatecznie zakończono w końcu marca 1997 r. 
Firma BUD-EKO z Wolsztyna przejęła plac budowy 10 
kwietnia br. Ze swego zadania wywiązała się niezwykle 
sprawnie, bowiem dokładnie po 4 miesiącach od rozpo­
częcia budowy miał miejsce jej odbiór techniczny. Zreali­
zowany I etap budowy obejmował wykonanie jednej 
z trzech przewidzianych kwater o pow. ok. 0,77 ha, zbior­
nika na odcieki z całego wysypiska (oba te obiekty uszczel­
nione zostały 2 mm geomembraną PEHD austriackiej fir­
my AGRU), budynku socjalnego dla obsługi, myjki dla kon­
tenerów i samochodów, drogi dojazdowej i dróg wewnęt­
rznych, śluzy dezynfekcyjnej, wagi elektronicznej. Koniecz­
ne było też przebudowanie fragmentu linii energetycznej 
przecinającej teren wysypiska i wykonanie stacji transfor­
matorowej dla jego potrzeb. Wysypisko zostało wyposa­

żone w lokalną kanalizację, 
wodociągi (dla celów byto­
wych i ppoż.) i oświetlenie. 
Cały jego teren został ogro­
dzony. Pod koniec sierpnia 
wszystkie docelowo wykona­
ne powierzchnie gruntowe 
obsiane zostaną trawą, 
a wzdłuż ogrodzenia, najpóź­
niej w październiku, powsta­
nie pas zieleni izolacyjnej 
o szerokości 10 m złożony

z drzew i krzewów.
Także w lipcu br. założono na wysypisku sieć 5 piezo- 

metrów (otworów obserwacyjnych), które służyć będą do 
celów monitorowania stanu wód gruntowych w jego ob­
rębie. Przeprowadzono też jeden pełen cykl analiz substan­
cji z każdego z otworów, celem określenia stanu wyjścio­
wego jeszcze przed rozpoczęciem eksploatacji.

Do uruchomienia wysypiska będą jeszcze konieczne 
działania organizacyjne, choćby uchwalenie jego regula­
minu, przyjęcie stawki opłat, zawarcie umowy z użytkow­
nikiem (PGKiM w Śremie).

Całość tej inwestycji kosztować będzie 1,5 min PLN. 
Drugie tyle trzeba będzie wydać w następnych latach na 
jego rozbudowę. Warto więc jak sądzę podać, że jeżeli uda 
się w nim złożyć (przy zastosowaniu kompaktacji) 600.000 
m3 odpadów, to jednostkowy koszt budowy na 1 m3 wy­
niesie 5 zł. W interesie nas wszystkich leży więc to, aby wy­
sypisko służyło nam jak najdłużej. Jedynym sposobem na 
osiągnięcie tego celu jest jego prawidłowa eksploatacja 
i dążenie do maksymalnego ograniczenia produkcji odpa­
dów. Koniecznością staje się rozwój selektywnej zbiórki 
odpadów komunalnych i ich recykling. Nowe wysypisko 
stawia więc przed nami wszystkimi nowe wyzwania. 
W przyszłości bowiem coraz trudniej będzie budować no­
we wysypiska i będą one coraz droższe.

R a d o s ła w  ŁUCKA
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Zespół zdarzeń i faktów, które wpływają na to, że dana osoba staje się ofiarą przestępstwa określamy mianem sytuacji wiktymologicznej.

W iktym o log ia  to  nauka, k tó ra  od k ryw a  i fo rm u łu je  p raw id łow ośc i dotyczą­

ce różnych typów  o fia r, ich w ięz i ze sprawcą przestępstw oraz ro li o fia ry  w zdarze­

n iu  przestępczym.

Na sytuację w ik tym o log iczną  składają się - p re d y s ty n a c ja  - czyli podatność, 

p ro w o k a c ja  i  n ie o s tro ż n o ś ć .

Podatnośćjesi zespołem cech, k tó re  posiada dany człow iek, i k tóresprzyja- 

ją temu, że może on stać się o fia rą  przestępstwa. Podatność zaw in ioną wykazywać 

hędą np. osoby o takich nałogach jak a lkoholizm , a także osoby o aw anturn iczym  

usposobieniu. Zaznaczyć tu ta j należy, że a lkoho l jest n iezw yk łym  czynnikiem  k ry ­

m inogennym  i w iktym oiogicznym . Natomiast pewną podatność n iezaw in ioną ma­

ją osoby w ykonujące zawód np. kasjera, ekspedienta, listonosza, polic janta, tak­

sówkarza itp.

Zdarza się, że człow iek w ykazuje podatność b ie rną , tzn. wcale n ie  wystaw ia 

się na niebezpieczeństw o, a naw et u n ika  go. Jednak staje się o fia rą  w skutek w łas­

nej słabości i przewagi sprawcy. Podstawowym czynnikiem  podatności czynnej jest 

zaw inienie, często św iadom e narażanie się na niebezpieczeństwo, prowokowanie 

ze s tron y  przyszłej o fia ry . Np. o fia rą  oszustwa staje się często człow iek w  w yn iku  

własnej łatwow ierności, naiwności. O fiarą napadu rabunkowego staje się człowiek 

bezbronny.

VKród czynników wpływających na podatność w iktym ologiczną w yróżnia  się 

grupy czynników indyw idua lnych  i  socjalnych.

C zynn ik i in dyw idua lne  to  czynn ik i b io log iczne - płeć, w iek. cechy psychicz­

ne oraz cechy osobowości, k tó re  n ie  m ają wyraźnego podłoża biologicznego.

C zynn ik i socjalne to  g łów n ie  w ykonyw any zawód lub rodzaj prowadzonej 

działalności przez człowieka.

P ro w o kac ja  jest to  zachowanie, k tó re  w yw o łu je  reakcje u innych  osób. 

Z prow  okacją św iadom ą mam y do czynienia wówczas, gdy o fia ra  zdaje sobie spra­

wę, że je j postawa może doprow adzić  do popełn ien ia  przestępstwa, przypuszcza 

jednak, że un ikn ie  niebezpieczeństw a czy to z przekonania o w łasnej sile i przewa­

dze, czy też z uw agi na b łędną ocenę reakcji inne j osoby. Natom iast z prow okacją 

nieświadom ą mamy do czynienia wówczas, gdy przyszła o fia ra  nie zdaje sobie spra­

w y, że je j zachowanie zaw iera e lem enty zdolne do pobudzenia w rażliw ości prze­

stępcy.

N ieos tro żno ść  - trzeci e lem ent sytuacji w ik tym o log iczne j - zachodzi w ó w ­

czas, gdy o fia ra  nieśw iadom a skutków  swojego zachowania stwarza dogodną sytu­

ację d la  zaistnienia przestępstwa, np. przypadkowa zawieranie znajomości. Ten ele­

m ent może zaistnieć incydenta ln ie , k iedy przyszła o fia ra  stwarza sytuację jednost­

kową, przypadkową, ale może is tn ieć trwale, k iedy jednostka jest stale n ieostroż­

na. Np. ciągle wraca do dom u o późnej porze przez las, pa rk  itp.

Wyżej w ym ien ione  elem enty sytuacji w ik tym o log iczne j potencja lne j o fia ry  

mogą w 'w ie lu  dziedzinach życia przyczynić się do  je j w łasnej w ik tym izac ji, czyli 

rzeczywistego stania się o fia rą  przestępstwa.

opr. Rejonowy Zespół 

Prewencji K rym ina lne j i  Nieletnich 

KRP Śrem

A T 3  WIELKOPOLSKA SZKOŁA BIZNESU
m m m JL m J p rzy  Akademii Ekonomicznej w Poznaniu

u raz ze  ŚREMSKIM OŚRODKIEM WSPIERANIA MAŁEJ PRZEDSIĘBIORCZOŚCI
w ramach wdrażania Strategii Rozwoju Gospodarczego Unii Gospodarczej Miast Regionu Śremskiego 

ogłasza nabór do organizowanego w trybie zaocznym rocznego

STUDIUM BIZNESU I ZARZĄDZANIA
Studium jest wszechstronnym kursem zarządzania w gospodarce rynkowej.

Atrakcyjny program obejmuje 150 godzin zajęć
z takich przedmiotów7 jak: marketing, finanse, rachunkowość, prawo, organizacja i zarządzanie,

informatyka.
Absolwenci otrzymują dyplom ukończenia potwierdzający ich kwalifikacje.

Od kandydatów wymagane jest wykształcenie średnie.
Zgłoszenia do 15 września 1997 r. Termin rozpoczęcia zajęć: październik 1997 r.

Termin zakończenia zajęć: czerwiec 1998 r. Liczba miejsc: ograniczona. Cena: 1.000 PLN 
Możliwość opłaty w dwóch ratach. Informacje i zapisy:

Śremski Ośrodek Wspierania Małej Przedsiębiorczości
63-100 Śrem ul. Mickiewicza 17 A teł. (0-667) 32-704

. 1/102
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Bliżej szkol)'

K o n iec  w a k a c j i  ■
Koniec wakacji. Naukę w  szkołach podstawowych i przedszkolach, w  nowym  

1997/98 roku  szkolnym, dzieci rozpoczęły w  lepszych warunkach lokalowych i przy 

dużych zmianach organizacyjnych.

Do szkól podstawowych uczęszcza 5508 uczniów, z tego do m iejskich 4302 

uczniów., a do klas pierwszych 641 uczniów.

We wszystkich szkołach podstawowych zatrudnionych jest 391 nauczycieli, 

w  tym  w  m iejskich 290. Łącznie d la  obsługi szkól zatrudnionych jest 24 pracow ni­

ków adm inistracji oraz 86 pracowników do prac lekkich - łącznie w  placówkach szkol­

nych zatrudniam y 501 pracowników.

Placówki przedszkolne oraz Żłobek M iejski dysponują pełną o fertą  op iekuń­

czą i  p rzyjm ą pod opiekę 1150 dzieci. Dla dzieci n iepełnosprawnych oferujem y gru­

pę integracyjną w  Przedszkolu Nr 5 (ul. Bora - Kom orowskiego) 6-7 dzieci oraz zaję­

cia w  Ośrodku Adaptacyjnym d la  Dzieci i  M łodzieży- grupa 24 dzieci (ul. Fama).

Zgodnie z p rzyjętym i planam i zrealizowano następujące rem onty:

1) Szkoła Podstawowa Nr 1 im. M. Kopernika w  Śremie: zagospodarowanie bois­

ka szkolnego (tereny zielone, ław ki, u twardzenie dziedzińca); m alowanie sanitaria­

tów; rem ont dachu starej sali gimnastycznej oraz budynku szkoły; m ontaż ławek na 

stadionie przy ul. Zamenhofa;

2) Szkoła Podstawowa N r 2 im . Ks. P. W awrzyniaka w  Śremie: rem ont podłog i 

sali gimnastycznej przy Starym Rynku;

k o n ie c  re m o n tó w
3) Szkoła Podstawowa Nr 4 im. M. Konopnickiej w  Śremie - dokończenie re­

m ontu podłóg korytarzowych, wym iana wykładzin  w  2 salach lekcyjnych; m alowa­

nie i konserwacja podłogi sali gimnastycznej, malowanie szatni obiektu sportowe­

go; rem ont schodów wejściowych;

4) Szkoła Podstawowa Nr 5 im. A. Fiedlera w  Śremie - malowanie szatni i  kory­

tarza obiektu sportowego; rem ont podłog i sali gimnastycznej;

5) Szkoła Podstawowa Nr 6 w  Śremie - rem ont i konserwacja dachu całego bu­

dynku;

6) Szkoła Podstawowa w  Pyszącej - całościowe malowanie i konserwacja;

7) Szkoła Podstawowa w  Krzyżanowie z Punktem F ilia lnym  w  Gaju - malowa­

nie, reorganizacja boiska - ułożenie nowej nawierzchni; montaż nowego parkanu 

w  Gaju;

8) Szkoła Podstawowa w  Dąbrow ie z Punktem F ilia lnym  w  Mechlinie - całoś­

ciowe m alowanie budynków.

W pozostałych placówkach dokonano bieżącej konserwacji, malowań, uzupeł­

nień. Pomimo tych rem ontów jeszcze w ie le  doinwestowania wymagają placówki oś­

w iatowe - mam nadzieję, że w  przyszłorocznym budżecie Rada Miejska znajdzie w ięk­

sze środki finansowe, któ re  spowodują poprawę warunków nauki naszych pociech.

Myślę, że obecny rok  szkolny będzie bardzo aktywnym , a współdziałanie ze 

sportow ym i i ku ltu ra lnym i jednostkam i naszej gm iny da wym ierne korzyści.

Adam LEWANDOWSKI

ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAW ODOW EGO
w Poznaniu

Ośrodek Kształcenia Zawodowego w Śremie
ul. Sikorskiego 21 (budynek po byłym POM-ie)

organizuje kursy i szkolenia:
□  komputerowe dla dzieci, młodzieży i dorosłych (trzy stopnie),
□  krawieckie 3-letnie,
□  sekretarek - asystentek szefa,
□  językowe dla początkujących,
□  minimum sanitarnego,
□  z zakresu BHP i ochrony p. poż. na zlec. zakładów pracy i osób prywatnych,
□  spawania elektrycznego, gazowego i w osłonie C 02,
□  kierowców wózków akumulatorowych i spalinowych,
□  palaczy kotłów centralnego ogrzewania,
□  inne kursy i szkolenia wynikające z aktualnych potrzeb podmiotów gospodarczych, 

oraz przyjmuje zapisy:
□  do rocznego zaocznego studium informatycznego,
□  do rocznego zaocznego studium marketingu i biznesu.

OKZ w Śremie, ul. Sikorskiego 21, tel. 35-445 
w dniach: od poniedziałku do piątku w godz. 8.00 -15.00
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Kuchnia męski punkt widzenia

Potrawy okraszone 
miłością matczyną
Z a  d a r  s e rc a ,  n ie p o s p o l i to ś ć  c z y n ó w  i n ie p rz e c ię tn o ś ć  u m y s łu  o r a z  w  u z n a n iu  z a s łu g  d la  b l iź n ic h  w  p le ­

b is c y c ie  n a  W ie lk o p o la n in a  1 9 9 6  z a ją ł  je d n o  z  c z o ło w y c h  m ie js c .

C o k o lw ie k  ro b i,  w k ła d a  w  to  m iło ś ć ,  d o b ro ć  i s e r d e c z n o ś ć .  D z is ia j n a  te m a t  k u c h n i w y p o w ia d a  s ię  k s ią d z  

T a d e u s z  N a g e l - p r o b o s z c z  p a ra f i i  k o ś c io ła  p .w . św . J a k u b a  w  B ła ż e je w ie .

K s ią d z  p o e ta ,  c z ło w ie k  K o n g r e g a c j i  F i l i p i n ó w .  U r o d z i ł  s ię  

w W i t a s z y c a c h  ja k o  n a jm ło d s z y  z  c z t e m a ś c io r g a  r o d z e ń s tw a .  

Ś w ię c e n ia  k a p ła ń s k ie  o t r z y m a ł  w  1 9 7 3  r o k u .  O d  t e g o  c z a s u  p r a ­

c u je  ja k o  k a p ła n  w  k o ś c ie le  w  B ła ż e je w ie .  J e g o  z a s łu g ą  je s t  k a ­

p i t a l n y  r e m o n t  k o ś c io ła  o r a z  w y b u d o w a n ie  d o m u  p a r a f ia ln e ­

g o .  W y je ż d ż a  d o  d o m ó w  o p ie k i  s p o łe c z n e j ,  g d z ie  g ło s i  r e k o le k ­

c je ,  w  c z a s ie  w a k a c j i  o d w ie d z a  o b o z y ,  p r a c u je  w  A p o s t o ls t w ie  

C h o r y c h .  W  B ła ż e je w ie  z a jm u je  s ię  c h o r y m i  i  n ie p e łn o s p r a w ­

n y m i ,  o r g a n iz u je  s p o t k a n ia  z  e m e r y t a m i  i  r e n c is t a m i ,  h a r c e r z a ­

m i  i  ż o łn ie r z a m i ,  a k t y w n ie  d z ia ła  w  S to w a r z y s z e n iu  ś w . B r a ta  

.A lb e r ta .  J e s t  z a ło ż y c ie le m  k a b a r e t u  “ P o d  k o c io ł k ie m ” , s k u p ia ­

ją c e g o  w  s w o ic h  s z e re g a c h  g ło w n ie  o k o l ic z n y c h  p a r a f ia n ,  w p r o ­

w a d z i ł  n a u k ę  t a ń c a  i  h a f t u ,  o r g a n iz o w a ł  k u r s y  g o t o w a n ia  i  sa- 

v o i r - v i v r e ’u .  Z a jm u je  s ię  r ó w n ie ż  k o n s e r w  a c ją  r z e ź b  i  o b r a z ó w .  

W ' 1 9 9 5  r .  z a  s w ą  a k t y w n ą  d z i a ł a l n o ś ć  

o t r z y m a ł  m e d a l  im .  k s . F r a n c is z k a  K s a w e ­

r e g o  M a l in o w s k ie g o ,  a  w  1 9 9 6  r .  z o s ta ł  w y ­

b r a n y  “ Ś r e m ia n in e m  R o k u ” . H o n o r o w y  

O b y w a t e l  D o ls k a  ( 1 9 9 7  r . ) .

W każde j k u c h n i ktokolw iek, będzie  

j ą  p ro w a d z ił, zawsze p ie rw sze  m iejsce  

będzie m ia ła  ku ch n ia  naszych m atek  - t o  

m o t t o  w y p o w ie d z i  k s .  T . N a g e la .

Dom rodzinny
P o c h o d z i  z  r o d z in y  w ie lo d z ie t n e j .  G d y  m ia ł  

5  l a t  z m a r ł  o jc ie c .  C a ły  c ię ż a r  w y c h o w a n ia  

i  p r o w a d z e n ia  d o m u  s p a d ł  n a  m a tk ę .  M a m  

b y ła  w s p a n ia łą  k o b ie t ą .  P o t r a f i ł a  w r c ię ż ­

k ic h ,  t r u d n y c h  c z a s a c h  w o jn y  w y c z a r o w a ć  

c o ś  z n ic z e g o .  C o k o lw ie k  b y ło  s m a c z n e ,  b o  

d o d a w a ła  d o  k a ż d e j  p o t r a w y  n a j le p s z ą  

p r z y p r a w ę  w ' k t ó r e j  w ' ż a d n y m  s k le p ie  k u ­

p ić  n ie  s p o s ó b  - m i ło ś ć  m a tc z y n ą .  W  d o m u  

ja d a n o  t y p o w o  p o z n a ń s k ie  p o t r a w y .  J e

w s z y s t k o .  T o  c o  m a .  N ig d y  n ie  p r z e jm o w a ł  s ię  je d z e n ie m .  

W  t r u d n y c h  c z a s a c h  w ro jn y ,  k ie d y  g łó d  d o s k w  ie r a ł ,  o n  m a r z y ł  

o  c h le b ie .  P r z e z  12  l a t  m ie s z k a ł  w  k o ś c ie le .  N ie  m ia ł  s t o łu  i  ja d ł  

ś n ia d a n ia  i  k o la c je  w s z y s t k o  n a  s to ją c o .  D o  d z is ia j  je  c h o d z ą c .  

S ia d a  t y l k o  d o  o b ia d u .

Obiad
Z a w s z e  t y l k o  je d n o  d a n ie .  C z a s e m  ja k  g o t u je  z u p ę ,  p ó ł  g o d z in y  

z a s ta n a w ia  s ię ,  c o  t o  je s t .  N ie  m a r t w i  s ię ,  c o  b ę d z ie  j a d ł  j u t r o .

Obiad odpustowy p o m a g a ją  p r z y g o t o w a ć  p a r a f ia n ie .  

K s ią d z  T a d e u s z  n a t o m ia s t  p r z y g o t o w u je  kanapki. A  m a  p r z y  

t y m  s p o r o  f a n t a z j i .  P r z y g o t o w u je  je  w  5 -6  w e r s ja c h ,  a  ja k  je  n a ­

z y w a .  N a  p ó łm is k u  z n a jd u je  s ię  “ b o m b a  k i l im a n d ż a r o ” , o b o k  

“ u ś m ie c h  H a w a jó w ” , a  tu ż  “ z a  n i m i ”  “ c a łu s k i  B ła ż e je w a ” . K o le j ­

n e  p a t e r y  z a s y p y w a n e  s ą  “ ś n ie g ie m  H im a la j s k im ” , a  n a  p r z o -  

d z ie  “ M a d a m e  B la n c h e ” . P o d s ta w ę  p a s t  k a ­

n a p k o w y c h  s t a n o w i  ś w ie ż y ,  b ia ły ,  w ie j s k i  s e r ,  

d o  k t ó r e g o  d o d a je  ś w ie ż ą  ś m ie ta n k ę .  A  p ó ź ­

n ie j ,  w  z a le ż n o ś c i  o d  f a n t a z j i ,  s a r d y n k i  - ( w  

t e n  s p o s ó b  p o w s t a je  p y s z n a  m a s a  r y b n a )  a l ­

b o  r o d z y n k i  i  t r o c h ę  m io d u ,  a lb o  k e tc h u p .  N a  

m a le ń k ie  f i l i g r a n o w e  k a n a p k i  n a k ła d a  s to ż ­

k i  p a s t y  i  d e k o r u je .  W y g lą d a ją  a p e ty c z n ie ,  

a  i c h  n a z w y  w z b u d z a ją  c ie k a w o ś ć ,  w ię c  s z y ­

b k o  w s z y s t k o  z n ik a .

Uroda stołu
P r z y w ią z u je  d u ż ą  w a g ę  d o  u r o d y  s to łu .  

M o ż e  b y ć  s k r o m n y  p o s i łe k ,  a le  s t ó ł  m u s i  b y ć  

o b o w ią z k o w o  p ię k n ie  n a k r y t y .  T e g o  n a u c z y ł  

s ię  w ' d o m u  r o d z in n y m .  W io s n ą  k ła d z ie  n a  

s to le  k w ia t y  w io s e n n e ,  la t e m  s t ó ł  o z d a b ia  r ó ­

ż a m i,  je s ie n ią  c z e r w o n ą  ja r z ę b in ą ,  l iś ć m i,  a  z i ­

m ą  g a łą z k a m i  ś w ie r k o w y m i  lu b  je m io łą .

W  te n  s p o s ó b  p o k ó j  n a b ie r a  c ie p ła  i  p r z y -  

t u l n o ś c i .  T w o r z y  s ię  s p e c y f i c z n y  n a s t r ó j ,
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w  k t ó r y m  w s z y s t k o  w y d a je  s ię  ła d n e  i  t r o c h ę  r o m a n ty c z n e .  P o ­

w i n n i ś m y  s t a r a ć  s ię  t w o r z y ć  n a s t r ó j  w  s w o im  n a jb l i ż s z y m  

o t o c z e n iu  n ie  t y l k o  w  B o ż e  N a r o d z e n ie  czy ' W ie lk a n o c  i  o d  t z w .  

w ie l k ie g o  d z w o n u ,  a le  n a  c o  d z ie ń .  P o t r a k t u jm y  k w ia t y ,  l iś c ie ,  

g a łą z k i  ja k o  te n  n a j ta ń s z y ' “lu k s u s ” , k t ó r y  p o z w o l i  n a m  p r z e ­

m ie n ić  z w y k łe  c h w  i l e  w  c h w  i le  n a d z w y c z a jn e .  N a jz w y k le js z a  r o ­

d z in n a  k o la c ja  s t a n ie  s ię  o d ś w  ię t n ą  u c z tą ,  je ś l i  s t ó ł  u d e k o r u je ­

m y  k w  ia t a m i .  P r z y p a d k o w  e  p r z y ję c ie  d la  p r z y j a c ió ł  n ie  b ę d z ie  

w y m a g a ło  c z a s o c h ło n n y c h  p o t r a w ,  j e ś l i  d o b ie r z e m y  d o  k o lo r u  

o b r u s a  i  s e r w e te k  a  c z a s e m  p o t r a w ,  o d p o w ie d n ie  k w ia t y  ( c h o ć ­

b y  p o ln e ) .

Ulubiony napój - kaw a z tradycją - "po błażejew sku”
N ic  t a k  d o b r z e  n ie  b u d z i  ja k  f i l i ż a n k a  k a w y  z  m le k ie m ,  n ic  

t a k  n ie  r o z ja ś n ia  u m y s łu  ja k  

mała czarna.
K s ią d z  T a d e u s z  ‘ z n a  t a jn e  s p o s o b y  g o to w  a n ia  t r u n k u ,  k t ó r y '  m a  

c z a r n o ś ć  w ę g la ,  p r z e j r z y s to ś ć  b u r s z t y n u ,  z a p a c h  m o k i  i  g ę s to ś ć  

m io d o w e g o  p ły  n u ”

( z  “ p a n a  T a d e u s z a ”  A . M ic k ie w ic z a )

Z  p o r c e la n o w y c h  f i l i ż a n e k  u n o s i  s ię  n ie p o w t a r z a ln y  a r o m a t .  B o  

d o b r z e  p r z y r z ą d z o n a  k a w a  je s t  m u z y k ą  i  p o e z ją ,  u n ie s ie n ie m  

i  r a d o ś c ią .

K a w a  m u s i  b y ć  d o s k o n a le ,  d o  k o ń c a  w y p a r z o n a ,  a b y  m ia ła  

m o c ,  k o lo r ,  g ę s to ś ć  i  z a p a c h .  M u s i  b y ć  s z y b k o  p o d a w a n a ,  d z ię k i  

c z e m u  n ie  z d ą ż y  u c ie c  b u k ie t  z a p a c h u .

Cappuccino - niebywale dzisiaj popularna kawa po 
... błażejewsku.
B ie r z e m y  N E S K Ę  d o  te g o  ś m ie ta n k ę  ( n a j l e p ie j  w ie js k ą ) .  N e s k ę  

d o b r z e  u c ie r a m y  z e  ś m ie ta n ą  ( d o  b ia ło ś c i ) ,  d o d a je m y  c u k ie r  p u ­

d e r  ( m o ż n a  r ó w n ie ż  u b ić  ż ó ł t k o  - k o n ie c z n ie  ś w ie ż e ) .  P o  u t a r ­

c iu  d o  b ia ło ś c i  n a k ła d a  s ię  d o  f i l i ż a n e k  je d n ą  ły ż e c z k ę  “ p r e p a ­

r a t u ”  i  z a le w a  w r z ą t k i e m .  W y t w a r z a  s ię  w ó w c z a s  c u d o w  n y  k o ł ­

n ie r z .  N a p ó j  je s t  b a r d z o  a r o m a t y c z n y  i  s m a c z n y .

kawa po wiedeńsku ( p o d p a t r z o n a  w  w  ie d e ń s k ie j  k a w ia ­

r e n c e ) .

P o d a je m y  w  w ię k s z y c h  f i l i ż a n k a c h .  D o  w  r z ą t k u  k a w y  w r z u ­

c a  s ię  g o r z k ą  c z e k o la d ę ,  d o  te g o  t r o c h ę  ś m ie ta n k i .

W  W ie d n iu  p o d a n o  n a m  k a w  ę , a  d o  n ie j  n a  ta ­

le r z y k u  p ię k n y ,  c z a r n y  d z b a n e c z e k  z e  ś m ie ta n ­

k ą  w  ś r o d k u .  J a k ie ż  b y ło  n a s z e  z d z iw  ie n ie ,  g d y  

o s o b y  s ie d z ą c e  p r z y  s ą s ie d n im  s t o l i k u  w  r z u ­

c a ły  d o  k a w y  c a ły  d z b a n e k  w  r a z  z  z a w a r t o ś ­

c ią .  O k a z a ło  s ię ,  ż e  d z b a n e c z e k  b y ł  z c z e k o la ­

d y !

Specjalność domu - n a  s p e c ja ln e  o k a z ­

je :  im ie n i n y ,  u r o c z y s to ś c i  o d p u s to w  e  - KRI - 
iSZON

Z w  ła s z c z a  w  o k r e s ie  l e t n im  f a n ta s t y c z n y  n a ­

p ó j .

B u t e lk a  w o d y  m in e r a ln e j  g a z o w  a n e j lu b  n ie -  

g a z o w a n e j ,  w in o ,  o w o c e .  .

W  n a s tę p u ją c e j  p r o p o r c j i :

B u t e lk a  w in a  - b u t e l k a  w  o d y .  J e ż e l i  d o d a je m y  

o w  o c e  c z e r w o n e ,  t o  w in o  m u s i  b y ć  c z e r w o n e .  

J e ż e l i  o w o c e  b ia łe ,  t o  w ri n o  b ia łe .

D o  te g o  m o ż n a  d o d a ć  a n a n a s y  ( z  p u s z k i )  z  s o k ie m .

L e je  s ię  n a  p r z e m ia n  r a z  w in o ,  r a z  w o d ę  i  s o k .  P o w ta ­

r z a m y  tę  c z y n n o ś ć  t r z y k r o t n ie .

Z a m ia s t  a n a n a s ó w ' m o ż e m y  d o d a ć  p la s t r y  p o m a r a ń c z y  

lu b  c y t r y n y  a lb o  w iś n ie .

D o d a je m y  d u ż a  i lo ś ć  k o s te k  lo d u .

B e z  te g o  k r u s z o n  n ie  b ę d z ie  a r o m a ty c z n y .

T a k  p r z y r z ą d z o n y ,  i d z ie  ja k  w o d a .

P r z y g o t o w u ję  g o  k r ó t k o  p r z e d  p r z y ję c ie m .  P o d a w a n y  

w  s z k la n y m  d z b a n k u  w y g lą d a  p r z e p ię k n ie .

K s . T a d e u s z  p o d a je  g o  p o d c z a s  p r z y ję ć  o d p u s t o w y c h  

w  ’’ h is t o r y c z n y m  n a c z y n iu ” . J e s t  t o  p r e z e n t  o d  o s t a t n ie ­

g o  p o t o m k a  r o d u  B o h a t y r o w ic z ó w  z  p o w ie ś c i  “ N a d  N ie ­

m n e m ” .

Z kaw alerskiej Kuchni.
o la fk i owocowe.

P r z y g o to w a ć  g ę s te ,  d r o ż d ż o w e  c ia s to  ja k  n a  b l i n y .  G d y  

ju ż  z a c z y n a  r o s n ą ć  w r z u c a m y  d o  n ie g o  b a r d z o  d u ż o  p o ­

k r o j o n y c h ,  t w a r d y c h  o w o c ó w  ( a n a n a s y ,  g r u s z k i ,  ś l iw ­

k i ,  t w a r d e  ja b łk a ) .

N a le ż y  p a m ię ta ć ,  b y  b y ło  w ię c e j  o w o c ó w  n iż  c ia s ta .  G d y  

c ia s to  w  r a z  z  o w o c e m  z a c z y n a  p u lc h n ie ć ,  w t e d y  s m a r z y -  

m y  je  n a  b a r d z o  g o r ą c e j  o l iw c e .

N a k ła d a m y  ły ż k ą  m a łe  s t o ż k o w e  k o p k i .

J a k  k t o ś  l u b i  m o ż n a  p o s ło d z ić .

D o s k o n a le  n a d a je  s ię  n a  o b ia d o w e  d a n ie  lu b  g d y  n a g le  

w  p a d n ą  n ie s p o d z ie w  a n i  g o ś c ie .

P o d c z a s  te g o r o c z n e j  w i z y t y  O jc a  Ś w ię te g o  J a n a  P a w ła  II, 
w  c z a s ie  p a p ie s k ie j  m s z y  w  Z a k o p a n e m ,  c h ó r  w y k o n a ł  p ie ś ń  k s . 

T a d e u s z a .  W  z w  ią z k u  z t y m  k s . N a g e l u w a ż a ,  ż e  “ w ię c e j  m i  n ic  

n ie  t r z e b a ” .

D z ię k u ję  z a  p ię k n e  c h w i le  s p ę d z o n e  w  b ła ż e je w s k ie j  p le ­

b a n i i ,  ż y c z y m y  M u  d u ż o  z d r o w ia  n a  d a ls z e  d łu g ie  la t a  p o s łu g i  

k a p ła ń s k ie j .

C z e k a m y  n a  k o le jn e  t o m i k i  p o e z j i ,  w  k t ó r y c h  t a k  w s p a n ia ­

le  z a c h w y c a  s ię  p ię k n e m  ś w ia ta .

W  im ie n i u  r e d a k c j i
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Nie łam się
O s te o p o ro z a  je s t  c h o ro b ą ,  o  k tó re j w  o s ta tn ic h  la ta c h  m ó w i i p is z e  s ię  b a rd z o  d u ż o .

S t a n o w i  p o w a ż n y  p r o b le m  z d r o w o t n y  z p o w o d u  z w ią z a ­

n e g o  z  n ią  w z r o s tu  l ic z b y  z ła m a ń ,  g łó w n ie  t r z o n ó w  k r ę g o w y c h ,  

s z y jk i  k o ś c i  u d o w e j ,  k o ś c i  p r z e d r a m ie n ia ,  s z c z e g ó ln ie  w  d o b ie  

w y d łu ż a ją c e g o  s ię  o k r e s u  ż y c ia  p o p u la c j i .  I s t o t a  s c h o r z e n ia  p o ­

le g a  n a  n is k ie j  m a s ie  k o s t n e j / w  p o r ó w n a n iu  z e  z d r o w ą  g r u p ą  

lu d n o ś c i  t e g o  s a m e g o  w ie k u  i  p łc i ) ,  u s z k o d z e n iu  m ik r o a r c h i t e k -  

t u r y  t k a n k i  k o s tn e j  i  w  n a s tę p s tw ie  z w ię k s z o n y m  r y z y k u  z ła m a ń  

n a w e t  w  w y n i k u  n ie w ie l k i c h  u r a z ó w  o r a z  w y s t ę p o w a n iu  o k r e ­

s o w y c h  d o le g l iw o ś c i  b ó lo w y c h ,  n a jc z ę ś c ie j  o d c in k a  p ie r s io w e ­

g o  i  lę d ź w io w e g o  k r ę g o s łu p a .  N a r a ż o n e  n a  je j  p o ja w ie n ie  s ię  

s ą  s z c z e g ó ln ie  p a n ie  w  d w ó c h  g r u p a c h  w ie k o w y c h :  p o  5 0  r o k u  

ż y c ia  ( o s te o p o r o z a  p o s tm e n o p a u z a ln a  - t y p u  I )  i  s ie d e m d z ie s ią t ­

c e  ( o s t e o p o r o z a  s ta r c z a  - t y p u  I I ) .  P ie r w s z a  z n ic h  c h a r a k t e r y ­

z u je  s ię  d u ż y m  o b r o t e m  k o s t n y m ,  z a  k t ó r y  o d p o w ie d z ia ln y  je s t  

b r a k  o c h r o n n e g o  w p ł y w u  e s t r o g e n ó w  n ie  w y t w a r z a n y c h  w  d o ­

s ta te c z n e j i lo ś c i  p r z e z  j a j n i k i  o r a z  z a n ik  p r z e d e  w s z y s t k im  t k a n k i  

k o s tn e j  g ą b c z a s te j .  T e n  t y p  n a j l e p ie j  r e a g u je  n a  s u b s t y t u c je  e s t ­

r o g e n o w ą .  H o r m o n a ln a  t e r a p ia  z a s tę p c z a ,  o p r ó c z  p o z y t y w n e ­

g o  w p ł y w u  n a  m in e r a l i z a c ję  k o ś c i  ( m in e r a l i z a c ję  k o ś c i  m o ż n a  

d o k ła d n ie  o c e n ić  p r z e z  p o m ia r  g ę s to ś c i k o ś c i w  b a d a n iu  d e n -  

s y t o m e t r y c z n y m  o d c in k a  lę d ź w io w e g o  k r ę g o s łu p a ,  k t ó r e  b ę ­

d z ie  m o ż l iw e  d o  w y k o n a n ia  w  P o z n a ń s k ie m  O ś r o d k u  R e u m a ­

t o lo g ic z n y m  p o d  k o n ie c  r o k u ) ,  z m n ie js z a  t a k  b a r d z o  n ie k ie d y  

d o k u c z l iw e  o b ja w y  o k r e s u  p o k w i t a n i a  ( w z m o ż o n ą  p o t l iw o ś ć ,  

u d e r z e n ia  g o r ą c a )  o r a z  d z ia ła  o c h r o n n ie  n a  u k ła d  s e r c o w o - n a -  

c z y n io w y ,  p r a w d o p o d o b n ie  z a p o b ie g a  c h o r o b ie  A lz h e im e r a  

i  je s t  p r z y c z y n ą  m n ie js z e j  z a p a d a ln o ś c i  n a  r e u m a t o id a ln e  z a ­

p a le n ie  s t a w ó w .  N ie s ie  je d n a k ,  n ie  d o  k o ń c a  u d o w o d n io n e ,  

z w ię k s z e n ie  c z ę s to ś c i w y s t ę p o w a n ia  r a k a  p ie r s i  i  k o n ie c z n o ś ć  

p r z y jm o w a n ia  le k ó w  d o  k o ń c a  ż y c ia  p o d  s ta łą  o p ie k ę  le k a r s k ą .  

P r z e r o s t o w i  b ło n y  ś lu z o w e j  m a c ic y  p r z e c iw d z ia ła  k o m p o n e n t -  

n a  g e s ta g e n n a  s t o s o w a n y c h  p r e p a r a t ó w .  W  o s t e o p o r o z ie  t y p u  

I I  m a m y  d o  c z y n ie n ia  z e  z m n ie js z o n y m  o b r o t e m  k o s t n y m ,  z a ­

n i k i e m  g łó w n ie  k o ś c i  k o r o w e j  w y n ik a ją c y m i  z e  z m n ie js z o n e j  

e f e k t y w n o ś c i  m e c h a n iz m ó w  w y t w a r z a ją c y c h  a k t y w n ą  p o s ta ć  

w i t a m in y  D , ,  m n ie js z e j  r u c h l iw o ś c i  i  r ó w n ie ż  h ip o e s t r o g e n e m i i .  

T a  p o s ta ć  s k u te c z n ie  p o d d a je  s ię  le c z e n iu  w a p n ie m  i  w i t a m in ą  

D  . E s t r o g e n y  z m n ie js z a ją  c z ę s to ś ć  z ła m a ń  s z y jk i  k o ś c i u d o w e j ,  

le c z  n ie  s ą  n a j le p ie j  t o le r o w a n e  w  te j  g r u p ie  w ie k o w e j .  N o w e  

p r e p a r a t y  a g o n is t ó w  i  e s t r o g e n o w o p o d o b n e  s t w a r z a ją  n o w ą  

p e r s p e k t y w ę  d la  o s ó b  w  p o d e s z ły m  w ie k u .  J e d n a k  żaden z e  

s to s o w a n y c h  d o t y c h c z a s  w  o s t e o p o r o z ie  le k ó w  ( b i f o s f o n ia n y ,  

k a lc y t o n in a ,  s o le  f l u o r u ,  s t e r y d y  a n a b o l ic z n e ,  w i t a m i n a  D v  

w a p ń )  n ie  w p ły n ie  n a  m in e r a l iz a c ję  k o ś c i w  t a k i  s p o s ó b  ja k  d z ia ­

ła n ia  z a p o b ie g a w c z e ,  m a ją c e  n a  c e lu  u c h r o n ie n ie  n a s  o d  u t r a t y  

m a s y  k o s tn e j  i  s t y m u la c j i  d o  3 0  r o k u  ż y c ia  u z y s k a n ia  s z c z y to ­

w e j  m a s y  k o s tn e j .  S f o r m u ło w a n ia  D e n ta :  “ ż e  k o r z e n ie  o s t e o p o ­

r o z y  s ię g a ją  w ie k u  d z ie c ię c e g o ”  je s t  p r a k t y c z n ą  i l u s t r a c ją  n o ­

w e g o  s p o s o b u  m y ś le n ia  o  o s t e o p o r o z ie  k ła d ą c e g o  n a c is k  n a  

p r o f i l a k t y k ę .  A  w ię c :  d o s ta r c z a n ie  w  d ie c ie  o d p o w ie d n ie j  i l o ś ­

c i  w a p n ia  ( m le k o ,  s e r y ,  j o g u r t y ,  w a r z y w a ,  k a p u s tn e ) ,  w i t a m in y  

D v  u n ik a n ie  n a d m ia r u  s p o ż y w a n ia  a lk o h o lu ,  w y e l im in o w a n ia  

p a le n ia  t y t o n iu ,  s t o s o w a n ie  regularnego, o b c ią ż a ją c e g o  s z k ie ­

le t  w y s i ł k u  f iz y c z n e g o .  F iz jo lo g ic z n e g o  z ja w is k a  u t r a t y  m a s y  

k o s tn e j  p o  5 0  r o k u  ż y c ia  ( o k o ło  1 -2 %  r o c z n ie  u  k o b ie t ,  0 ,2  - 0 ,5 %  

u  m ę ż c z y z n ) ,  g e n e ty c z n e j  p r e d y s p o z y c j i  - j a k  n a  r a z ie  - n ie  d a  

s ię  u n ik n ą ć .  M o ż n a  j e d n a k  o d p o w i e d n i o  w c z e ś n ie  z a d b a ć  

o  o s ią g n ię c ie  m a k s y m a ln e j ,  s z c z y to w e j  m a s y  k o s tn e j  p r z e z  n a ­

s z ą  m ło d z ie ż  d b a ją c  o  p r a w id ło w e  je j  ż y w ie n ie  i  m o b i l i z o w a ­

n ie  d o  a k t y w n o ś c i  f iz y c z n e j :  s z c z e g ó ln ie  w  d o b ie  z a c h w y tu  i  fa s ­

c y n a c j i  k o m p u t e r a m i ,  " n a d o g lą d a ln o ś c i ”  f i lm ó w  v id e o  i  t e le w iz ­

j i ,  u n ie r u c h a m ia ją c y m i  n a s z ą  l a t o r o ś l  p r z e z  d łu g ie  g o d z in y .  N ie  

b e z  z n a c z e n ia  je s t  w s p ó ln y ,  r o d z in n y ,  l e t n i  s p a c e r  w z m a c n ia ją ­

c y  w ię ź  r o d z in n ą ,  d a ją c y  m o ż l iw o ś ć  e k s p o z y c j i  n a  p r o m ie n ie  

s ło n e c z n e ,  k t ó r e  t o  z a p e w n ia ją  w y t w a r z a n ie  a k t y w n e j  f o r m y  

w i t a m in y  D ,  w  n a s z e j s k ó rz e .

A gn ieszka  ROMANOWSKA
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U c h w a ła  N r  3 H /X X X V I I /9 7  R a d y  M ie jsk ie j  w  Ś r e m ie  
z  d n ia  2 7  c z e r w c a  1 9 9 7  r.

w sprawie: nadania statutu Straży Miejskiej w Śremie

Na podstawie art. 18 ust 2 pkt 9 lit h ustawy z dnia 8 marca 1990 r. o samorządzie terytorialnym (tekst jednolity Dz. U. 
Nr 13, poz 74 z 1996 r. z późn. zmianami), art. 24 ust. 1 ustawy z dnia 6 kwietnia 1990 r. o Policji (Dz. U. Nr 30, poz. 179 
z późn. zm.) oraz § 1 zarządzenia Ministra Spraw Wewnętrznych z dnia 6 września 1990 r. w sprawie wzorcowego statutu 
straży gminnych (miejskich) (M. P. Nr 81, poz. 722), Rada Miejska w Śremie po porozumieniu z Ministrem Spraw Wewnęt­
rznych i Administracji, u c h w a I a co następuje:

S i.
Straży Miejskiej w Śremie nadaje się statut określający zakres zadań, obowiązków i uprawnień oraz strukturę, umun­

durowanie. dystynkcje i uzbrojenie stanowiący załącznik do niniejszej uchwały.

§2.
Wykonanie uchwały powierza się Zarządowi Miejskiemu w Śremie.

§3.
Uchwała podlega ogłoszeniu na tablicy informacyjnej Urzędu Miejskiego, w siedzibie Straży Miejskiej oraz w prasie 

lokalnej.
§4.

Uchwała wchodzi w życie z dniem ogłoszenia.
Prze w odn iczący  

R ady M iejskiej 
J erzy  Stępień

Uzasadnienie do Uchwały Nr 311/XXXVII/97 
„ Rady Miejskiej w Śremie

z dnia 27 czerwca 1997 r.
W związku ze zmianą formy organizacyjnej, siedziby, zwiększenia działania na obszar całej Gminy oraz innych zmian 

szczegółowych wprowadzonych zmianami do ustawy o Policji z dnia 6 kwietnia 1990 r. oraz obowiązującym Zarządze­
niem Ministra praw Wewnętrznych z dnia 6 września 1996 r. w sprawie wzorcowego statutu straży gminnych (miejskich), 
podjęcie niniejszej uchwały jest uzasadnione.

B u rm istrz  
A n drzej R ata jczak

STATUT STRAŻY M IEJSKIEJ W  ŚREM IE
Rozdział I

POSTANOWIENIA OGÓLNE

SI-
1. Straż Miejska w Śremie, zwana dalej ’strażą”, jest umundurowaną formacją utworzoną uchwałą Rady Miejskiej 

w Śremie nr 310/XXXVII/97 z dnia 27 czerwca 1997 r. na podstawie art. 23 ust.l ustawy z dnia 6 kwietnia 1990 r. o Policji

-  1 -



U c h w a ła  N r  3 1 1 /X X X V II /9 7  R a d y  M ie jsk ie j  w  Ś r e m ie  

z  d n ia  2 7  c z e r w c a  1 9 9 7  r.
w sprawie: nadania statutu Straży Miejskiej w Śremie

Na podstawie art. 18 ust 2 pkt 9 lit h ustawy z dnia 8 marca 1990 r. o samorządzie terytorialnym (tekst jednolity Dz. U. 
Nr 13, poz 74 z 1996 r. z późn. zmianami), art. 24 ust. 1 ustawy z dnia 6 kwietnia 1990 r. o Policji (Dz. U. Nr 30, poz. 179 
z późn. zm.) oraz § 1 zarządzenia Ministra Spraw Wewnętrznych z dnia 6 września 1990 r. w sprawie wzorcowego statutu 
straży gminnych (miejskich) (M. P. Nr 81, poz. 722), Rada Miejska w Śremie po porozumieniu z Ministrem Spraw Wewnęt­
rznych i Administracji, u c h w a 1 a co następuje:

51.
Straży Miejskiej w Śremie nadaje się statut określający zakres zadań, obowiązków i uprawnień oraz strukturę, umun­

durowanie, dystynkcje i uzbrojenie stanowiący załącznik do niniejszej uchwały.
§2.

Wykonanie uchwały powierza się Zarządowi Miejskiemu w Śremie.

§3.
Uchwała podlega ogłoszeniu na tablicy informacyjnej Urzędu Miejskiego, w siedzibie Straży Miejskiej oraz w prasie 

lokalnej.

§4.
Uchwała wchodzi w życie z dniem ogłoszenia.

P rzew odn iczący  
R ady M iejskiej 

J erzy  Stępień

Uzasadnienie do Uchwały Nr 311/XXXVII/97 
v Rady Miejskiej w Śremie

z dnia 27 czerwca 1997 r.
W związku ze zmianą formy organizacyjnej, siedziby, zwiększenia działania na obszar całej Gminy oraz innych zmian 

szczegółowych wprowadzonych zmianami do ustawy o Policji z dnia 6 kwietnia 1990 r. oraz obowiązującym Zarządze­
niem Ministra praw Wewnętrznych z dnia 6 września 1996 r. w sprawie wzorcowego statutu straży gminnych (miejskich), 
podjęcie niniejszej uchwały jest uzasadnione.

B u rm istrz  
A n drzej R ata jczak

STATUT STRAŻY M IEJSKIEJ W  ŚREM IE
Rozdział I

POSTANOWIENIA OGÓLNE

51.
1. Straż Miejska w Śremie, zwana dalej “strażą”, jest umundurowaną formacją utworzoną uchwałą Rady Miejskiej 

w Śremie nr 310/XXXVII/97 z dnia 27 czerwca 1997 r. na podstawie art. 23 ust.l ustawy z dnia 6 kwietnia 1990 r. o Policji

-1  -



(Dz. U. Nr 30, poz. 179, z 1991 r. Nr 94, poz. 422 i Nr 107, poz. 461, z 1992 r. Nr 54, poz. 254, z 1994 r. Nr 53, poz. 214, z 1995 
r. Nr 4, poz. 17, Nr 34, poz. 163 i Nr 104 poz. 515 oraz z 1996 r. Nr 59, poz. 269 i Nr 106, poz. 496).

2. Straż jest jednostką organizacyjną gminy.

§2.
1. Terenem działania straży jest obszar administracyjny Gminy Śrem.
2. Siedzibą straży jest miasto Śrem.
3. Straż używa pieczęci:
a) okrągłej o treści: Straż Miejska w Śremie 
z herbem miasta
b) prostokątnej o treści: Straż Miejska 
ul. Mickiewicza 10
63-100 Śrem

Rozdział II
ZADANIA I ŚRODKI DZIAŁANIA STRAŻY

§3.
1. Straż wykonuje zadania w zakresie ochrony porządku publicznego wynikające z ustaw i przepisów gminnych.
2. Realizując zadania, o których mowa w ust. 1 funkcjonariusze straży wykonują wyłącznie czynności administracyj- 

no-porządkowe oraz niezbędne czynności mające na celu fizyczne zabezpieczenie miejsca zdarzenia.

§4.
Do zadań straży należy w szczególności:
1) zapobieganie popełnianiu wykroczeń i wykrywanie wykroczeń,
2) ochrona porządku w miejscach publicznych,
3) fizyczne zabezpieczanie, do czasu przybycia właściwych służb, miejsca popełnienia przestępstwa lub wykroczenia 

w celu utrzymania miejsca zdarzenia w takim stanie, w jakim pozostawił je sprawca, a także zabezpieczenie miejsca wy­
padku lub awarii,

4) współdziałanie z właściwymi organami, służbami lub instytucjami w zakresie informowania o:
a) przestępstwach,
b) wykroczeniach, których ściganie nie należy do straży,
c) osobach potrzebujących natychmiastowej pomocy lekarskiej, po udzieleniu pierwszej pomocy odpowiedniej do 

sytuacji i wyposażenia,
d) innych nieprawidłowościach i zagrożeniach dla życia i zdrowia ludzi albo mienia,
e) awariach w sieci ciepłowniczej, telekomunikacyjnej, wodno-kanalizacyjnej, energetycznej i gazowniczej,
0  uszkodzeń i stanie nawierzchni ulic i ciągów pieszych, stanie oznakowania robót prowadzonych w pasie drogo­

wym,
5) dowożenie lub doprowadzanie osób nietrzeźwych do izby wytrzeźwień lub ich miejsca zamieszkania, jeżeli osoby 

te zachowaniem swoim dają powód do zgorszenia w miejscu publicznym, znajdują się w okolicznościach zagrażających 
ich życiu lub zdrowiu albo zagrażają życiu i zdrowiu innych osób,

6) kontrola utrzymania ładu i czystości na terenie Gminy.
§5.

Funkcjonariusze straży mają prawo do:
1) legitymowania osób przy zachowaniu przepisów ustawy o Policji oraz wydanych na jej podstawie przepisów wy­

konawczych,
2) nakładania grzywien w postępowaniu mandatowym,
3) kierowania wniosków o ukaranie do kolegium do spraw wykroczeń,
4) oskarżania przed kolegium do spraw wykroczeń,
5) dokonywania na podstawie Kodeksu postępowania w sprawach o wykroczenia czynności sprawdzających w za­

kresie określonym w art. 24 ust. 4 ustawy o Policji,
6) ujęcia i bezzwłocznego doprowadzenia do najbliższej jednostki Policji osób stwarzających bezpośrednio zagroże­

nie dla życia lub zdrowia ludzi albo mienia, w przypadkach przewidzianych w art. 205 Kodeksu postępowania karnego,
7) blokowania kół pojazdów.
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1. W razie niepodporządkowania się obywatela poleceniom wydanym na podstawie prawa, funkcjonariusze straży 
mają prawo stosować następujące środki przymusu bezpośredniego:

1) fizyczne, techniczne i chemiczne środki służące do obezwładniania bądź konwojowania osób,
2) pałki służbowe,
3) psy służbowe obronne.
2. Użycie środków przymusu bezpośredniego, wymienionych w ust. 1 przez funkcjonariuszy straży może nastąpić 

przy zachowaniu przepisów ustawy o Policji oraz wydanych na jej podstawie przepisów wykonawczych.

§6.

Rozdział III
ORGANIZACJA STRAŻY

§7.
1. Strażą kieruje komendant i reprezentuje ją na zewnątrz.
2. Komendant wykonuje swoje zadania przy pomocy Komendy.
3. W skład Komendy wchodzą:
1) sekcja kierowania,
2) sekcja interwencyjno-porządkowa
a) zespół interwencyjny,
b) zespół porządkowy,
3) sekcja patrolowa.

§8.
Szczegółowe zakresy czynności na poszczególnych stanowiskach oraz sposób ich wykonywania określa komendant 

straży.

§9.
Nadzór nad działalnością straży sprawuje:
1) w zakresie wykonawczym - Burmistrz lub osoba działająca z jego upoważnienia,
2) w zakresie fachowym - Komendant Główny Policji.

Rozdział IV
UPRAWNIENIA I OBOWIĄZKI FUNKCJONARIUSZY STRAŻY

§10. .
Prawa i obowiązki funkcjonariuszy straży regulują przepisy o pracownikach samorządowych.

§ 11.
Podczas wykonywania czynności służbowych funkcjonariusze straży korzystają z ochrony przewidzianej dla funkcjo­

nariuszy publicznych.

§ 12.
1. Funkcjonariusze straży podczas wykonywania czynności służbowych obowiązani są do noszenia przepisowego 

umundurowania i legitymacji służbowej oraz znaku identyfikacyjnego.
2. Funkcjonariusz straży, przystępując do czynności służbowych, jest obowiązany podać imię i nazwisko, a ponadto, 

na żądanie osoby, której te czynności dotyczą, okazać legitymację służbową w sposób umożliwiający odczytanie (zapisa­
nie) nazwiska funkcjonariusza oraz organu wydającego legitymację.

Rozdział V
UMUNDUROWANIE, DYSTYNKCJE, ODZNAKI

1. Umundurowanie funkcjonariuszy straży składa się z ubiorów: wyjściowego i służbowego, których wzory określa 
załącznik nr 1 do statutu.

2. Podstawowy mi przedmiotami umundurowania wchodzącymi w skład ubioru wyjściowego są:
1) marynarka w kolorze ciemnogranatowym,
2) spodnie w kolorze ciemnogranatowym z lamówką (lampasem) koloru żółtego lub spódnica w kolorze ciemnogra­

natowym,
3) koszula w kolorze białym,
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4) czapka garnizonowa okrągła w kolorze ciemnogranatowym z otokiem e szachownicę żółto-granatową,
5) obuwie w kolorze czarnym.
6) krawat w kolorze czarnym
3. Podstawowymi przedmiotami umundurowania w chodzącymi w skład ubioru służbow ego są:
1) kurtka zimowa 3/4,
2) kurtka uniwersalna w kolorze czarnym.
3) spodnie w kolorze ciemnogranatowym z lamówką (lampasem) wr kolorze żółtym lub spódnica w' kolorze ciemno­

granatowym,
4) wiatrówka w kolorze ciemnogranatowym,
5) koszula w kolorze błękitnym z długim rękawem,
6) sweter w kolorze ciemnogranatowym,
7) koszolobluza w kolorze ciemnogranatowym z długim rękawem,
8) koszula letnia w kolorze błękitnym z krótkim rękawem,
9) kraw at w kolorze czarnym,
10) czapka garnizonowa okrągła w kolorze ciemnogranatowym z otokiem w szachownicę żólto-granatową,
11) czapka zimowa z nausznikami w kolorze ciemnogranatowym z futrem w kolorze czarnym,
12) czapka letnia typu baseball w kolorze ciemnogranatowym,
13) pas główny w kolorze czarnym,
14) obuwie w kolorze czarnym.

§14.
1. Na umundurowanie funkcjonariusza straży składają się również:
1) dystynkcje, których wzory określa załącznik nr 2 do statutu,
2) znak identyfikacyjny, którego wzór określa załącznik nr 3 do statutu,
3) emblemat i korpusówka, których w'zór określa załącznik nr 4 do statutu.
2. Na nakrycia głowy wchodzące w skład umundurowania funkcjonariusza straży umieszcza się stylizowany wizeru­

nek orła w kolorze żółtym, którego wzór określa załącznik nr 5 do statutu.
3. Na guzikach zewnętrznych przedmiotów umundurowania, w kolorze tego przedmiotu, umieszcza się wizerunek 

orła w koronie.

§15.
1. Dystynkcje na ubiorze wyjściowym (w tym sznury) i służbowym są haftowane w' kolorze żółtym.
2. Dystynkcje umieszcza się na naramiennikach kurtek, marynarki, wiatrówki, swetra, koszulobluzy i koszuli letniej.

§ 16.
1. Funkcjonariuszowi straży przysługuje komplet umundurowania zapewniający wykonywanie obowiązków służbo­

wych o każdej porze roku.
2. Poszczególne ubiory funkcjonariusze straży noszą wg zestawów ubiorczych, z uwzględnieniem pory roku. 
Rozróżnia się:
1) okres letni od 1 maja do 30 września,
2) okres zimowy od 1 listopada do 31 marca.
Miesiące kwiecień i październik stanowią okresy przejściowe.

§17.
Funkcjonariusze straży powinni:
1) użytkować przedmioty umundurowania zgodnie z obowiązującym zestawem ubiorczym oraz zgodnie z ich prze­

znaczeniem,
2) nosić przedmioty umundurowania w sposób nie naruszający godności munduru.

Rozdział VI
POSTANOWIENIA KOŃCOWE 

§ 18.
Zmiany w statucie straży następują w trybie jego nadania.

P rzew odn iczący  
R ady M iejskiej 

J erzy  Stępień
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Recepta na sukces wychowawczy
Ś re m ia n in  z  u r o d z e n ia .  Id z ie  p rz e z  ż y c ie  z  ’’o d k r y tą  p r z y łb ic ą ” i u n ie s io n ą  g ło w ą . W  s to s u n k u  d o  b l iź ­

n ic h  s z c z e ry ,  o tw a r ty ,  s e rd e c z n y .  S t r z e le c  - ż y w io łe m  o s ó b  u r o d z o n y c h  w  ty m  z n a k u  je s t  a k ty w n o ś ć  

i ru c h , e n e rg ia ,  im p u ls y w n o ś ć ,  s z y b k a  re a k c ja .  L u b i p rz y ro d ę ,  p r z e b y w a n ie  n a  ś w ie ż y m  p o w ie trz u ,  g d z ie  

m o ż e  r e a l iz o w a ć  s w o je  p a s je  p o d ró ż n ic z e .

Z  A D A M E M  L E W A N D O W S K IM  - k ie ro w n ik ie m  W y d z ia łu  O ś w ia ty  K u ltu r y  i S p o r tu  w  U rz ę d z ie  M ie js k im  

ro z m a w ia  - B a rb a ra  J A H N S .

Rodzina: żona Ewa - nauczyciel wychowania 
fizycznego w Sz.P. nr 4, córka Martyna uczennica kl. IV 

Sz.P. nr 5.
Kariera zawodowa

Ukończył: Wyższą Szkołę Pedagogiczną w Zielonej Górze 

(wydział matematyczno-przyrodniczy), studia podyplo­
mowe na UAM w Poznaniu - technologia kształcenia; in­

formatyka, nauki polityczne i dziennikarstwo, studium 
kierow ania ośw iatą.

W 1981 roku rozpoczął pracę w Szkole Podstawowej 
Nr 4 w charakterze nauczyciela. Po 2 latach przechodzi 

do Szkoły Podstawowej Nr 5. W 1991 r. wygrał konkurs

na stanowiska dyrektora Szkoły Nr 5. Od 1 września 1995 

r. w związku z przejęciem ośw iaty przez gminę, przecho­
dzi do pracy w Urzędzie Miejskim i obejmuje stanowis­

ko kierownika Wydziału Oświaty Kultury i Sportu.

Wydziałowi podlegają wszystkie szkoły podstawowe 

(z filiami 16), przedszkola (9), Śremski Ośrodek Sportu 
i Rekreacji, Muzeum Śremskie, Biblioteka, Śremski Ośro­
dek Kultury oraz Ośrodek Adaptacyjny dla Dzieci i Mło­
dzieży, również Żłobek Miejski (łącznie 30 jednostek).

Wydział współpracuje, nadzoruje realizację profilak­
tyki rozwiązywania problemów7 alkoholowych poprzez 

Centrum Alternatyw Młodzieżowych, Hotel i Przytulisko.
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Pasje:
Informatyka, muzyka poważna, dobry film, poezja, pod­
róże.

- Ustawa o systemie oświaty gwarantuje śród 
ki na utrzymanie oświaty, w tym na wynagrodze­
nie i ich pochodne.

- Czy7 w rozpoczynającym się roku szkolnym 
nauczyciele będą usaty sfakcjonowani?

Jeszcze się nie zdarzyło, abyśmy od momentu prze­

jęcia szkół nie zrealizowali zobowiązań wobec nauczy­

cieli.

Zrealizowaliśmy w 100% począwszy od płacy, od wy­
płacania trzynastej pensji, ekwiwalentów za odzież. Oczy­
wiście nie odbywa się to tylko za sprawą subwencji pań­
stwowych, która do nas jest przelewana. Starczy to na 

pokrycie około 84% wszystkich potrzeb. Reszta nato­

miast pokrywana jest z budżetu gminy. Cale lato trwa 

walka o to, by te środki pozyskać. Substancja naszych bu­

dynków nie jest w najlepszym stanie. W tym roku udało 
się wyremontować prawie wszystkie wiejskie szkoły (w 

Pyszącej, Krzyżanowie oraz Szkoła Nr 4 najezioranach). 
Obecnie do szkół wchodzi ogromny niż demograficzny.

Wiąże się to z ogromną reorganizacją. W tym roku pra­

wie o 15% jest zmniejszony stan zatrudnienia nauczycieli. 
Robi się to w sposób naturalny, poprzez przesunięcia po­

między przedszkolami i szkołami. Nauczyciele posiada­

jący kwalifikacje nie muszą się obawiać.

Czego życzy Pan na progu nowego roku szkol­
nego rodzicom, nauczycielom, uczniom?

Rodzicom
Życzę częstego kontaktu ze szkołą, zrozumienia ze 

strony nauczycieli, cierpliwości. Szkoła nie zastąpi do­

mu rodzinnego. Szkoła ma uczyć i pomagać wychowy­

wać. Najważniejszy jest dom rodzinny. Rozmawiając 
z dziećmi odnosimy sukces wychowawczy.

Uczniom
Aby po doświadczeniach z powodzią, umieli docenić 

to co mają, potrafili korzystać z tego co jest. Nie każdy 
musi być geniuszem. Wystarczy, że każdy na miarę 

swoich możliwości będzie się uczyć.
Nauczycielom
Aby wszyscy utrzymali swoją pracę, aby nie było 

problemów z finansowaniem oświaty, aby wykazali cier­
pliwość. Z pewnością baza szkolna będzie większa. Ży­

czę większych poborów. Mam taką nadzieję, że za nie­
długi czas zmieni się ta sytuacja i będą otrzymywali więk­
sze wynagrodzenia.

Kultura profesjonalna to wizytówka miasta, 
ale o jego atmosferze, o twórczym fermencie de­
cydują często zdarzenia incydentalne, czy wresz­
cie twórczość amatorska i aktywne uczestnictwo 
w kulturze.

Czy jest coś, co chciałby Pan zmienić w Kultu­
rze naszego miasta?

- Trudno sobie wyobrazić funkcjonowanie kultury 

bez stałych instytucji, one stanowią infrastrukturę, de­

cydują o potencjale kulturalnym miasta.
- Ośrodek Kultury dysponuje doskonałą bazą, kadrą 

i powinien koordynować wszelkie działania kulturalne 

w mieście. Nasze jednostki kulturalne, SOK, Muzeum 

Śremskie to placówki na bardzo wysokim poziomie. Pla­
cówki te proponują bogatą ofertę imprez. Nigdzie tak na 

świecie nie jest, że komercja kulturalna jest wszędzie sto­

sowana. Wielka sztuka jest zawsze dotowana przez pań­

stwo czy inne mecenaty, samorządy.
Nie wszystko musi iść w kierunku komercji. Nie moż­

na odcinać się od korzeni własnej ziemi. Musi istnieć Mu­

zeum, musi funkcjonować Ośrodek Kultury, który na 

pewnych imprezach potrafi zarobić, ale do innych trze­
ba dołożyć. Muszą istnieć biblioteki. Naszego społeczeń­
stwa nie stać na kupowanie tak drogich książek.
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Są pustkowia kul­

turalne na Osiedlu He­
lenki. Szkoła Nr 6 bę­
dzie spełniała rolę kul 

turotwórczą.
Jest duża grupa 

młodzieży (stali bywal­
cy) uczestnicząca i ko­
rzystająca z ofert kultu­
ralnych. To wynika 
z ich zainteresow ań 

i rozw ijania swoich 
pasji. Musimy trafić do 

pozostałej młodzieży 
być może poprzez lep­

szą informację. Wszyst­
kie media, prasa i tele­

wizja mają do spełnie­
nia jedno zadanie - 

obiektywnie informo­
wać o tym, co dzieje się w środowisku w którym funk­
cjonują. To wynika z ich statutowej działalności. Poka­
zywać obiektywnie to co się na terenie naszego miasta 
i gminy dzieje. Ten obiektywizm to również pokazywa­

nie oferty sportowej i kulturalnej.
Comiesięczne spotkania dyrektorów' szkół, przed­

szkoli i placówek kulturalnych służą m.in. wymianie in­

formacji, podawaniu propozycji imprez kulturalnych.
Każdy oczekuje czegoś innego. I to jest zrozumiałe. 

Jeden ma satysfakcję, gdy słucha muzyki jazzowej, dru­
gi, gdy idzie na wystawę muzealną, trzeci gdy podczas 
festynu może wypić piwo, bo preferuje kulturę masową. 
Do każdego powinniśmy dotrzeć.

Czy budzi w Panu niepokój wszechogarniają­
ca społeczeństwo bierność?

- Tak negatyw nie nie oceniam. W przypadku trage­

dii jaką była powódź potrafiliśmy się wszyscy doskonale 
zorganizować; również w przypadku takich działań jak 

Wielka Orkiestra Świątecznej Pomocy pokazaliśmy, że 
jesteśmy społeczeństwem bardzo zintegrowanym. 
W działaniach, uczestnictwie i odbiorze kultury jest jesz­

cze jakaś bierność.
Instytucje kulturalne mają szansę coraz bardziej 

wpływać i są w stanie rozruszać społeczeństwo.

Telewizja czy inne media w jakiś sposób zaspakaja­

ją nasze potrzeby w zakresie kultury. Natomiast nic nie 
zastąpi żywego słowa, żywej muzyki, okazji do spotkań 

towarzyskich, kontaktu z malarstwem itd.

To placówki kulturalne muszą pobudzać i rozwijać 

zainteresow ania odbiorców. Oferta pow inna być różno­

rodna, by zaspakajała różne gusty.
Mamy piękne obiekty sportowe. W niedalekiej przy­

szłości powstanie wspaniały basen. Stadion sportowy 
przy ul. Zamenhofa służy już społeczeństwu i jest obiek­
tem na wysokim poziomie.

W Śremie odbywają się zaw'ody sportowe często o za­
sięgu międzynarodowym. Nasi zawodnicy odnoszą suk­

cesy.
Co robić aby odnosić sukcesy wychów awcze?
Ludzie chcą być akceptowani. Trzeba umieć dostrze­

gać w młodym człowieku pozytywne cechy. Pobudzać do 
działania. Jeżeli w odpowiednim momencie wyciąg­

niemy rękę i powiemy: “ty nie jesteś słaby, ty możesz, bo 
każdy może coś w życiu zrobić. Jeden może być lekarzem 

inny inżynierem a jeszcze inny fryzjerem. Ale jeżeli bę­
dziesz dobrym lekarzem to spełnisz się i zrealizujesz 

w swoim życiu. Będziesz zadowolony. Wychowanie po­

lega na wyzwoleniu, pobudzeniu do działania, tak by 

młody człowiek uwierzył, że też może być dobry jeżeli 
nie w' matematyce, to w sporcie lub w biologii itd.

Trzeba ludzi akceptować takimi jakimi są. Często 
trzeba też stanąć po ich stronie, wówczas gdy większość 

jest przeciwko nim. Pokazać ich dobre strony. Sądzę, że 

wówczas odniesiemy sukces wychowawczy.

Dziękuję za rozmowę

B a rb a ra  Jah n s
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Manieczki ■ Inauguracja uroczystości 
DWUSTULECIA narodzin „Mazurka Dąbrowskiego” 
1797 -1997 
Reggio - Manieczki

O d d z ia ł  W ie lk o p o ls k i  S to w a r z y s z e n ia  T r a d y c j i  M a z u r k a  D ą b ­

r o w s k ie g o  z  s ie d z ib ą  w  M u z e u m  J ó z e fa  W y b ic k ie g o  w  M a n ie c z ­

k a c h  ju ż  o d  r o k u  1 9 9 4  in s p i r o w a ł  o b c h o d y  D W U S T U L E C IA . U r o ­

c z y s to ś c i o d b y ły  s ię  w  M a n ie c z k a c h ,  B r o d n ic y ,  G r z y b n ie ,  W in n e j  

G ó rz e  i  z n ó w  w  M a n ie c z k a c h  w  2 0 6  r o c z n ic ę  u r o d z in  J ó z e fa  W y ­

b ic k ie g o ,  1 7 5  r o c z n ic ę  je g o  ś m ie r c i ,  d w u s tu le c ie  n a r o d z in  “ M a z u r ­

k a  D ą b r o w s k ie g o ”  i  n a s z e g o  H y m n u  N a r o d o w e g o .

M a n ie c z k i h is t o r y  c z n ie  z w ią z a n e  są  z J ó z e fe m  W y b ic k im  o d  

r o k u  1 7 8 1  d o  1 8 2 2 . T l i  m ie s z k a ł i  d z ia ła ł  p o s z u k u ją c  g o r ą c z k o w o  

r o z w ią z a ń  p o l i t y c z n y c h  d la  r a t o w a n ia  O jc z y z n y .  S z c z e g ó ln ie  w  la ­

ta c h  k ie d y  g r o z i l i  n a m  z a b o rc y :  R o s ja , A u s t r ia ,  P ru s y .

B o g a ta  l i t e r a t u r a  o d n o t o w u je  

w ie le  f a k t ó w  z  t a m ty c h  c z a s ó w  p o ­

ś w ię c o n y c h  n a s z e j h i s t o r i i .  W  k o ń c u  

p o  w ie lu  p r z e ż y c ia c h  d o b r z e  s łu ż ą ­

c y c h  P o ls c e , p is a n iu  i  g o s p o d a r o w a ­

n iu  u m ie r a  w  r o k u  1 8 2 2  w  M a n ie c z ­

k a c h  i  z o s ta je  p o c h o w a n y  n a  p r z y ­

k o ś c ie ln y m  c m e n ta r z u  w  B r o d n ic y .

M a n ie c z k i  p o  r e f o r m i e  r o l n e j  

w  r o k u  1 9 4 5  z o s ta ły  w ła s n o ś c ią  s k a r ­

b u  p a ń s tw a .  P o b y t  w ie lk ie g o  p a t r io ­

t y  w  te j m ie js c o w o ś c i s k ło n i ł  n a s , a b y  

t o  m ie js c e  o c a l ić  o d  z a p o m n ie n ia ,  

a  je d y n ą  p a m ią tk ę ,  k a p l ic ę  z b u d o w a ­

n ą  p rz e z  n ie g o  w  r o k u  1 8 8 6  z a c h o ­

w a ć .  W  o k r e s ie  g o s p o d a r o w a n ia  

p r z e z  K o m b in a t  R o ln y  w  M a n ie c z ­

k a c h  ( I 9 6 0  - 1 9 9 1 )  s ta r a n ie m  d y r e k ­

c j i  p o w s ta ło  M u z e u m . P o w s ta ło  o n o  

w  o d r e s ta u r o w a n y m  D w o r k u  ( s t a r y  

“ D o m e k ”  n a z y w a n y  t a k  p ie s z c z o t l i ­

w ie  p r z e z  J ó z e fa  W y b ic k ie g o  s p ło ­

n ą ł ) .  D z is ia j  m ie js c e ,  w  k t ó r y m  z n a jd u je  s ię  M u z e u m  J ó z e fa  W y ­

b ic k ie g o  je s t  c e n t r a ln y m  p u n k te m  w s z y s tk ic h  u ro c z y s to ś c i.

O b e c n e  r o c z n ic e ,  a  s z c z e g ó ln ie  2 0 0  l a t  n a r o d z in  “ M a z u r k a  

D ą b r o w s k ie g o ”  w  d n iu  3  m a ja  1 9 9 7  r o k u ,  w  2 0 6  r o c z n ic ę  u c h w a ­

le n ia  k o n s t y t u c j i  3  m a ja  z g r o m a d z i ły  p o n a d  t y s ią c  o s ó b .  W s z y s c y  

z g r o m a d z e n i  o d d a l i  c z e ś ć  s w o je m u  b o h a t e r o w i .  M s z a  ś w . z  a s y s ­

t ą  K o m p a n i i  H o n o r o w e j  W o js k a  P o ls k ie g o ,  C h ó r  “ M o n iu s z k o ”  ze  

Ś re m u  p o d  d y r e k c ją  J a n a  B r o m b e r k a  z e  Ś r e m u ,  O r k ie s t r a  im ie n ia  

M a r ia n a  Z ie l iń s k ie g o  z e  Ś re m u  p o d  d y r e k c ją  M ic h a ła  R a ta jc z a k a

i  o d p r a w io n a  p rz e z  K a p e la n a  K r z y s z to fa  G ó rs k ie g o  z  6  P u łk u  Ł ą cz ­

n o ś c i M s z a  ś w . n a d a ły  u r o c z y s to ś c i s p e c ja ln y  c h a r a k te r .

Z e b r a n i  p r z e d  M u z e u m  w y s łu c h a l i  “ A p e lu  p o le g ły c h ”  z o k r e ­

s u  w a lk  1 7 9 4 - 1 8 1 2  p o d  d o w ó d z t w e m ja n a  H e n r y k a  D ą b r o w s k ie ­

g o  i  J ó z e fa  W y b ic k ie g o .  K o m p a n ia  6  P u łk u  Ł ą c z n o ś c i w y k o n a ła  s a l­

w ę  h o n o r o w ą .  P r z e k a z a n o  z ie m ię  w  ’’U r n a c h ”  z M a n ie c z e k ,  B r o d ­

n ic y ,  W in n e j  G ó r y ,  Ś re m u , K s ią ż a  W ie lk o p o ls k ie g o  i  z k o ś c io ła  ś w . 

W o jc ie c h a  w  P o z n a n iu  d o  K o p c a  P a m ię c i N a r o d o w e j w  P ie rz c h o w -  

c u  k o ło  B o c h n i.  W  p r z e m ó w ie n iu  W o je w o d a  P o z n a ń s k i W ło d z i ­

m ie r z  Ł ę c k i i  s e k r e ta r z  Z a r z ą d u  G łó w n e g o  S to w a r z y s z e n ia  T r a d y ­

c j i  M a z u r k a  D ą b r o w s k ie g o  z W a rs z a w y ,  A n t o n in a  K a m iń s k a ,  p r z y ­

p o m n ie l i  o  ż y c iu  i  w a lc e  o b y d w ó c h  p a t r io t ó w .  I { r z ą d  G m in y  B r o d ­

n ic a ,  W ó jt  K r z y s z to f  P io t r o w s k i  p r z e k a z a ł d la  \m z .e u m  o b r a z  J u ­

l iu s z a  K o s s a k a  “ P o n o ć  n a s i b i ją  w  t a r a b a n y ”  ( k o p ia  D o b r o c h n y  

Ś w i te k ) .  2 0  p o c z tó w  s z ta n d a r o w y c h ,  m ło d z ie ż  r ó ż n y c h  s z k ó ł im ie ­

n ia  J a n a  H e n r y k a  D ą b r o w s k ie g o  i  J ó z e fa  W y b ic k ie g o  u c z c i ły  tę  

w s p a n ia łą  u ro c z y s to ś ć .

O d d z ia ł  W ie lk o p o ls k i  S to w a r z y s z e n ia  T r a d y c j i  M a z u r k a  D ą b ­

r o w s k ie g o  p r o p a g u ją c  id e e  p a t r io t y c z n e  je s t  d u m n y  z te g o ,  że  

w ła ś n ie  u  n a s , w  P o z n a ń s k ie m ,  s p o c z y w a ją  p r o c h y  w ie lk ic h  p a t-
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r i o t ó w .  C h o ć  n ie  b y l i  W ie lk o p o la n a m i  z u r o d z e n ia ,  w r o ś l i  w  n a ­

szą  z ie m ię  i  o  n ią  w a lc z y l i .

P le n e r  H ip p ik i  K o n n e j p r o w a d z o n y  p rz e z  A n to n ie g o  C h ła ­

p o w s k ie g o  z J a s z k o w a  z a k o ń c z y ł p a t r io t y c z n e  s p o tk a n ie .

D a ls z y  c ią g  o d b y ł  s ię  w  Ś r o d z ie  i  W in n e j  G ó r z e  w  d n iu  

1 4 .0 6 .1 9 9 7  r o k u  i  w  P o z n a n iu  w  d n iu  1 5 .0 6 .1 9 9 7  r o k u .  W in n a  G ó ­

r a  t o  m ie js c o w o ś ć  ś c iś le  z w ią z a n a  z g e n e r a łe m  J a n e m  H e n r y k ie m  

D ą b r o w s k im .  U r o d z o n y  w  P ie r z c h o w c u  k o lo  B o c h n i,  p rz e z  o k r e s  

s w o je g o  ż y c ia  b ę d ą c  w o js k o w y m  o d b y ł  w ie le  k a m p a n i i  w o je n ­

n y c h .  S ta ł s ię  tw ó r c ą  L e g io n ó w  P o ls k ic h  w e  W ło s z e c h ,  k t ó r e  p o d  

je g o  w o d z ą  w y z w o l i ł y  W ie lk o p o ls k ę  i  s ta ły  s ię  s y m b o le m  n a r o d o ­

w e j s p r a w y .  Z a  p o n ie s io n e  z a s łu g i o t r z y m a ł  o d  N a p o le o n a  W in n ą  

G ó rę  i  z a m ie s z k a ł w  n ie j ,  a  u m ie r a ją c  ż y c z y ł s o b ie ,  a b y  je g o  p r o ­

c h y  z o s ta ły  p o c h o w a n e  w  k o ś c ie le  p a r a f ia ln y m  z c e r e m o n ia łe m  

w o js k o w y m  w  W in n e j  G ó rz e .  J e g o  s p e c ja ln a  w o la  z o s ta ła  w y k o ­

n a n a  z g o d n ie  z  ż y c z e n ie m .

Z  o k a z j i  d w u s tu le c ia  n a r o d z in  “ M a z u r k a  D ą b r o w s k ie g o ”  o d ­

b y ła  s ię  w  Ś r o d z ie  u ro c z y s to ś ć  o d s łą n ię c ia  i  p o ś w ię c e n ia  p ie r w ­

s z e g o  w  P o ls c e  p o m n ik a  g e n e r a ła ja n a  H e n r y k a  D ą b r o w s k ie g o  n a  

k o n iu .

U r o c z y s to ś ć  r o z p o c z ę ła  s ię  w  k o le g ia c ie  ś r e d z k ie j  M s z ą  ś w .,  

a  p ó ź n ie j  s p o łe c z e ń s tw o ,  m ło d z ie ż ,  h a rc e r z e ,  W o js k o  P o ls k ie  p o d  

p o m n ik ie m  o d d a ło  h o łd  w ie lk ie m u  P o la k o w i.  W  p r z e m ó w ie n ia c h  

B u r m is t r z a  Ś r o d y  M ie c z y s ła w a  J a c k ó w , W o je w o d y  P o z n a ń s k ie g o  

W ło d z im ie r z a  Ł ę c k ie g o ,  P re z e s a  Z a r z ą d u  G łó w n e g o  S to w a rz y s z e ­

n ia  T r a d y c j i  M a z u r k a  D ą b r o w s k ie g o  z W a r s z a w y  i  p r z e d s ta w ic ie ­

la  M in is t e r s t w a  O b r o n y  N a r o d o w e j  g e n e r a ła  J ó z e fa  B u c z y ń s k ie ­

g o  p r z e w i ja ła  s ię  p a t r io t y c z n a  id e a  p o w s ta n ia  n a jp ię k n ie js z e j p ie ś ­

n i  “J e s z c z e  P o ls k a  n ie  z g in ę ła ” . Z  n ią  n a  u s ta c h  p r z y s z l i  p o ls c y  le ­

g io n iś c i  d o  P o ls k i .  P ie ś n i z a w s z e  ś p ie w a n e j w ' d o b r y c h  i  s m u tn y c l i  

c h w i la c h  w  a lk i ,  ja k ie  n a r ó d  p o ls k i  p r o w  a d z i ł  o  w o ln o ś ć  O jc z y z ­

n y .

T e n  p ię k n y  p o m n ik  n a  z ie m i  w ie lk o p o ls k ie j  b ę d z ie  o d b ic ie m  

n a s z y c h  d ą ż e ń  p a t r io t y c z n y c h .  U r o c z y s to ś ć  p r o w a d z o n a  z g o d n ie  

z c e r e m o n ia łe m  w o js k o w y m  z u d z ia łe m  O r k ie s t r y  R e p re z e n ta c y j­

n e j Ś lą s k ie g o  O k r ę g u  W o js k o w e g o ,  o k o ło  2 0 0 0  lu d z i  i  4 0  s z ta n d a ­

r ó w  s ta ła  s ię  d u ż y m  p r z e ż y c ie m  p a t r io t y c z n y m .

W  t y m  s a m y m  d n iu  w  W in n e j  G ó rz e  o d d a n o  h o n o r y  p r z y  g ro -  

b ie ja n a  H e n r y k a  D ą b r o w s k ie g o  s k ła d a ją c  w ie ń c e  i  k w ia t y .  W a r ta  

h o n o r o w a  p r e z e n t o w a ła  b r o ń .  O r s z a k  s p o d  k o ś c io ła  w y r u s z y ł  

p r z e d  p a ła c ,  g d z ie  o d b y ła  s ię  c e n t r a ln a  u ro c z y s to ś ć .

D y r e k to r  I n s t y t u t u  O c h r o n y  R o ś l in  w ' P o z n a n iu ,  w ła ś c ic ie l  z a ­

k ła d u ,  p r z e d s ta w i ł  d z ie je  i  m ie js c e ,  ja k ie  z a jm u je  o b e c n ie  W in n a  

G ó ra .

Z a b ie r a ją c  g ło s  W o je w o d a  P o z n a ń s k i p r z y p o m n ia ł  o  d łu g ic h  

z m a g a n ia c h ,  k ie d y  P o ls k a  d o c h o d z i ła  d o  n ie p o d le g ło ś c i ,  i  ż e  t o  

w ła ś n ie ,  p r z y  g r o b ie  J a n a  H e n r y k a  D ą b r o w s k ie g o  n a le ż y  o  t y m  

p a m ię ta ć .  P r z e m a w ia l i  A n t o n in a  K a m iń s k a  z Z a r z ą d u  G łó w n e g o  

o r a z  J a n  T w a r d o w s k i ,  p o to m e k  J a n a  H e n r y k a  D ą b ro w s k ie g o .

“ A p e l  P o le g ły c h ”  w  Ś r o d z ie  i  w  W in n e j  G ó rz e  p r z y w o ła ł  d o  

a p e lu  o b y d w ó c h  g e n e r a łó w  i  w s z y s tk ic h  p o le g ły c h  z la t  1 7 9 4  - 

1 8 1 2 , k t ó r z y  o d d a l i  ż y c ie  z a  O jc z y z n ę .

W  p a ła c u  o d d a n o  d la  u ż y t k u  p u b l ic z n e g o  m u z e u m  p o ś w ię ­

c o n e  g e n e r a ło w i ,  a  u t w o r z o n e  p r z y  p o m o c y  I n s t y t u t u  i  W y d z ia łu  

K u l t u r y  i  S z tu k i  U r z ę d u  W o je w ó d z k ie g o  w  P o z n a n iu  i  O d d z ia łu  

W ie lk o p o ls k ie g o  S to w a r z y s z e n ia  T r a d y c j i  M a z u r k a  D ą b r o w s k ie ­

g o . C z ło n k o w ie  S to w a r z y s z e n ia  o r a z  g m in y  Ś re m , Ś ro d a  i  K s ią ż  

u f u n d o w a ły  k o p ię  m u n d u r u  g e n e r a ła  D ą b r o w s k ie g o .  Z a s łu g ą  D y ­

r e k t o r a  Z a k ła d u  D o ś w ia d c z a ln e g o  R y s z a rd a  C h e b e r s k ie g o  je s t  

p r z y w r ó c e n ie  p a r k u  d o  d a w n e j  ś w ie tn o ś c i .  W c z e ś n ie j w  la ta c h  

1 9 6 6  - 1 9 7 0  W ła d y s ła w  W ę g o re k ,  d y r e k t o r  I n s t y t u t u ,  s tw o r z y ł  Iz ­

b ę  P a m ię c i.

W  d n iu  i 5 .O 6 . i 9 9 7  r o k u  w  A u l i  

U n iw e r s y te tu  P o z n a ń s k ie g o  o d b y ł  s ię  

k o n c e r t  P a ń s tw o w e j O r k ie s t r y  S y m fo ­

n ic z n e j p o d  d y r e k c ją ja c k a  K a s p rz y k a .  

W y k o n a n o  P r e lu d iu m  S y m fo n ic z n e  P o ­

l o n i a  P a d e r e w s k ie g o  z r o k u  1 9 1 5  

w  h o łd z ie  P o ls c e  o r a z  H y m n  N a r o d o w y  

“J e s z c z e  P o ls k a  n ie  z g in ę ła ” .

P o  w y s łu c h a n iu  k o n c e r t u  o t w a r t o  

b a r d z o  u ro c z y ś c ie  n o w y  P a n te o n  z a s łu ­

ż o n y c h  W ie lk o p o la n  p r z y  k o ś c ie le  ś w . 

W o jc ie c h a  w  P o z n a n iu .  J e s t  t o  te r a z  

t r z e c ia  n e k r o p o l ia  w  P o ls c e  i  m ie js c e  

w ie c z n e g o  s p o c z y n k u  w ie lu  z a s łu ż o ­

n y c h  lu d z i .

W  u r o c z y s to ś c i w z ią ł  u d z ia ł  w ic e ­

p r e m ie r  M a r e k  B e lk a .  P r z e m ó w ie n ie  

w y g ło s i ł  W o je w o d a  P o z n a ń s k i W ło d z i ­

m ie r z  Ł ę c k i.  K s ią d z  B is k u p  Z d z is ła w  

F o r t u n ia k  p o ś w ię c i ł  n o w e  m ie js c e .  

F u n d a t o r a m i  b y ł y  z a k ła d y  p r a c y ,  o s o b y  f iz y c z n e ,  r ó ż n e  s p ó łk i  

i  U rz ą d  W o je w ó d z k i  w  P o z n a n iu .  S w o je  n a jw ię k s z e  z a a n g a ż o w a ­

n ie  w ło ż y ł  W o je w o d a  P o z n a ń s k i W ło d z im ie r z  Ł ę c k i.  S to w a rz y s z e ­

n ie  O d d z ia ł  W ie lk o p o ls k i  T r a d y c j i  M a z u r k a  D ą b r o w s k ie g o  w  M a ­

n ie c z k a c h  o d e g r a ło  s w o ją  p a t r io t y c z n ą  r o lę .  D a ls z e  u ro c z y s to ś c i 

t r w a ć  b ę d ą  d o  k o ń c a  r o k u  w  c a ły m  k r a ju ,  s z c z e g ó ln ie  in s p i r o w a ­

n e  p rz e z  Z a r z ą d  G łó w n y  w  W a r s z a w ie  i  O d d z ia ł  G d a ń s k i w  s z e r ­

o k o  z a k r o jo n e j  s k a l i .

J a n  B A J E R  

M a n ie c z k i ,  w o j.  p o z n a ń s k ie .
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Do pasieki po zdrowie
P r z e c ię tn y  “z ja d a c z  c h le b a ” w ie  ty le  o  p s z c z o ła c h ,  ż e  d a ją  m ió d  i b o le ś n ie  ż ą d lą .  J e s t  to  b a rd z o  u p ro s z ­

c z o n y  p o g lą d  n a  a k tu a ln e  p s z c z e la r s tw o .

C o ra z  c h ę tn ie j  s ię g a m y  p o  o d ż y w k i  i  l e k i  n a tu r a ln e g o  p o c h o ­

d z e n ia .  P r o d u k ty  p s z c z e le , c h o ć  p o s ia d a ją  n ie z w y k le  w ła s n o ś c i n ie  

s ą  p r o f e s jo n a ln ie  r e k la m o w a n e ,  a  s z k o d a .  M im o  b e z s p o r n e g o  

u z n a n ia  ic h  le c z n ic z e g o  d z ia ła n ia  i  s t o s o w a n ia  ic h  o d  w ie k ó w  

w  ta k  z w a n e j m e d y c y n ie  lu d o w e j  w ie d z a  o  p r o d u k ta c h  p s z c z e lic h  

je s t  b a r d z o  o g r a n ic z o n a .  O s ta tn ie  la ta  p r z y n o s i ł y  w  te j d z ie d z in ie  

n ie w ie l k i  p o s tę p ,  a  n ie k t ó r e  p r e p a r a t y  u z y s k iw a n e  z p r o d u k t ó w  

p s z c z e l ic h  z n a la z ły  u z n a n ie  w  m e d y c y n ie  i  z o s ta ły  w p is a n e  n a  l is ­

tę  le k ó w .  D o  p r o d u k t ó w  p s z c z e l ic h  n a le ż ą :  m io d y  n e k t a r o w e ,  

m le c z k o  p s z c z e le , p r o p o l is  - c z y l i  k i t  p s z c z e li,  ja d  p s z c z e li,  w o s k  

o r a z  p y łe k  k w ia t o w y  lu b  in a c z e j n a z y w a n y  o b n ó ż a  p s z c z e le . W a ­

lo r y  le c z n ic z e  w s z y s tk ic h  ty c h  p r o d u k t ó w  z n a n e  b y ły  o d  w ie lu  la t ,  

je d n a k ż e  “ p r o fe s jo n a ln a  m e d y c y n a ”  b y ła  d a le k a  o d  ic h  u z n a n ia  

i  s to s o w a n ia .  N ie w ie lu  le k a r z y  i  n a u k o w o ó w  o d w a ż y ło  s ię  s to s o ­

w a ć  p r e p a r a t y  w y t w a r z a n e  z p r o d u k t ó w  p s z c z e l ic h .  Z n a c z ą c y  

u d z ia ł  w  b a d a n ia c h  n a d  ic h  z a s to s o w a n ie m  w  t e r a p i i  r ó ż n y c h  

s c h o rz e ń  m ia ły  k r a je :  C z e c h o s ło w a c ja ,  F ra n c ja ,  N ie m c y ,  b y ły  Z w ią ­

z e k  R a d z ie c k i.  P o ls k a  r ó w n ie ż  m a  n ie m a ły  w k ła d  w  r o z w ó j  api- 
terapii - d z ie d z in y  z a jm u ją c e j  s ię  z a s to s o w a n ie m  p r o d u k t ó w  

p s z c z e l ic h  w  le c z n ic tw ie .  W  t e le g r a f ic z n y m  s k r ó c ie  p o s ta r a m y  s ię  

z a p r e z e n t o w a ć  le c z n ic z e  w ła ś c iw o ś c i  p r o d u k t ó w  p s z c z e l ic h  

w  m o ż l iw ie  p r z y s tę p n y  s p o s ó b .

M IÓ D

Z  c h e m ic z n e g o  p u n k tu  w id z e n ia  m ió d  je s t  m ie s z a n in ą  c u k ­

r ó w  p r z e w a ż n ie  p r o s t y c h  ( g lu k o z y  i  f r u k t o z y ) .  W  m in im a ln y c h  

i lo ś c ia c h  w y s tę p u ją  w ie lo c u k r y  ( m a lto z a ,  m e le c y to z a ,  d e k s t r y n y ) .  

I s t o t n y m  s k ła d n ik ie m  są  k w a s y  o r g a n ic z n e  ( ja b łk o w y ,  c y t r y n o ­

w y ,  m r ó w k o w y ,  m le k o w y  i  in n e ) .  W  m io d z ie  w a ż n y m  s k ła d n ik ie m  

s ą  b io p ie r w ia s t k i  w  i lo ś c i  d o c h o d z ą c e j d o  47 . Z a l ic z y ć  t u  m o ż n a  

w y s tę p u ją c e  w  n a jw ię k s z e j  i lo ś c i  p o ta s ,  f o s fo r ,  m a g n e z ,  ż e la z o ,  

k r z e m ,  k o b a l t ,  m o l ib d e n ,  jo d ,  b o r  i  in n e .  M ió d  p o n a d to  z a w ie r a  

s u b s ta n c je  o  c h a r a k te r z e  h o r m o n a ln y m  o r a z  s z e re g  e n z y m ó w  

( a c e t y lo c h o l in ę ,  in h ib in ę  i  in n e ) .

A k t u a ln ie  z n a n e  je s t  le c z n ic z e  d z ia ła n ie  m io d u  p r z y  le c z e n iu  

c h o r ó b  k r ą ż e n ia ,  n e r w ic y  s e rc a , m ia ż d ż y c y  n a c z y ń  w ie ń c o w y c h  

o r a z  c h o r o b y  n a d c iś n ie n io w e j .  O d  d a w n a  z n a n e  w ła ś c iw o ś c i  w y -  

k r z t u ś n e  z o s ta ły  p o t w ie r d z o n e  p r z e z  w s p ó łc z e s n ą  m e d y c y n ę .  

M ió d  s to s o w a n y  je s t  r ó w n ie ż  w  le c z e n iu  c h o r ó b  p r z e w o d u  p o k a r ­

m o w e g o  ( c h o r o b y :  w r z o d o w a  ż o łą d k a  i  d w u n a s tn ic y ,  c h o r o b y  je ­

l i t ,  w ą t r o b y  i  d r ó g  ż ó łc io w y c h ) .  M ió d  s t o s o w a n y  je s t  w  le c z e n iu  

s c h o rz e ń  d e r m a to lo g ic z n y c h .

M L E C Z K O  P S Z C Z E L E

M le c z k o  p s z c z e le  je s t  p r o d u k t e m  b a r d z o  z ło ż o n y m ,  w y d z ie ­

la n y m  p rz e z  g r u c z o ły  g a r d z ie lo w e  m ło d y c h  k i l k u d n io w y c h  r o b o t ­

n ic .  N ie z w y k le  w ła ś c iw o ś c i  m le c z k a  n ie c h  p o t w ie r d z i  f a k t ,  ż e  la r ­

w a  k a r m io n a  in t e n s y w n ie  m le c z k ie m  p s z c z e l im  p rz e k s z ta łc a  s ię  

w  m a tk ę  p s z c z e lą , p o s ia d a ją c ą  p o n a d  d w u k r o t n ie  w ię k s z ą  w a g ę  

c ia ła  o r a z  c o  n a jw a ż n ie js z e ,  p e łn e  z d o ln o ś c i  r o z r o d c z e .  P o n a d to  

d łu g o ś ć  ż y c ia  m a t k i  m o ż e  d o c h o d z ić  n a w e t  w  s k r a jn y c h  p r z y p a d ­

k a c h  d o  s ie d m iu  la t ,  a  r o b o t n ic y  m a k s y m a ln ie  d o  o ś m iu  m ie s ię ­

c y . T e  n ie z w y k łe  w ła ś c iw o ś c i  b y ły  p o w o d e m ,  w  s w o im  c z a s ie , d o  

t r a k t o w a n ia  m le c z k a  ja k o  p a n a c e u m  n a  w s z y s tk ie  s c h o rz e n ia .  

W  r z e c z y w is to ś c i n a jw a ż n ie js z y m i s k ła d n ik a m i  b io lo g ic z n ie  c z y n ­

n y m i  m le c z k a  są  b ia łk a  i  a m in o k w a s y ,  s u b s ta n c je  l ip id o w e  t łu s z -  

c z o p o d o b n e ) ,  w ę g lo w o d a n y  ( c u k r y  p r o s te  - f r u k t o z a ) ,  z ło ż o n e  

k w a s y  o r g a n ic z n e  w  t y m  r ó w n ie ż  k w a s y  n u k le in o w e  (R N A ) ,  w i ­

t a m in y  (P P ,B Ć, B 2, B j , C , H , B 12 i  in n e )  o r a z  h o r m o n y  i  b io p ie r w ia s ­

t k i .  Z  te g o  w z g lę d u  a k ty w n o ś ć  b io lo g ic z n a  m le c z k a  je s t  b e z s p o r ­

n a . P o  s e n s a c y jn y c h ,  c u d o w n y c h  w ła ś c iw o ś c ia c h  ja k ie  p r z y p is y ­

w a n o  m le c z k u  p s z c z e le m u  w  la ta c h  p ię ć d z ie s ią ty c h  i  w y g a ś n ię c iu  

e m o c j i  w  p ó ź n ie js z y m  o k r e s ie ,  w  o s ta tn ic h  la ta c h  d o k ła d n ie  p rz e ­

b a d a n o  p r z y d a tn o ś ć  je g o  w  le c z e n iu  r ó ż n y c h  c h o r ó b .  M le c z k o  p o ­

le c a n e  je s t  ja k o  ś r o d e k  r e g e n e r u ją c y  w  s ta n a c h  w y c z e r p a n ia  f i ­

z y c z n e g o  i  p s y c h ic z n e g o ,  u s u w a  z m ę c z e n ie ,  r e g u lu je  p r z e m ia n ę  

m a t e r i i .  D o b r e  w y n i k i  s tw ie r d z o n o  p r z y  z a s to s o w a n iu  p r e p a r a ­

t ó w  u z y s k iw a n y c h  z m le c z k a  p s z c z e le g o  p r z y  le c z e n iu  a s tm y  o ra z  

c h o r o b y  w r z o d o w e j  ż o łą d k a  i  d w u n a s tn ic y .  K i l k a  o ś r o d k ó w  b a d a  

m le c z k o  ja k o  ś r o d e k  w  le c z e n iu  c h o r ó b  n o w o t w o r o w y c h  o ra z  c h o ­

r ó b  c h a r a k te r y s ty c z n y c h  d la  w ie k u  s ta rc z e g o  ( o s te o p o r o z a ,  c h o ­

r o b y  r e u m a ty c z n e ,  z e s p o ły  m ó z g o w e ,  n ie t r z y m a n ie  m o c z u  i  s t o l ­

c a  i t p . ) .  Z  d o s tę p n y c h  u  n a s  p r e p a r a t ó w  n a  b a z ie  m le c z k a  p s z c z e ­

le g o  n a le ż y  w y m ie n ić :  A P V IT , A P V IT  P  ( t a b le t k i )  o ra z  m ió d  z m le c z ­

k ie m  p s z c z e lim .

K L T  P S ZC ZE LE  c z y l i  P R O P O L IS  

P s z c z o ły  p r o d u k u ją  p e w n e  i lo ś c i  p r o p o l is u  ( k i t u  p s z c z e le g o )  

d o  u s z c z e ln ia n ia  u la ,  m o c o w a n ia ,  w y p e łn ia n ia  s z c z e lin .  P o n a d to  

p s z c z o ły  d e z y n fe k u ją  u l  z a  p o m o c ą  p r o p o l is u .  Z a k i t o w u ją  te ż  n ie ­

p r o s z o n y c h  g o ś c i ja k  m y s z y ,  k t ó r e  p o  je d n y m  u ż ą d le n iu  g in ą ,  je d ­

n a k ż e  s ą  z a  d u ż e ,  b y  p s z c z o ły  m o g ły  u s u n ą ć  je  z u la .  T o te ż  z a  p o ­

m o c ą  k i t u  b a ls a m u ją  je ,  z a p o b ie g a ją  r o z k ła d o w i .  P r o p o l is  p o s ia ­

d a  w ła ś c iw o ś c i  b a k te r io b ó jc z e ,  p r z e c iw w ir u s o w e ,  p r z e c iw g r z y -  

b ic z n e ,  r e g e n e r a c y jn e ,  c z y l i  p rz y s p ie s z a ją c e  g o je n ie  r a n  i  s ta n ó w  

z a p a ln y c h ,  a  p o n a d to  p r z e c iw b ó lo w e .  D o tą d  w y o d r ę b n io n o  z p r o ­

p o l is u  p o n a d  2 5 0  s u b s ta n c j i  b io lo g ic z n ie  c z y n n y c h ,  z k t ó r y c h  n a j ­

w a ż n ie js z ą  r o lę  o d g r y w a ją  f  la w o n o id y .  S to s o w a n y  je s t  w e w n ę t r ­

z n ie  w  p o s ta c i  a lk o h o lo w e g o  r o z t w o r u ,  z e w n ę t r z n ie  w  p o s ta c i  

m a ś c i p r o p o l is o w e j  o r a z  w  s ta n ie  n ie  p r z e t w o r z o n y m  d o  in h a la ­

c j i .  C o ra z  p o w s z e c h n ie js z e  z a s to s o w a n ie  m a ją  p r e p a r a t y  p r o p o l i -  

s o w e  p r z y  le c z e n iu  s c h o rz e ń  d e r m a to lo g ic z n y c h  o r a z  w  s to m a to ­

lo g i i .  W y m ie n ia n ie  s c h o rz e ń ,  w  k t ó r y c h  u z y s k a n o  p o z y ty w n e  d z ia -
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ła n ie  p r e p a r a t ó w  p r o p o l is o w y c h  p r z e k r o c z y ło b y  r a m y  n in ie js z e ­

g o  o p r a c o w a n ia .  N a le ż y  r ó w n ie ż  w s p o m n ie ć ,  ż e  je s t  g r u p a  lu d z i  

u c z u lo n y c h  n a  d z ia ła n ie  p r o p o l is u .  W  h a n d lu  d o s tę p n e  s ą  k r o p le  

z a w ie r a ją c e  7 %  a lk o h o lo w y  r o z t w ó r  p r o p o l is u  p o d  n a z w ą  P R O - 

P O L A N , t a b le t k i  i  k a p s u łk i  P R O P O L IS  P LU S , M a ś ć  A P 1 D E R M  o ra z  

c z o p k i  p r z e c iw ' h e m o r o id o m  P R O P O L IS .

P Y Ł E K  K W IA T O W Y

P y łe k  k w ia t o w y  p s z c z o ły  z b ie r a ją  z k w ia t ó w  i  p r z y n o s z ą  d o  

u la  w  f o r m ie  t z w . o b n ó ż y ,  c z y l i  g r a n u le k  p r z y m o c o w a n y c h  d o  t y l ­

n e j p a r y  n ó g .  S p e c ja ln e  u r z ą d z e n ia  d o  p o z y s k a n ia  p y łk u  u m o ż l i ­

w ia ją  u z y s k a n ie  d o  3 0 0  g r a m ó w  p y łk u  w  c ią g u  d n ia  z  je d n e g o  u la .  

W  s k ła d  p y łk u  w c h o d z ą :  b ia łk a  i  a m in o k w a s y  w  i lo ś c i  1 3 ,5  d o  3 8 %  

o  b a r d z o  w y s o k ie j  w a r to ś c i  b io lo g ic z n e j ,  w ę g lo w o d a n y  ( f r u k t o ­

za , g lu k o z a ,  a r a b in o z a  i  k s y lo z a )  l i p id y  i  s te ro le ,  w  i t a m in y  ( k a r o te -  

n o id y ,  E, B , ,  B „  B ( )  i  b io p ie r w ia s t k i  w  i lo ś c i  o k .  4 0 .  Z e b r a n y  p y ­

łe k  m u s i  b y ć  w y s u s z o n y  i  z a k o n s e r w o w a n y  m io d e m  lu b  c u k r e m ,  

g d y ż  w  p rz e c iw  n y m  p rz y  p a d k u  u le g n ie  z a p le ś n ie n iu .  D o tą d  u z y s ­

k a n o  d o b r e  w y n i k i  w  le c z e n iu  p r e p a r a ta m i  z p y łk u  k w ia to w e g o  

n a s tę p u ją c y c h  s c h o rz e ń :  p r z e w o d u  p o k a r m o w e g o  - z a p a le n ia  je ­

l i t a  g r u b e g o ,  w r z o d ó w  ż o łą d k a  i  d w  u n a s tn ic y ,  s c h o rz e ń  w ą t r o b y ,  

s c h o rz e ń  g r u c z o łu  k r o k o w e g o ,  w  r e k o n w a le s c e n c j i  p o  z a b ie g a c h  

c h i r u r g ic z n y c h .  W  P o ls c e  o d s tę p n y  je s t  p y łe k  w  p r e p a r a ta c h  p o d  

n a z w ą : P Y Ł E K  K W IA T O W Y  O B N Ó Ż A . M IÓ D  P S Z C Z E L I Z  P Y Ł K IE M  

K W IA T O W Y M  o r a z  M E L IP R O P O L E N .

J A D  P S Z C Z E L I

J a d  p s z c z e li,  z w  a n y  ta k ż e  a p i t o k s y n ą  w y  tw a r z a n y  je s t  p r z e z  

p s z c z o ły  r o b o t n ic e  w  c e lu  o b r o n y  g n ia z d a .  J e s t t o  c ie c z  o  g o r z k im  

s m a k u ,  s z y b k o  w y s y c h a ją c a  n a  p o w ie t r z u .  D o  n a jw a ż n ie js z y c h

s u b s ta n c j i  b io lo g ic z n ie  a k ty w n y c h  n a le ż ą : e n z y m y ,  p e p ty d y  i a m i­

n y  b io g e n n e .  P o z y s k iw a n ie  ja d u  o d b y w a  s ię  p rz e z  d z ia ła n ie  n a  

p s z c z o ły  c h lo r o f o r m e m ,  p o d  w p ły w e m  k tó r e g o  w y d z ie la ją  ja d  

o r a z  z a  p o m o c ą  s p e c ja ln y c h  u rz ą d z e ń ,  g d z ie  p s z c z o ły  p o d r a ż n ia ­

n e  im p u ls a m i  e le k t r y c z n y m i w y d z ie la ją  k r o p e lk i  ja d u .  S z e ro k o  za ­

k r o j o n e  b a d a n ia  w s k a z u ją ,  ż e  ja d e m  p s z c z e lim  m o ż n a  le c z y ć  w ie ­

le  c ię ż k ic h  s c h o rz e ń ,  t r u d n o  p o d d a ją c y c h  s ię  k la s y c z n e j t e r a p i i ,  

ja k  c h o r o b y  r e u m a ty c z n e  u k ła d u  r u c h o w e g o ,  n e r w o b ó le ,  m ig r e ­

n y ,  d y s k o p a t ie ,  z a p a le n ie  m ię ś n ia  s e rc o w e g o  n a  t le  r e u m a ty c z ­

n y m ,  c h o r o b y  ż y ł,  n a d c z y n n o ś ć  ta r c z y c y  i t p .  N a le ż y  tu  n a d m ie n ić ,  

iż  n ie  w s z y s c y  m o g ą  b y ć  p o d d a n i  le c z e n iu  ja d e m .  P r z e c iw w s k a z a ­

n ia m i  są : in d y w id u a ln a  n ie t o le r a n c ja  ( n a d w  r a ż l iw o ś ć ) ,  w ie k  ( p o ­

n iż e j 5  la t  i  p o w y ż e j  7 0  la t ) ,  n o w o t w o r y  z ło ś l iw e ,  c h o r o b a  w ie ń ­

c o w a  i t p .  L e c z e n ie  m o ż e  s ię  o d b y w a ć  p o p r z e z  ż ą d le n ie  p rz e z  

p s z c z ó ł) ' ( s t o p n io w y  w rz r o s t  o d  k i l k u  d o  3 0  lu b  5 5  u ż ą d le ń  d z ie n ­

n ie ) ,  w s t r z y k n ię c ie  p r e p a r a t ó w  ja d u  w  o k o l ic y  o g n is k a  c h o r o b o ­

w e g o ,  e le k t r o f o r e z a  ( jo n o t e r a p ia )  c h e m o a k u p u n k tu r a  o ra z  z a s to ­

s o w a n ie  m a ś c i i  m a z id e l .  L e c z e n ie  ja d e m  p s z c z e lim  ( a p i to k s y n o -  

te r a p ia )  m u s i s ię  o d b y w a ć  b e z w z g lę d n ie  p o d  k o n t r o lą  le k a rz a  o ra z  

p o  p r z e p r o w a d z e n iu  p r ó b  u c z u le n io w y c h  n a  d z ia ła n ie  ja d u .  

W  P o ls c e  n ie  m a  d o tą d  d o p u s z c z o n e g o  d o  s to s o w  a n ia  w r t e r a p i i  

p r e p a r a tu  o p a r te g o  n a  ja d z ie  p s z c z e lim .

T e n  s k r ó t o w y  p rz e g lą d  m o ż l iw o ś c i z a s to s o w  a n ia  te ra p e u ty c z ­

n y c h  p r o d u k tó w '  p s z c z e lic h  d a je  p o g lą d ,  ja k  n a le ż y  c e n ić  te  n a j ­

p r a c o w it s z e  is t o t y ,  ja k  n a le ż y  d b a ć  o  u t r z y m a n ie  i  r o z w ó j  p s z c z ó ł 

i  p s z c z e la rs tw a .  B o  g d y  z g in ie  o s ta tn ia  p s z c z o ła , t o  z g in ie  r ó w n ie ż  

c z ło w ie k .

R y s z a r d  R O S Z Y K

Katarzyna Zięb
le k a rz  P S Y C H IA T R A

Ś r e m ,

P I. 2 0  P a ź d z ie r n ik a  5  

( o b o k  a p te k i )  

Ś r o d a  1 6 . 3 0 - 1 7 . 3 0

L e c z e n ie :

•  n e rw ic ,

§  d e p re s ji ,  lę k ó w ,

•  c h o ró b  p s y c h ic z n y c h .
2/99

G A B IN E T

LEKARSKI
Hanna Tom czak-Goćwińska 

Śrem, ul. Chłapowskiego 22 m 6

Przyjmuje codziennie. 

Wizyty domowe.

Tel. 332-33, 339-15
6/101
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ROGALIŃSKI PARK 
KRAIORRAZOWY
2 6  c z e r w c a  1 9 9 7  ro k u  W o je w o d a  P o z n a ń s k i d r  W ło d z im ie r z  Ł ę c k i p o w o ła ł d o  ż y c ia  R o g a liń s k i P a rk  

K ra jo b ra z o w y .  J e s t  to  s ió d m y  p a rk  k ra jo b r a z o w y  n a  te r e n ie  w o je w ó d z tw a  p o z n a ń s k ie g o  i je d n o c z e ś n ie  

d ru g i w  g r a n ic a c h  g m in y  Ś re m .

Rogaliński Park Krajobrazowy (RPK) 
obejmuje dolinę Warty pomiędzy Śremem 
a Puszczykowem (patrz mapa). Jest to jeden 
z najlepiej zachowanych i najcenniejszych 
pod względem przyrodniczym, krajobrazo­
wym odcinek doliny Warty na całej długości 
rzeki (patrz Gazeta Śremska Nr 6/ 96). Na te­
renie gminy Śrem, granice Parku przebiega­
ją generalnie wzdłuż linii Zbrudzewo-Niesła- 
bin-Orkowo-Czmoniec po prawej stronie 
Warty wysokim brzegiem rzeki w kierunku 
Jaszkowa. Powierzchnia Parku wynosi 12750 
ha. z czego lasy zajmują 5638 ha, grunty or­
ne 4141 ha, a użytki zielone niemal 2600 ha.

Czym się wyróżnia RPK?
Przede wszystkim specyficznym, wręcz unikatowym kra­

jobrazem utworzonym przez rozległą dolinę Warty z liczny­
mi starorzeczami, łąkami zalewowymi, na których rosną licz­
ne. okazałe dęby ze słynnymi dębami rogalińskimi na czele 
(1435 dębówf, z których 860 to pomniki przyrody). Rów nież 
na terenie gminy Śrem. w granicach Parku, rośnie wiele dę­
bów', z których znaczna część osiąga wymiary pomnikowe 
np. w dolinie Warty pomiędzy Zbrudzewem a Orkowem.

W RPK występują zachowane fragmenty tzw. lasów łę­
gowych. Jest to typ lasu charakterystyczny dla dolin dużych, 
wylewających rzek, obecnie bardzo rzadko spotykany. Róż­
norodność siedlisk, a więc występowanie mozaiki krajobra­
zu - obszarów podmokłych i zalanych, różnego typu lasów, 
terenów suchych, pól uprawnych itd. sprawia, że na oma­
wianym odcinku doliny Warty stwierdzono występow anie 
bardzo bogatej fauny. Nie brakuje gatunków' rzadkich i giną­
cych. W lasach licznie występują dziki, sarny i jelenie, 
a w Warcie i jej starorzeczach wydry oraz bobry. Gady repre­
zentuje jaszczurka zwinka i żmija zygzakowata, motyle - paź 
królowej, a chrząszcze - koziorógdębosz. Na osobną wzmian­
kę zasługuje awifauna, czyli ptaki. Dzięki różnorodności sied­
lisk są one reprezentowane przez gatunki zarówno typow o

w odne, leśne, jak i zasiedlające obszary' ba­
gienne. piaszczyste czy też pola. Z bardziej 
znanych i chronionych gatunków należy 
wspomnieć o bocianach czarnych i białych, 
żurawiach, czaplach siwych, drapieżnych or­
likach krzykliwych i kaniach rudych oraz 
czarnych. Widywane są orły bieliki. Z mniej­
szych gatunków np: liczne mewy. rybitwy. zi­
morodki, kilka gatunków' dzięciołów itd.

Bogaty jest również św iat roślin, szcze­
gólnie obszarów podmokłych i zalanych. 
Stwierdzono występowanie ow adożernej ro- 
siczki. lilii złotogłów', storczyków, goździków' 
sinych itd. Najcenniejsze fragmenty RPK ob­

jęto ochroną prawną. Zespół przyrodniczo-krajobrazowy na 
terenie łęgów rogalińskich (178 ha) utworzono dla ochrony 
największego skupiska starych dębów' szypułkowych. które 
stanowi atrakcję w skali europejskiej. Istnieją też dw a rezer­
waty: rezerwat krajobrazowy "Krajkowo" ( l60 ha) utworzo­
ny w' celu ochrony nadw arciańskiego krajobrazu łęgowego 
oraz niezwykle bogatej flory i fauny dolinnej; rezerwat flo- 
rystyczny “Goździk siny w Grzybnie" (3,5 ha) dla ochrony 
największego w Wielkopolsce stanowiska goździka sinego.
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Projektuje się utworzenie kilku dalszych rezerwatów leśnych 
i łąkowych.

Park, obok walorów przyrodniczych, posiada także licz­
ne wartości historyczno-pamiątkowe jak zabytkowe dzwo­
ny, kościoły, folwarki, malownicze założenia parkowo-pała- 
cowe. Najbardziej znanym jest Rogalin z jego rokokowo- 
klasycystycznym pałacem Raczyńskich, parkiem francuskim 
i angielskim. Bliżej Śremu, w granicach Parku, znajdują się 
dwory oraz towarzyszące im zabytkowe parki dworskie np: 
w Górze, Jaszkowie.

Dlaczego walory' Rogalińskiego Parku Krajobra­
zowego są niezwy kle cenne?

Większość dolin dużych rzek została w całej niemal Euro­
pie, bezpowrotnie przekształcona-zniszczona. W Europie Za­
chodniej rzeki zostały niemal całkowicie uregulowane, ska­
nalizowane, i ich doliny zmeliorowane-osuszone. W Europie 
Wschodniej rzeki poprzegradzano gigantycznymi zaporami. 
W wyniku tych działań bezpowrotnie zanikły' tam dolinne 
typy środowisk z charakterystyczną fauną i florą. W Polsce 
tego typu prace zrealizowano w mniejszym stopniu, dzięki 
czemu do dnia dzi­
siejszego znaczne 
odcinki dużych 
rzek zachowały 
się w stanie zbli­
żonym do natural­
nego. W dolinach 
tych rzek istnieją 
typy środowisk 
z bogatą fauną 
i florą, gdzie in­
dziej pośpiesznie 
i bezpow rotnie 
zniszczone, co 
przyniosło szereg 
n e g a ty w n y c h  
skutków ubocz­
nych. Te nie prze­
kształcone, nie 
zniszczone przez

człowieka odcinki 
dolin rzecznych są 
obecnie unikatowe 
w skali kontynen­
tu, bezcenne przy­
rodniczo i takim 
unikatem jest rów­
nież dolina Warty 
na'odcinku śrems- 
kim”. Powyżej Śre­
mu, do granic gmi­
ny, dolina rzeki 
znajduje się w ob­
rębie Zespołu Przy­
rodniczo-Krajobra­
zowego ‘Łęgi 
Mechlińskie", niżej 
obejmuje ją tytuło­
wy park.

Utworzenie Rogalińskiego Parku Krajobrazowego 
uwieńczyło wieloletnie starania o prawną ochronę tego te­
renu, stanowiąc zarazem jego awans i stwarzając warunki 
prawne dla jego ochrony. Park utworzono dla ludzi, aby

przez racjonalne w nim gospodarowanie zachować, popu­
laryzować i upowszechniać jego wartości przyrodnicze, kra­
jobrazowe, historyczne. Jednakże realizowanie tej ochrony 
zależy od nas samych, od naszej wrażliwości i świadomości 
wpływu przyrody na zdrowie człowieka.

Tekst i fotografie
M ich a ł LORENC

Foto:
A - Warta w swym naturalnym korycie pod Śremem - RPK.
B - Starorzecza Warty w rezerwacie “Krajkowo” - RPK.
C - Bezcenne, stare lasy dębowe w rezerwacie “Krajkowo” - 

RPK.
D - Wiekowy, okazały dąb w dolinie Warty - RPK - k/Niesła- 

bina.
E - Rozsądna gospodarka człowieka nie jest sprzeczna 

z ochroną przyrody.
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Wycieczka miosiiira - rowerowa

Srem-Chrząstowo-Dobczyn-Rusocin-Blażejewo-

Ostrowieczno-Dolsk-Lubiatówko-Melpin-Śrem
W y c ie c z k a  d z is ie js z a  l ic z y  o k . 4 0  k m  i p r z e b ie g a  p r z e z  te r e n y  p o ło ż o n e  n a  p o łu d n ie  o d  Ś re m u  le ż ą c e  

w  g m . D o ls k  i Ś re m .

Niemal cała trasa prowadzi drogami asfaltowymi. 

Mimo, że są to drogi lokalne wskazana jest uwaga na 

ruch samochodowy. Tym razem powierzchnia terenu, 

przez który będziemy jechać jest mocno pofalowana, 

co wymagać będzie pewnego wysiłku przy pojazdach. 

Nagrodą będą jednak szerokie panoramy ze wzniesień.
Początek trasy to parking na Jezioranach z niego 

kierujemy się na drogę gostyńską. Tńż za stacją CPN 

skręcamy w kierunku Książa. Za zakrętem możemy obe­
jrzeć pierwszą z panoram na dolinę Warty oraz Lęg. 

Przed nami Pysząca i jeden z ostatnich wiatraków do­

żywających swych dni. Na trasie z prawej, płytko pod 

powierzchnią występują bogate pokłady pstrych iłów 

poznańskich. Na ich bazie pracuje największa w woj. 

poznańskim prywatna cegielnia.

My tymczasem jedziemy w stronę Książa. Przecina­

my niewielki las sosnowy, mijamy ogródki działkowe 

i jesteśmy w Chrząstowie. Wieś jest typową ulicówką, 

jedynie nieco wyżej znajduje się zespół parkowo- 

dworski zajęty obecnie przez szkołę. Przy barze Saren­

ka zmieniamy drogę i kierunek na południowy prowa­
dzący w stronę Wieszczyczyna. Po krótkim, ale ostrym 

podjeździe ukazuje się nam daleki widok na okolicę.

Kolejnym etapem obok parku i zaniedbanego dwo­

ru. Amatorzy wędkarstwa mogą sprawdzić swoje umie­

jętności na położonym obok łowisku “Wędkarskie Ro­

deo”. Wykorzystuje ono duży kompleks stawów zbudo­

wanych jeszcze przez Kombinat PGR Manieczki w doli­

nie Kanału Granicznego. Po opuszczeniu łowiska jedzie­

my starą aleją obsadzaną kasztanowcami. Na rozwidle­

niu dróg skręcamy w stronę Rusocina.

Nieco dalej przekraczamy wiadukt kolejowy i szo­

sę, wśród pól osiągamy Rusocin. W południowej jego 

części znajduje się zespół parkowo-dworski, na szcze­

gólną uwagę zasługuje odrestaurowana oficyna obok 

dworu. Barokowa oficyna przedstaw ia stary dwór 

z XVIII w. stojący na skraju parku krajobrazowego za 

starym drzewostanem.

O s tro w ie c z n o
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Za parkiem teren staje się bardziej urozmaicony 

i szosa doprowadza nas do rozwidlenia dróg obok krzy­
ża. Tym razem skręcamy na piaszczysty trakt prowadzą­

cy do Błażejewa. Mijamy kilka zabudowań przysiółka 

Maliny i docieramy do widocznego przed nami drew­
nianego kościoła na skraju Błażejewa.

Niewielka świątynia pod wezwaniem św. Jakuba 

jest bardzo interesującym obiektem architektonicznym. 

Powstała w okresie budowy kościoła i klasztoru kongre­

gacji filipinów na Świętej Górze w Gostyniu, gdy pozys­

kiwano drewno z okolicznych lasów należących do 
klasztoru. Obecny wygląd jak i jego otoczenie zawdzię­

cza swemu długoletniemu opiekunowi ks. Tadeuszowi

Nagelowi, postaci niezwyk­

le barwnej. Inną osobą po­

trafiącą ciekawie opowia­

dać o Błażejewie i okolicy 

jest Jan Stępa, emerytowa­

ny nauczyciel, którego od­

wiedzić m ożna w starej 

szkole.

Opuszczamy Błażejewo 

i asfaltową szosą kierujemy 

się w stronę Ostrowieczna. 

Mijane z lewej strony tere­

ny to p raw dopodobnie  

przyszły park krajobrazo­

wy. Występują tu znaczne 
różnice wysokości, obszar 

ten stanow i południow ą 

granicę ostatniego zlodowacenia, a ciąg moren czoło­

wych zwanych Pagórkami Dolskimi osiąga kulminację 

kolo Ostrowieczna -149 m.

Droga staje się trudniejsza, następują liczne zjazdy 

i podjazdy, szczególnie ten prowadzący od jeziora Ost- 

rowieczno do wsi daje się we znaki. Nieco wcześniej mi­

jamy leśniczówkę i znajdujący się za nią ośrodek wy­

poczynkowy Odlewni Żeliwa. Zbudowany niegdyś 

przez śremskich harcerzy stanowił ich bazę wakacyjną. 

Niestety, aby uzyskać materiały budowlane rozebrano 

kościół ewangelicki w Dolsku i dwór w Małachowie.

W centrum Ostrowieczna skręcamy w stronę Dols­

ka i po drodze możemy podziwiać, kolejną szeroką pa­

noramę sięgającą aż do Śre­

mu. Wkrótce jesteśmy w Os- 

trowieczku, po prawej mija­
my klasycystyczny dwór, 

znany z popularnej książki 

“Marianna i róże” opisujący 
życie dworskie przełomu 

XIX/XX wieku.

Ponownie opuszczamy 

szosę i wśród zabudowań 

wsi kierujemy się w dolinę. 

Ostry zjazd doprow adza 

nas do ostatnich zabudo­

wań Trąbinka i drogi do 

Dolska. W ysoka skarpa 

nadjeziorna nad jeziorem 

Dolskie Małe z doskonałym 

południow ym  naświetle-
L u b ia tó w k o
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D o b c z y n

niem to obecnie liczne

sady  ow ocow e. Być 

może tutaj znajdowały 

się niegdyś słynne bis­

kup ie  w inn ice. Po 

chwili docieram y do 

szosy śremskiej.

Z d a leka  ładn ie

razowym opuszczo­

ny dwór, kiedyś włas­

ność h rab iów  Żół­

towskich.

Za Kadzewem

ukazuje się nam  

w kró tce  od lew nia

oraz bloki Jezioran. 

To już osta tn i odci­

nek wycieczki, mija­

my Nochówko i szosą 

nochowską dociera­

my do Śremu.

Tekst i zdjęcia 

Zbigniew  
SZMIDT

B ła ż e je w o

i resztki grodziska. Dzisiaj niestety to wszystko niszcze­

je.

Z Lubiatówka czeka nas kolejny zjazd aż do drogi 

prowadzącej przez niewielki kompleks leśny. Po jego 

minięciu kierować się będziemy cały czas na północ. 

Wkrótce mijamy Mełpin z ładnym zespołem parkowo- 

dworskim będącym własnością prywatną. A przed Ka- 

dzewem po obu stronach drogi znajdują się pola do­

świadczalne stacji “Spójnia'’ z Nochowa. We wsi wr roz­

------------------------------------------- ległym parku krajob-

p rezen tu je  się o d n a ­

wiany ostatn io  drew ­

niany kościół św. Du­

cha. Dolsk - najm niej­

sze miasteczko w woje­

wództwie zasługuje na 

poświęcenie mu więcej 

czasu, aby poznać jego 

in teresu jącą  h isto rię  

i zabytki, niż m am y 

w czasie krótkiej wy­

cieczki. Mijamy rynek 

i ulicę Kościelną, obok gotyckiego kościoła św. Michała 

Archanioła oraz budynków’ szkolnych wyjeżdżamy na 

przedmieście Jaskółki. Od cmentarza droga wznosi się 

coraz wyżej, by przed Lubiatówkiem ukazać nam sze­

roki w idok na jezioro Dolskie Wielkie.

Przed dawnym folwarkiem należy skierować się 

w stronę jeziora, do tego co było kiedyś parkiem kra­

jobrazowym. Położony na wysokiej skarpie nadjezior- 

nej park zachow ał pomnikowe okazy drzew’, stary dw ór
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Z działalności Towarzystwa Opieki nad Zwierzętami

Schronisko dla psów
Dnia 20 maja br., z inicjatywy władz miasta, otwarto 

w Parku Miejskim schronisko dla porzuconych zwierząt. Na 
razie warunki pozwalają na to, by schronienie i opiekę zna­
lazły tam psy. Schronisko zarządzane jest przez Przedsiębior­
stwo Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej Sp. z. o.o. Dł­
ugo nie stało puste! Umieszczono w nim kilka psów. Nie­
które odebrane zostały przez właścicieli. Dwa znalazły no­
wych panów. Psami opiekuje się - z wielkim oddaniem - Sta­
nisław Mocek, któremu pomaga w przygotowywaniu po­
żywienia żona. Sam jest właścicielem dwóch psów (w tym 
jeden z tegoż schroniska) i doskonale rozumie te porzuco­
ne przez ludzi zwierzęta.

Poproszono Towarzystwo o współpracę i zapewne bę­
dzie ona harmonijna. Wzywamy do współpracy i pomo­
cy w utrzy maniu schroniska wszystkich mieszkań­
ców naszego miasta! Nadal liczymy na dzieci i młodzież 
szkolną. Będziemy organizować jesienne zbiórki pieniędzy 
na zakup pełnowartościowego pożywienia. Prosimy każ­
dego ty lko o złotówkę. Kto chce już dziś, może przy okazji 
spaceru w parku, przekazać p. Mockowi dla psów paczkę su­
chej karmy. Pożywienie przygotowuje się w "domku dozor­
cy” przy głównej alei.

Dziś w schronis­
ku są cztery psy - rasy 
“mieszanej” w wieku 2­
5 lat. Są pod opieką we­
terynarza (zwłaszcza je­
den, przywieziony do 
schroniska w ’’opłaka­
nym” stanie). Wszystkie 
psy przechodzą dziesię­
ciodniową kwarantan­
nę medyczną i szczepio­
ne są przeciw wściekliź­
nie. Porzucone muszą 
znaleźć nowych, od­
powiedzialnych opie­
kunów. Dlatego apelu­
jemy do tych, którzy 
noszą się z zamiarem za­
kupu psa i prosimy:

Zaopiekujecie się 
psem ze schroniska 
śremskiego!!!

Doskonale nadają się na “stróża” Waszego domostwa! 
Na pewno będą Wam wdzięczne! Opłata za psa pokryje tyl­
ko częściowo jego utrzymanie i przeznaczona zostanie na 
potrzeby schroniska. Prosimy w tej sprawie kontaktować 
się z Jarosławem Marciniakiem - tel. 30-511 (PGKiM Sp. 
z o.o., ul. Parkowa 6). Liczymy na wrażliwość mieszkańców 
naszego miasta!

Podziękowania
Znamy osoby, które przygarniają porzucone zwierzęta 

(psy i koty). Najczęściej ich sytuacja materialna jest bardzo 
skromna. Może wkrótce napiszę o takim “prywatnym schro­
nisku”. Staramy się pomagać w zdobywaniu pokarmu. Dla­
tego pragniemy podziękować szczególnie Tadeuszowi 
i Markowi Rzepce właścicielom Firmy Rzeźniczo-Wędliniar- 
skiej i Piotrowi Malickiemu prowadzącemu Zakład Piekar- 
niczo-Cukierniczy. Systematycznie wspomagają nasze zwie­
rzęta. Apelujemy do innych firm o podobną pomoc na 
rzecz śremskiego schroniska. Liczymy, że nie spotkamy 
się z odmową!

D a n u ta  PŁYGAW KO  
R ys. M a g d a  la t  8
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Pytania i odpowiedzi o tematyce ubezpieczeń społecznych
Pyt. 1. Czy osoba pobierająca rentę inwalidzką z tytułu wypad­

ku przy pracy może wcześniej przejść na emeryturę?
Odp. Tak. Stosownie do art. 44 ustawy z dnia 12.06.1975 r. 

o świadczeniach z tytułu wypadków' przy pracy i chorób zawodo­
wych (Dz. U. z 1983 r. Nr 30, poz. z późn. zm.) osoby uprawnione 
do renty inwalidzkiej z tytułu inwalidztwa, które powstało wsku­
tek wypadku przy pracy, choroby zawodowej lub wypadku w dro­
dze do pracy lub z pracy, mogą przejść na emeryturę po osiągnię­
ciu 55 lat kobieta i 60 lat mężczyzna, jeżeli posiadają okres zatrud­
nienia wynoszący odpowiednio 20 lat kobieta i 25 lat mężczyzna.

Pyt. 2. Ile wynosi obecnie górna granica wysokości świadczeń 
wy płacanych z funduszu alimentacyjnego?

Odp. Górna granica świadczeń z funduszu alimentacyjnego 
ustalana jest na okres trzech miesięcy poczynając od trzeciego mie­
siąca kwartału sprawozdawczego i przedstawia się następująco:

- w okresie od marca 1997 r. do maja 1997 r. wynosiła kwotę 
295,60 zł,

- do czerwca 1997 r. wynosi 302,41 zł.
Pyt. 3- Otrzymałem z ZUS NIP-3. Nie bardzo jestem zoriento­

wany co z tym dalej zrobić.
Odp. Druk N1P-3 jest w nioskiem skierowanym do Urzędu Skar­

bowego o nadanie Numeru Identyfikacji Podatkowej. Składają go 
tylko te osoby, którym dotychczas Urząd Skarbowy takiego nume­
ru nie nadał.

Druk ten po sprawdzeniu czy wszystkie dane osobowe w nim 
zawarte są zgodne i po ewentualnym naniesieniu na nim popra­
wek i po jego podpisaniu należy wysłać na adres Urzędu Skarbo­
wego według miejsca zamieszkania.

Pyt. 4. W marcu tego roku złożyłem wniosek o emeryturę. ZUS 
przyznał mi to świadczenie ale od miesiąca, w którym złożyłem 
wniosek, mimo, że ja już od 2 lat nie pracuję. Gdy moja żona prze­
chodziła na emeryturę 3 lata temu, to otrzymała spłatę za 3 miesią­
ce wstecz przed datą wniosku. Czy w moim przypadku ZUS nie po­
pełnił błędu?

Odp. Decyzja organu rentowego była słuszna zarówno w spra­
wie Pana jak i żony. Kwestię wypłaty świadczeń reguluje art. 99 
ustawy z dnia 14.12.1982 r. o zaopatrzeniu emerytalnym pracowni­
ków i ich rodzin. Przepis ten w brzmieniu od 30.12.1996 r. przewi­
dywał wypłatę emerytury lub renty od dnia powstania prawa do 
tych świadczeń, jednak za okres nie dłuższy niż 3 miesiące kalen­
darzowe poprzedzające miesiąc, w którym zgłoszono wniosek. Od 
31.12.1996 r. nastąpiła zmiana, opublikowana w Dz.U. z 1996 r. nr 
136 poz. 636, w myśl której, świadczenia wypłaca się od dnia po­
wstania prawa, jednak nie wcześniej niż od miesiąca, w którym zło­
żono wniosek.

Pyt. 5. Na emeryturę przeszłam w 1993 roku pracując przed­
tem przez okres 20 lat i 7 miesięcy w szkodliwych w arunkach.

Do emerytury za tę pracę nie otrzymałam, chociaż uprawnie­
nia posiadałam. Czy obecnie mogą starać się o prawo do otrzyma­
nia świadectw rekompensacyjnych?

Odp. Nie. Zgodnie z przepisami ustawy z dnia 6.03-1997 r. 
o zrekompensowaniu okresowego niepodwyższania plac w sferze 
budżetowej oraz utraty niektórych wzrostów lub dodatków do eme­
rytur i rent (Dz.U. Nr 30, poz. 164) uprawnionymi do nieodpłatne­
go nabycia świadectw rekompensacyjnych są tylko te osoby, które 
przed dniem 15.11.1991 r. były emerytami i rencistami uprawnio­
nymi do wzrostów i dodatków z tytułu pracy w szczególnych wa­
runkach lub w szczególnym charakterze, a które na skutek wejścia 
w życie ustawy z dnia 17.10.1991 r. o rewaloryzacji emerytur i rent,
0 zasadach ustalania emerytur i rent oraz o zmianie niektórych 
ustaw (Dz.U. Nr 104, poz. 450) utraciły prawo do dalszego ich po­
bierania.

Pyt. 6. Jestem na urlopie wychowawczym na kolejne dziecko
1 pobieram zasiłek wychowawczy od 18 miesięcy. Do tej pory 
w zw iązku z waloryzacją co kwartał zmieniała się wysokość zasił­
ku wychowawczego.

W tym foku tylko raz zmieniła się wysokość tj. od marca 1997 
r. Zakład pracy twierdzi, że jest to zgodne z przepisami. Czy tak jest 
rzeczywiście?

Odp. Tak. Zgodnie z obowiązującymi od 2.06.1996 r. przepi­
sami rozporządzenia Rady Ministrów z 28 maja 1996 r. kwoty za­
siłku wychowawczego podlegają waloryzacji na zasadzie i w ter­
minie określonym dla zasiłków rodzinnych, czyli raz w roku. Za­
wsze w marcu każdego roku kalendarzowego.

Od marca 1997 r. kwota zasiłku wychowawczego wynosi mie­
sięcznie 218,90 zł a dla osób samotnie wychowujących dzieci 348,10 
zł miesięcznie.

Pyt. 7. Którzy emeryci i renciści są uprawnieni do nieodpłat­
nego nabycia świadectw rekompensacyjnych?

Odp. Do nieodpłatnego nabycia świadectw rekompensacyj­
nych są uprawnione osoby mające w dniu 14.11.1991 r. ustalone 
prawo do emerytury lub renty do której przysługiwał wzrost 
względnie dodatek z tytułu pracy w szczególnych warunkach lub 
w szczególnym charakterze, które:

- zachowały prawo do emerytury lub renty do dnia 12.04.1997 
r.

lub
- utraciły prawo do renty inwalidzkiej lub górniczej renty ro­

dzinnej pod warunkiem jednak, że osoby żyły w dniu 12.04.1997 r. 
tj. w dniu wejścia w życie ustawy z dnia 6 marca 1997 r. o zrekom­
pensowaniu okresowego niepodwyższania płac w sferze budżeto­
wej oraz utraty niektórych wzrostów lub podatków do emerytur 
i rent (Dz.U. Nr 30, poz. 164).

Pyt. 8. Od 1990 roku pobieram emeryturę z rentą wypadko­
wą. W dniu 14.11.1991 r. emerytura, do której wzrost z tytułu pra­
cy w szczególnych warunkach wypłacana była w połowie, nato­
miast renta wypadkowa w pełnej wysokości.

Jak w tym przypadku zostanie ustalona wartość przysługują­
cych świadectw rekompensacyjnych?

Odp. Mimo, że emerytura była wypłacana w połowie to należ­
ność z tytułu utraty prawa do wzrostu z tytułu pracy w szczególnych 
warunkach zostanie ustalona w pełnej wysokości.
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Śrem, 11 lipca
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D R O G A  P A N I J E S IE Ń !
Otrzymałam wiadomość, iż zamierza Pani odwiedzić nasze miasto w najbliższym czasie.
W istocie, są tutaj miejsca warte obejrzenia, kilka malowniczych uliczek, par­

ków, kamienic.
Mimo, że się nie znamy osobiście, z pewnością panią rozpoznam.

Słyszałam o niepowtarzalnej aurze, którą pani roztacza wokół swojej 
osoby i o niebanalnej urodzie.

Pani włosy są kasztanowe ze złotymi refleksami, chociaż jako 
dziecko była pani rudzielcem przezywanym przez rówieśników Wie­
wiórką. Nie chcę Pani obrazić, ale jest Pani typowym piegusem o jas­
nej cerze.

Oczy są raz zielone, innym razem brązowe, zmieniają się wraz 
ze światłem i nastrojem.

Nawet rozumiem, dlaczego chce Pani przyjechać do nas dopie­
ro w październiku. Nawet wrześniowe słońce jest dla Pani groźne.
Nie lubi się Pani opalać, ponieważ zaraz “spieka raka”.

Pisze Pani, że chciałaby wybrać się na zakupy i otoczyć swoimi 
kolorami, barwami, które stanowiłyby harmonię z Pani urodą.

Z przyjemnością zaprowadzę Panią w miejsca gdzie je odnajdzie.
Pójdziemy nad Jezioro Grzymisławskie. Jest tam mały lasek, gdzie zna­

jdziemy jodły i sosny. W ich ciemnej zieleni będzie Pani do twarzy.
Pójdziemy alejką przy przedszkolu. Rosną tam jarzębiny. Ich czerwone owoce 

o pomarańczowym odcieniu wepnie Pani we włosy, a kiedy dotrzemy do drogi, która prowadzi do małej wioski Nocho- 
wo, wyzbieramy wszystkie kasztany i zrobimy z nich oraz paru zapałek śmieszne ludziki. Cudownie byłoby mieć sukien­
kę kasztanową, prawda?

Później pójdziemy Polną po miód pszczelarza. Pszczoły musiały się latem ciężko napracować, żebyś mogła posmako­
wać jego smutku i barwy.

Skoro już tam będziemy, zerwiemy kilka kolb kukurydzy. Pani pozna swój odcień żółtego, ja będę miała pyszną 
kolację...

Widziałaś jesienne liście? Są cudowne, rdzawe, czerwone, żółte i złote - cała śmietanka towa­
rzyska barw. Jesteś w dobrym towarzystwie - to twoje kolory. Idź po nie na klonową, uzbieraj 

cały bukiet i dołącz do nich wszystkie kwiaty jakie znajdziesz na ulicy Astrowej.

Zanim się rozstaniemy, zajrzyjmy na Ogrodową i Owocową, gdzie dojrzałe pomidory, 
zielone i czerwone jabłka. Przydadzą się w podróży.

Zanim nasza wycieczka po jesiennych kolorach Śremu dobiegnie do ulicy Końcowej, 
z pewnością trochę się przedłuży, może nawet do końca listopada.

PS. Ten list piszę na plaży. Jest wspaniałe, upalne lato, mimo to będzie Pani tutaj mile 
widziana, Pani Jesień!

Z poważaniem

M a łg o r z a ta  CH ODERA

Jesienny typ urody:

1. Cera ma odcień kości słoniowej, brzoskwini, skóra jest jasna o złotawym połysku, często występują piegi.
2. Jasna skóra jest narażona na poparzenie słoneczne.

3. Włosy są miedziane, marchewkowe, brązowe, popielate o ciepłym odcieniu, czerwono-złote, miodowe, mahonio­
we, kasztanowe, ciemny blond z rudawymi lub złocistymi refleksami - dotyczy włosów naturalnych.

4. Oczy są bursztynowe, zielone z brązowymi plamkami, oliwkowe, piwne, brązowe, niebieskie.



Z CYKLU: KAJKI DYDAKTYCZNE

KLATKA
Był dom, była mama i dzieci, i była mała klatka, a w niej 

ptak. Pani domu lubiła śpiew ptaka. Cóż, tylko jego śpiew. 
Często siadywała przed klatką, zamykała oczy i nuciła wraz 

z nim. Jednak każdego dnia po skończonym koncercie znie­
nacka wyrywała mu jedno małe piórko.

- Z pewnością Mama wije sobie gniazdko, więc potrze­
buje moich piórek - usprawiedliwiał na swój ptasi sposób 

swoją panią.
Dzieci wołały na nią mama, więc i ptak tak ją nazywał.
Gdy przychodziła pora karmienia, Mama wrzucała do 

klatki okruszek, a do poidła wlewała kroplę wody.

-Jestem małym ptakiem, nie muszę dużo jeść - prze­
konywał sam siebie.

Pewnego dnia Mama wyjechała zabierając dzieci. Za­
pomniała zamknąć klatkę i okno, zapomniała nakarmić 
ptaka, nie zapomniała wyrwać mu kolejnego piórka.

Obok parterowego domu przechodziła dziewczyna 
i kiedy usłyszała piękny śpiew dobiegający zza otwartego 

okna zajrzała do pokoju.

- Dlaczego nie odlecisz mimo otwartej klatki? - zapyta­
ła, a ptak odpowiedział zdziwiony:

- To mój dom. Spędziłem tutaj całe moje życie, tutaj 
uczyłem się każdej nutki, żeby uszczęśliw ić śpiewem Ma­
mę, która w nagrodę karmiła mnie okruszkiem. Nie znam 
innego domu. Nie zostawię go.

- Musisz to zrobić. Jeśli ona wyrw ie ci ostatnie pióra, 
nigdy nie polecisz. Twoje skrzydła umrą, a skrzydła to two­
ja wolność. Wznieść się, uwij ciepłe gniazdo gdzieś w chmu­
rach, zostaw klatkę i okno, zapomnij jak boli głód i nie po­
zwól, żeby twoje potomstwo go poznało.

Ptak przez chwilę patrzył na dziewczynę swoimi pięk­

nymi, wielkimi oczami. Był w nich strach, smutek i nadzie­
ja. Miłość i przebaczenie.

Zatrzepotał skrzydłami. Zostawił w dole wszystko co 
najgorsze, w górze zastał tego przeciw ieństwo.

Kiedy Mama wróciła do domu, klatka była pusta.
-Już nigdy nie zaśpiewa dla mnie - pomyślała i zapła­

kała. Ale było już za późno.
M a łg o r z a ta  CH ODERA

Darko Lukić “Sarajewski kwartet” 
monodram w wy konaniu Henryka Gęsikowskiego z teatru

„13 Muz” ze Szczecina.
2 września godz. 12.00 Liceum Ogólnokształcące. 
Spektakl inaugurujący sezon teatralny w Śremie.

2 września godz. 16.00 - klub RELAX 
inauguracja działalności klubu teatralnego.

„ K o b ie t a  i  m ę ż c z y z n a  w  p r z e s z ło ś c i”
Festyn archeologiczny w Biskupinie trwać będzie od 13 do 21 września, 
w godz. od 10 do 17. Jednorazowe bilety wstępu kosztują: 4 zł normalny, 

3 zł ulgowy. Dla dzieci specjalnej troski - wstęp bezpłatny.
Na każdy dzień festynu przygotowano inne motto i inne atrakcje.
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KINO SŁONKO ZAPRASZA
w e wrześniu

Z A K O C H A N Y  K U N D E L

5-8.09. piątek, sobota, niedziela, poniedziałek - godz. 17.00
Sympatyczny kundelek i jego romans z bardzo rasowąsuczką powraca na ekrany! Kolejne pokolenie 
małych kinomanów będzie mogło zobaczyć, jak wygląda miłość na przykładzie słynnej sceny z nitką 
makaronu.

M O R D E R S T W O  W  B IA Ł Y M  D O M U

6-8.09- sobota, niedziela, poniedziałek - godz. 19.00
Detektyw z waszyngtońskiej policji prow adzi śledztw o w sprawie tytułów ego, tajemniczego morder­
stwa w  Białym Domu. Do ■pomocy’, by nie wykrył zbyt wiele, przydzielono mu agentkę prezydenc­
kiej ochrony. Nieoczekiwanie, kryminalne dochodzenie prowadzi do wykrycia wielkiej afery poli­
tycznej. W roli głównej Wesley Snipes.

R Y Z Y K A N C I

13-15.09. sobota, niedziela, poniedziałek - godz. 17.00
Wysokobudżetowe kino akcji: Jean-Cloude Van Damme kontra Mickey Rourke. Wartka akcja i mnóst­
wo efektownych pojedynków sprawiają, że film łączy w sobiejamesa Bonda z Bnicem Lee.

DUCH I M R O K

13-1509. sobota, niedziela, poniedziałek - godz. 19.00

W obozie budow niczy ch mostu w  sercu Afryki giną ludzie. Mordercami są dw a lwy, w  które wstąpił 
demon śmierci. Robotnicy uciekają, a na placu boju pozostaje ty lko dwóch ludzi (Michael Douglas 
i Val Kilmer), zdecydowanych stoczyć walkę z bestiami.

29-22.09. sobota, niedziela, poniedziałek - godz. 17.00 .
Niezwykle sympatyczna i zabawna historia anioła imieniem Michael (w tej roli John Travolta). Wy­
siany za Ziemię z tajną misją, okazuje się być nic do końca takim jakim wyobrażają go sobie ludzie - 
po prostu nie zawsze jest święty!

BRAT N A SZE G O  BO G A

20-22.09. sobota, niedziela, poniedziałek - godz. 19.00
Ekranizacja sztuki Karola Wojtyły. Krakowski artysta Adam Chmielowski, uczestnik powstania stycz- 
niow ego. porzuca dobrze zapow iadającą się karierę malarską, by nieść pomoc ubogim. Za sw e dzieło 
kanonizowany przez Jana Pawia II.

A N A C O N D A

27-29.09. sobota, niedziela, poniedziałek-godz. 19.00
Grupa naukowców zapuszcza się w  dzikie ostępy amazońskiej dżungli z zadaniem nakręcenia filmu 
o mało znanym plemieniu Indian. W środku tego zielonego pieklą spotykają tajemniczego człowie­
ka, który tropi legendarną dwunastometrow ą anakondę. Nie trzeba dhtgo czekać, by straszliwy gad 
zaatakował.

HURTOWNIA PŁYTEK CERAMICZNYCH

„ g r m i i  ”
G R A ŻY N A  NIEMIER
Szczodrzykowo, ul. Dworcowa 21 
62-035 Kórnik, te l./fax (0-61) 171-071
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LECZENIE
CHORÓB
SKÓRY

m. in.

• trądzika młodzieńczego
• brodawek dłoni i stóp płynnym azotem 
(krioterapia)

• naczyniaków twarzy i kończyn
• zmarszczek - terapia kolagenowa

A r ie ta  P io t r o w s k a - O s iń s k a
specjalista dermatolog i wenerołog 

Śrem, ul. Mickiewicza 95 
(wejście od Wiosny Ludów) 

wtorki ló00-!?00
7/101
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WYKAZ OBWODOW GŁOSOWANIA

Nr obwodu Granica obwodu Siedziba obwodowej Komisji Wyborczej

1 MIASTO ŚREM - ULICA: Stefana Grota Roweckiego Szkoła Podstawowa Nr 4 w Śremie, ul. Stefana 
Grota Roweckiego nr 10

2 MIASTO ŚREM - ULICE: Dezyderego Chłapowskiego nr 2 1 ,2 3 , 2 5 ,2 7 .2 9 . 31, Tadeusza Bora Komorowskiego Przedszkole “Jarzębinka" w Śremie ul. Tadeusza 
Bora Komorowskiego nr 3

3 MIASTO ŚREM - ULICA: 1 Maja Przedszkole Nr 5 w Śremie ul. Bora 
Komorowskiego nr 4

4 MIASTO ŚREM - ULICA: Fryderyka Chopina nr 4, Konstytucji 3 Maja nr 2, 4, 6, Ignacego Paderewskiego nr 2 .6 ,8 .  Karola 
Szymanowskiego nr 2

Szkoła Podstawowa Nr 6 w Śremie, ulica 
Konstytucji 3 Maja nr 2

5 MIASTO ŚREM - ULICA: Chałubińskiego, Konstytucji 3 Maja nr 1,3, Kolberga, Kopernika, Moniuszki. Nenckiego, 
Nowowiejskiego, Ignacego Paderewskiego nr 1 ,3 .5 ,7 ,9 ,1 1 .1 3 ,  Sktodowskiej-Curie, Strzeleckiego, Śniadeckiego. 
Święcickiego, Tatarkiewicza, Romera

Szkoła Podst, Nr 6 w Śremie, ulica Konstytucji 3 
Maja nr 2

6 MIASTO ŚREM - ULICA: Leopolda Okulickiego Klub "Relax' Spółdzielni Mieszkaniowej w Śremie, 
ulica Dezyderego Chłapowskiego 1

7 MIASTO ŚREM - ULICA: Dezyderego Chłapowskiego nr 4 ,6 , 8 ,1 0 ,1 2 ,1 4 ,1 5 .1 6 ,1 7 ,1 8 ,  Grunwaldzka nr 8 Szkoła Podstaw ow a Nr 5 w Śremie, ulica 
Dezyderego Chłapowskiego nr 12

B MIASTO ŚREM - ULICA: Dezyderego Chłapowskiego nr 1 9 ,2 0 , 22, 24, Długa, Grunwaldzka od nr 2 do nr 6, Zofii Nałkowskiej, 
Cypriana Kamila Norwida, Elizy Orzeszkowej, Władysława Reymonta, Zielona

Przedszkole Nr 7 w Śremie, ulica Dezyderego 
Chłapowskiego nr 12

9 MIASTO ŚREM - ULICA: Tytusa Działyńskiego, Glinki, Gostyńska, Jasna, Jan a  Kochanowskiego, Hugo Kołłątaja, Kosynierów. 
Krótka, Andrzeja Frycza Modrzewskiego, Nowa Strzelnica, Jan a  Ostroroga, Powstańców Wielkopolskich, Prom enada, Mikołaja 
Reja, Stanisława Staszica, Środkowa, Wiejska, Wiosny Ludów, Ludwika Zamenhofa

Szkoła Podstawowa Nr 1 w Śremie, ulica Jana  
Kochanowskiego nr 2

10 MIASTO ŚREM - ULICA: Cmentarna, Józefa Chełmońskiego, Fabryczna, Aleksandra Gierymskiego, Artura Grottgera, Kolejowa, 
Marii Konopnickiej, Wojciecha Kossaka, Kręta, Tadeusza Makowskiego, Jacka Malczewskiego, Floriana Marciniaka, Jana Matejki, 
Nadbrzeżna, Gen. Władysława Sikorskiego, Stanisława Witkiewicza, Stanisława W yspiańskiego, Leona Wyczółkowskiego, 
Zachodnia, Zaułek Olgi Boznańskiej, Zaułek Jan a  Cybisa, Żwirowa

Biblioteka Publiczna Miasta i Gminy w Śremie ul. 
Kilińskiego nr 2

11 MIASTO ŚREM - ULICA: Jan a  Kilińskiego, Adama Mickiewicza, Przemysłowa. Ks. Antoniego Rzadkiego, Szeroka, Wojska 
Polskiego

Biblioteka Publiczna Miasta i Gminy w Śremie ul. 
Kilińskiego nr 2

12 MIASTO ŚREM - ULICA: Wacława Adamskiego, Akacjowa, Józefa Bema, Floriana Dąbrowskiego, Aleksandra Głowackiego, 
Tadeusza Kościuszki, Łazienkowa. Mała Łazienkowa, Dr. Seweryna Matuszewskiego, Mała Rzeżnicka, Młyńska, Piaskowa, Józefa 
Piłsudskiego, Podwale, Poprzeczna, Racławicka, Stary Rynek, Szewska, Szkolna, Targowa, Tylna, Wielka Rzeżnicka, W schodnia, 
Józefa Wybickiego, Prym asa Stefana Wyszyńskiego 
WIEŚ: Kawcze

Szkoła Podstawowa Nr 2 w Śremie, ulica Szkolna 
nr 4

13 MIASTO ŚREM - ULICA: Gołębia, Końcowa, Łąkowa, Ogrodowa, Polna, Ks. Jerzego Popiełuszki. PI. 20 Października, PI. Straży 
Pożarnej

Zespół Szkół Zawodowych im. St. Chudoby w 
Śrem ie ul. Ks J Popiełuszki nr 19

14 MIASTO ŚREM - ULICA: Józefa Dutkiewicza. Farna, Franciszkańska, Parkowa, Podgórna, Poznańska, Ks. Piotra Wawrzyniaka Liceum Ogólnokształcące w Śremie, ul Poznańska 
nr 9

15 WSIE: Błociszewo, Gaj, Krzyżanowo, Marianowo, Pucołowo Poznański Ośrodek Reumatologiczny 
Specjalistyczny ZOZ Oddział w Błociszewie

16 WSIE: Góra Psarskie, Szymanowo Świetlica wsi Psarskie ul. Owocowa

17 WSIE: Niesłabin, Orkowo, Zbrudzewo Szkoła Podstawowa w Zbrudzewie

18 WSIE: Dąbrowa, Grodzewo, Kaleje, Luciny, Mateuszewo. Mechlin, Tesiny Szkoła Podstawowa w Dąbrowie

19 WSIE: Binkowo, Borgowo. Bystrzek, Dobczyn, Grzymysław. Lęg. Olsza, Ostrowo, Pysząca, Sosnowiec Szkoła Podstawowa w Pyszącej

20 WSIE: Bodzyniewo, Dalewo, Morka, Wyrzeka Szkoła Podstawowa w Wyrzece

21 WSIE: Kadzewo, Marszewo, Nochowo, Nochówko, Pełczyn, Wirginowo Szkoła Podstawowa w Nochowie

22 WSIE: Dom pom ocy Społecznej dla Dorosłych w Psarskim Dom Pomocy Społecznej dla Dorosłych w 
Psarskim

23 MIASTO ŚREM - Zakład Opiekuńczo-Leczniczy. Poznański Ośrodek Reumatologiczny Specjalistyczny Zespół Opieki Zdrowotnej Zakład Opiekuńczo Leczniczy w Śremie, ulica 
Prom enada nr 7

24 MIASTO ŚREM - Zespół Opieki Zdrowotnej Zespół Opieki Zdrowotnej w Śremie ul. 
Chełmońskiego nr 1

25 MIASTO ŚREM - Dom Pomocy Społecznej Dom Pomocy Społecznej w Śremie ul. Farna nr 16

26 MIASTO ŚREM - Areszt Śledczy Areszt Śledczy w Śrem ie ul Podgórna nr 1
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Projekt okładki i zdjęcia: Mariusz DZIUBA.
Skład komputerowy, fotonaświetlanie: WIGO Pracownia Informatyczno-Graficzna, Śrem, tel./fax (0667) 30-216. 
Druk: Zakład Poligraficzny S. Tomczak, Śrem, tel. (0667) 35-068.
Redakcja nie odpowiada za treść ogłoszeń i reklam oraz zmiany programów i terminów wprowadzonych po 
oddaniu numeru do druku.
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rem
...m iasto jak iego  nie widziałeś

jak iego  nie znasz 
jak iego  mogą Ci zazdrościć 

mieszkańcy Paryża

oznaj now y w izerunek 
Ś r e m u

.na nowych kartkach pocztowych

yta jcie  w  kioskach i księgarniach

ju ż  niebawem  !!!!

kartki wydane przez Muzeum Śremskie zdjęcia i projekty Mariusz Dziuba
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Śrem ^
Grota Roweckiego 21 e ■—

tel: 0 667 3 5 0 6 8
CO 
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. . .  od składu do fotonaświetlania

W I G 0
Pracownia Informatyczno-Graficzna

Jedyna w Śremie kompleksowa 
przygotowalnia do druku 
te/: O 667 30 216


